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Poniżej podajemy listę zakładow, kt6rych załogi zwycięsko reali­
zując zobowiązania produkcyjne zameldowały o przedterminowym 
wykonaniu zadań czwartego roku Planu 6-letniego. --------------------------------------------------------------------------

Dumne meldunki Nazwa zakładu 

skończył się rok 1953 1. Przędzalnia Tomaszowskich ZPW 
2. Wykończalnia ZPB im. Harnama 

Data 
wykonania 

planu 

20.Xl. 
21.XI. 
23.XI. 
24.XI. 
24.XI. 
25.XI. 
26.XI. 
27.XI. 
28.Xl. 
28.XI. 

3. Łódzka Fabryka Maszyn Jedwabniczych 
4. ZPW im. Swierczewskiego 
5. Tkalnia Ozorkowskich ZPZ 

działu przędzalni Centralny Za.rząd Przemysłu Bawełnia.nego-Północ zamel-

K ONIEC pierwszej zmiany. Prządki stosując me­
todę .Zandarowej przekazują sobie w biegu ma­

szyny. Nagle na sali rozległ się metaliczny diwięk. 
To brygadzista daje znak, że u prządki Leokadii Go· 
nickiej zbliża się obciąganie. Po chwili dziewczęta 
stanęły przy maszynach. Naręcza białych kopek skła­
dają do wózka, na którym widnieje napis: „Rok 1954". 

d d 1. h dowal wczoraj o wykonaniu rocznego planu produkcji w 
O pa :\OWJC dziale przędzalń odpadkowych. Do tego sukcesu przyczyniły 6. ZPW im. Gwardii Ludowej 

CZPB-północ się wysiłki załogi ZPB im. Dzierżyńskiego i ZPB im. Mar-
cblewsklego. 

11 bm. zada.nla roczne również wypełnił dział przędza.lń i działu prz•dzalni Centralnego Zarządu Przemysłu Zgrzebnego. w realizacji 

7. Tkalnia ZPZ im. Niedzielskiego 
8. Przędzalnia Ozorkowskich ZPZ 
9 . • Przędzalnia ZPZ im. Wiosny Lud6w 

10. ł„ódzka Fabryka Maszyn 
11. ZPW im. Ossowskiego 

'I planu rocznego wYróżniły się załogi przędzalń ZPZ im. Wło-
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R WOSC i wzruszenie 
malowały się na wszyst­

kich twarzach. Wiele prząd€k 
z przedpołudniowej zmiany 
zostało na sal i, aby zobac:z.yć 
„nowy rok" w swojej pr:z.ę­
dzaJni, Byli obecni również 
majstrowie, kierownik przę­
dzalni średnioprzędnej, tow. 
Adamczyk, przyszedł tow. Mo­
rawski, naczelny inżynier za­
kładów tow. Szadkowski, 
przedstawiciele podstawowej 
organizacji partyjnej. 

z ALOGA przedualni śre-
CJ dn1cprzęaneJ ZPB im. 

Marchlewskiego wypelnia.iąc 
zwycięsko zobowiązania 
przedzjazdowe pracuje już od 
wcwraj na poczet 1954 r. W 
trudnej walce o przedtermino­
we wykonanie tegorocznego 
planu wyrośli nowi pr:z.odo­
wmcy pracy. W tym roku 
przyjęto tu w poczet ltandyda­
tów na członków PZPR 126 
robotnic i robotników. Stąd 
rozległo się wezwanie na ca· 
ly kraj tow. tow Sygdziako­
wej i Morawskiego. Do w<1lkl 
o przedterminowe wykonanie 
planu rocz..nego mobil1zowala 
załogę organizacJa party;na. 

W realizacji planu wyróżni­
ły się prządk,: .Stanisława 
Kwiatkowska, Janina Sa­
dłowska, Mori.a Mikołajczyk, 
Władysława Os ińska i wiele, 
wrele innych. 

W dniu wc?.orajszyro ró­
wnież. ireal\zowała ~woje za­
dania roczne załoga przęd7,<tl­

ni odpadkowej ZPB im. Mar­
chlewskiego. 

"f!..'K w\~c nłoga ZPR (m. 
l\farchlewsklego jako 

pierwsza w przemyśle baweł­
nfan.vm zrealizowała roczny 
plan produkcji we wszystkich 

...... 
Zalo.r1a przędzalni średnto­
przędnej ZPB im. Mar­
chlewskiego w dniu wc::o­
ra;szym wykonała roczny 

plan produk«:Ji. 
N A ZDJ ĘClU: obciągacz ki 
składają do worka pi1mv­
sze kilogramy noworocznej 

I 

I 
I 10 dni ondnia w bawełnie i wełnie 

DOBRY PRZYKŁAD / 
, 

ZAŁOG: 
ZPB im. Marchlewskiego . 

1' 

Zakładu „B" ZPB im. Stalina 
I 

ZPW im. 9 Maja 
Z CORAZ WIĘKSZYM ZAPAŁEM WALCZĄ 

WLÓKNIARZB LODZI l WOJEWÓDZTWA O 
ZWYCl~~SK!E WYKONANIE ZOBOWIĄZAN 

PODJĘ'l'YCH DLA UCZCZENIA Il ZJAZDU 
PZPR 1 O PRZEDTERMINOWE WYKONANIE 
ZADAN CZWARTEGO ROKU PLANU 6-LET· 
NIEGO. 

Dobre wyniJd protluk~yjne za JO dni bm. uzy· 
skały 7.ałogi :iakiadow podległych CZPH-Poln·1c 
i łódzkich :1.akladuw pr.temysh1 wełnianero. 
Przędzalnie c1Pnkoprzędne zrt>alizt•wa.ly pian w 
l l0.3 prl'c., średnioprżędne w 105,ls proc„ odpait 
kowe w ll:l .4 proc., tka.ln.e w \07.1 proc., il wy­
kończalnie w 10~.6 proc. Przi;dzalnie ezesanl10\H 
z tt>renu Lodzi zreal'z.:wały swuje 1adania w 
10!1.2 proc„ pr·lędzałnle zgrzebne w ltH,5 proc„ 
a tkalnie w 103.6 proc. 

W pienvszej 

Powiat kutnowski 
• musi spłacić dług 

I 
I 
I 

I 
'I 

12. Wykończalnia ZPW 9 Maja 
13. Tkalnia ZPZ im. Bardowskiego 
14. Rudzka Wykończalnia Przem. Bawełnianego 
15. Przędzalnia cienkoprzędna ZPB im. Dubois 
16. Wykoń('zalnia ZPW im. Łukasińskiego 
17. Tkalnia ZPB im. Marchlewskiego 
18. Tkalnia Pabianickich ZPB oddz. w Moszczenicy 
19. ZPW im. Reymonta 
20. Łódzkie ZPW 
21. Zakłady Przemysłu Pończoszniczego w Zdu6skiej Woli 
22. Tkalnia ZPW im. Łukasi6skiego 
23. Tkalnia ZPW 9 Maja 
24. Przędzalnia cienkoprzędna ZPB im. Marchlewskiego 
25. Tomaszowska Fabryka Dywanów i Chodnik6w 
26. Przędzalnia ZPZ im. Niedzielskiego 
27. Przędzalnia Pabianickich ZPB oddz. w Moszczenicy 
28. Przędzalnia ZPW im. Barlickiego 
29. Tkalnia „Centrala" ZPB w Pabianicach 
30. Łódzkie ZakJady Przemysłu Gumowego 
31. Przędzalnia odpadkowa ZPB im. Dzierży6skiego 
32. Pabianickie Zakłady Tkanin Technicznych 
33. Południowo-Łódzkie Zakłady Przem. Pończoszniczego 
34. Południowo-Łódzkie Zakłady Przem. Jedwabniczego 
35. Wykończalnia ZPB im. Marchlewskiego 
36. Tkalnia oddziału li ZPB im. Armii Ludowej 
3i. Przędzalnia cienkoprzędna ZPB w Pabianicach 
38. Przędzalnia Zduńskowolskich ZPZ 
39. Zakłady Wytwórcze Aparatów Telefonicznych 
40. Łódzkie Zakłady Maszyn Włókienniczych 
41. Przędzalnia średnioprzędna i odpadkowa ZPB 

im. Manhlew~kiego 
42. 
43. 
44. 
45. 

Tkalnia ZPB im. Harnama 
Przędzalnia Mazowieckich ZPW 
Oddział „Tomofan" Tomaszowskich ZWSz. 
ZPP im. Zubrzyckiego 

„, 

1.XII. 
1.xn. 
1.XII. 
1.XJJ. 
1.Xll. 
2.Xll. 
3.XU. 
4.XII. 
4.XII. 
5.XII. 
5.XII. 
5.XII. 
7.XII. 
7.XII, 
7.Xll. 
7.XII. 
7.XII. 
7.XII. 
8.Xll. 
8.XU. 
8.XII. 
8.XII. 
8.XII. 
8.Xll. 
9.XII. 
9.XJI. 
9.XII. 
9.Xll. 

10.XII. 
10.XII. 

11.Xll. 
11.XII. 
11.XII. 
11.XII. 
11.XII. 

'Gd działach produkcyfovch, 
dokumentu.ląc w ten sposób 
awe gorące przywiązanie do 
naszej partii. przędzy. W powiecie kutnowskim, który pod względem realizacji 

dekadzie grud­
nia najlepsze 
wyniki w ba· 
wełnie uLyska­
la załoga ZPB 
im. Marchlew· 
skiego (przc­
dzalnia c1~nko· 
pr;.ędna - 111,8 
proc., średnio­

przędna - I I 2.!! 
proc„ odpadko· 
wa 1.07,2 
proc., tkalnia -
116.3 proc„ wy­
kończalnia 

Musimy budować 
oszczędniej i lepiej Fo1. - A .. !ns obowiązkowych dostaw zboża zajmuje ostatnie miejsce w 

,----------------------------------------------------------_:_--~_.:.. ____ __::..__.; naszym województwie, trwa 

Pct01yślnyeh obrad 
W· dniu dzlslejsz~m w Łodzi obraduje 

zjazd przoduJących chłopów woje­
wództwa łódzkiego. Na zjazd Len przybyli 
de~egacl wszystkich gmin naszego woje­
woddwa, wzorowi gospodarze, przykładni 
obywatele, naJlepsf spośród pracuJąc:vch 
chłopó'Y Indywidualnych i spółdzielców, 
Przo.duJącycb w walce o pelne wypełnienie 
patr1ot~cznych obowiązków wobec ojczyzny 
ludowe,, wobee klasy robotniczej w walce 
o zwiększenie urodzajów i 'rozwijanie 
hodowli. . 
N~ zjeidzie tym pracujący chłopi podzie­

lą się swymi doświadczeniami w walce o 
pelną realizację wszystl!.\cb obowiązków wo­
bec pań5twa. 

W walce Lej województwo lódzkle moźe 
poszceycić się poważnym\ osiągnięciami. 
Wbrew perfidnej propagand1le wroga kla­

sowego, usJłującego wszelkhnl sposobami 
odciągnąć pracuJących chłopów od wypeł­
niania Ich obowiązku wobec państwa ludo­
w.ego, wbrew próbom złośliwego sabotowa.-
01:' obowiązkowych dostaw przez kulaków, 

I 
wiele gromad i gmin województwa łódz­
kiego zrealizowało przed terminem roczne 
plany sprzedaży państwu zboża. Dziewl~ 
powiatów przekroc-.Ey\o 90 procent planu, 
a powiat skierniewicki pned kilkoma dnia-
mi zameldował o całkowitym wykonaniu 
obowiązku dostaw ziarna. 

Do osiągnięcia tych wyników w niemałym 
stopniu pnyezynili się włainle uczestnicy 
dzisiejszego zjazdu, którzy Jako pierwsi w 
swych gromadach I gminach wypełnili pa­
trJotyczny obowiązek, mobIJizowall &Ji\Sladów 
do pójścia w Ich ślady, Delegaci llOwiatu 
skfernlewlcklego oraz gmin Nowosolna, 
Pławno, Dobroń. Dąbrow;l Zfelona, Wida.wa 
l wielu Innych z dumą zameldują zjazdowi: 
„Nasz powiat. nasza gmina spłaciła swój 
dług ojczyźoie, sprzedala należne państwu 
z.boie''. 

Nie oznacza to Jednak, że walka o wyko-
11anie planu skupu zboża jest Już zakończo­
na. Wiele bowiem gromad i gmin zalega je­
szcze z odstawą dość znacznych Ilości ziarna.. 
W szeregu powiatów, a zwłaszcza w kut­
nowskim. sieradzkim i łęczyckim, nie zdo­
łano rozprawić się z wrogą propagandą ku­
laków, nie złamano do końca lth oporu. To­
~ż powiaty te winne są państwu poważne 
ll11ści ziarna, ciągnąc cale województwo 
do tyłu. 

' Nad prJ:yśpleszenlem tempa dostaw zbo­
ta w tych powiatach oraz w gminach w 
k~órych skup ziarna w dalszym ciągu p::Ze­
b1ega opieszale, będzie właśnie radził dzl­
siejuy zjazd. Przodujący chłopi z lych po­
wiatów i gmin wskażą na źródła tego sta­
nu l'Zeezy oraz będą mówlU o sposobach ich 
usunięcia, aby pracująca wieś woj. lódzkit'go 
w Pełni spłaciła swój dług ojczyinle, 
co będzie realnym wkładem pracującej wsi 
oaszego województwa w umocnienie soju­
szu robotniczo - chłopskiego, w pogłębienie 
spójni ekonomicznej międzY miastem ł wsią. 
Zjazd wytyczy Jednocześnie drogę dalszej 
wałki o pełne wykonanie pozostałych po-

wfnności wsi wobec oaństwa. - w zakresie 
dostaw żywca, mleka, spłaty podatku grun­
towego. 

Wiele miejsca poświęci zjazd zadaniom, 
jakie postawiło przed pracującą wsią IX 
Plenum Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Uczestnicy 
Zjazdu mówić będą o możllwościacb, jakie 
na odcinku podniesienia hodowlł I produkcji 
roślinnej ma jeszcze wieś naszego woje­
wództwa. 

Spółdzielcy opowiedzą o .swych oslągnię­
cial"h, o tym, Ja.kie ogromne możliwości wy­
zwali spółdzielczość produkcyjna, o tym 
jak walczą na spółdzielczej demi o wzrost 
urodzaju, jak popra.wilo się I Jak ciągle po­
prawia stę Ich życie, wskażą na nowe moź­
llwości rozwijania spółdzielczości produk­
cyjnej. 

Ci, którzy na swoich polach wprowadzają 
nowe metody uprawy ziemi, podzielą się 
swymi doświadczeniami, wskażą na braki 
w upowsieehnlanlu przodujących metod 
wśród sąsiadów, wypracują nowe formy 
walki o podniesienie produkcji rolnej w na­
szym w0Jewód1twie. . 

zadania w tej walce w województwie 
łódzkim są szczególnie wielkie. Mamy bo­
wiem jeszcze tysiące rolników, którzy go­
spodarują po staremu, uprawiają ziemię 
tak, Jak to czynili ich dziadowie. A to na. 
obecnym etapie nie wystarcza. Nasz potężnie 
rozbudowujący się przemysl zatrudnia co­
raz to nowych ludzi, wzrastają stale po­
trzeby naszych obywateli, wzrasta takie za­
potrzebowanie na artykuły rolnicze oraz su­
rowce rolnicze dla Pl'ltmyslu konsumpcyj­
nego. Rolnictw11 nasze musi te potrzeby co­
raz lepiej zaspokajać. Droga. do tego pro­
wadzi poprzez Intensywną pracę w kierun­
ku zwiększenia wydajności z hektara. Pań­
stwo na11ze pomaga małorolnym ( średnio­
rolnym chłopom w teJ pracy, zwiększając 
zaopatrzenie wsi w nawozy sztuczne, ma­
szyny i narzędzia rolnicze, przyznając kre­
dyty na rozwój hodowli, budowę pomiesz­
czeń gospodarskich, wzmagając pomoc agro­
techniczną ze strony służby rolnej, chroniąc 
pracujących <'hłopów przed kułackim wy­
z.vskiem, Aby tll 'bgromna pomoc państwa 
dała właściwe rezultaty, trzeba będzie w 
ostrej walce z wrogiem klasowym, kułakiem 
I spekulantem, rozwijać szeroko kampanię 
uśwladamlająeą, pokazującą pracuJącym 
chłopom właśclwY !!ens naszej polUyki. Zjazd 
musi wskazać metody wa.lkl z kułackim 
wyzyskiem, z kułacką propagandą, z sabo­
towaniem przez kulaków skupu zboża, żyw­
ca, mleka I ziemniaków, z wrogą robotą 
prowadzoną przez kułactwo na. odcinku bu· 
dowy nowych I umacniania lstnieJącycb już 
spółdzielni produkcyjnych. 

Zadania zjazdu są więc poważne. · Wypeł­
nienie ich będzie załeżalo od Was, uczestni­
ey zjazdu. Ohradami Wahzymi interesują 
się w wysokim stopniu wszyscy ludzie pra­
cy Lodzi I województwa i życzą Wam jak 
najpomyślniejszych obrad. 

' 

nadal wytężona walka o rea­
lizację planu dostaw. 

PIERWSZE W POWIECIE 
W dniu wczoraJszym gminy 

Dąbrowice i Bedlno zameldo· 
waly Jako pierwsze w powie· 
cie kutnowskim o przekrocze­
niu 90 proc. rocznego planu 
skupu zboza .. Trudna i ciężka 
była praca aktywu ty;:h gmin. 
Wróg bowiem, kulak i speku· 
lant, wszelkimi sposobami sta· 
ral się nie dopuścić do wypel· 
menia obywatelskiego Jbow1ą­
zku przez chłopów tych rmin. 

Trzeba było długich, wycz.,,r­
pujących rozmów z biedutą 
wiejską I chłopami śreenwrol­
nymi, aby im wytlumaczyć, że 
dostawy obowiązkowe leżą nie 
tylko w interesie klasy robot- j 
niczej, ale w ich własnym in-

teresie. I 
Chłopi z tych gmin przyrze­

ka;ą, że nadal będą ptacuwa­
li ofiarnie, aby w najbliżs:z.ych I 
dniach zameldować o 100-proc. l 
wykonaniu planu skupu zboza. I 

W KROSNIEWICACH 
NIE WJDAĆ POPRAWY \ 

112,6 proc.). za­
łoga Zakładu 
„B" ZPB 1m 
Stalina wypeł­

niła plan w 
109,7 proc. 

(Dalszy riąg 
na str. 2) 

• 
• 

Usłał ruch 
lmle!owy 
Poczta 
i szkoły 
nieczynne 

W dniu 9 grudnia 1953 r. 
w gmachu „Zachęty" w 
Warszawie otwarta zostata 
wystawa francuskiej tka-

niny dekoracyjnej. 

NA ZDJĘCIU: fragment 
wystawy. 

1.300 tysięcy 

Nad realizacją zadań wytyczonych budownictwu przez IX 
Plenum KC PZPR obradowali w Warszawie aktywiści pa.r­
tyjnl i gospodarc1y resortów budownictwa przemysłowego 
oraz budownictwa miast i osiedli. Podstawą obrad był refe­
rat wygłoszony przez wiceprezesa Rady Ministrów, Stefana. 
.Jędrychowskiego. 

Na naradzie podkreślono, że r-----------------­
rosnące z roku na rok za-
dania przysłaniały częsfokroć w kr a i u··. 
budowniczym tak ważne za- !! 
gadnienia, jak oszczędna gos-
podarka materiałami i fundu­
szami inwestycyjnymi oraz 
jakość wykonywanych robót. 
Drogą do obniżenia kosztów 

budowy jest m. in. - jak 
podkreślano - lepsze, oszczę­
dniejsze i terminowe wyko­
nywanie dokumentacji tech­
nicznej, racjonalna gospodar­
ka materiałami budowlanymi 
poprzez prowadzenie ewiden­
cji ich zużycia, powszechniej­
sze oparcie każdej inwestycji 
o szczegółowy jej kosztorys, 

I wprowadzenie i rozwijanie ze-

1 
spałowych form pracy, peł­
niejsze wykorzystanie sprzęt~, 

I wreszcie szerokie stosowanie 

J 
ria wszystkich budowach po­
stępu technicmego. 

I W walce o wyższą jakość 

e Nowe gatunki 
stali bezniklowej 

e Olejek do perfum 
z krajowego 
surowca 

e Lepsze wina 
i przetwo1·y 
owocowo-warzywne 

Gmina Krośniewice, w po­
wiecie kutnowskim, zaJrnu;e 
jedno z' ostatnich miejsc w 
realizacji planu skupu zboża. 
~8 gospodarstw w tej gminie 
nie przystąpiło jeszcze do 
sprzedazy zboza państwu. Na 
szarym końcu w gminie wloką 
się takie gromady, jak: Wro­
czyny {31,4 proc. planu rocz­
nego), Stanisławów (34,3 proc.) 

budownictwa wskazywano na 
I konieczność zaostrzenia kon­
i troli oddawania gotowych 
I obiektów, . ścisłego kontrolo-' k 1 I h I wania jakości wykonanych 

pracowni ow panstwowycu , i~~~~~!r~~~~~~~~::~~~ 

li W dalszym ctąqu pró1> obnr· 
tan.a zawartości n•klu w stalach 
stopowych uzywanych w dużych 
ilościach przez przemysl motory. 
zacyjny, hutnictwo przyqotowało 
nowe qatunkł stall Po zastosowa. 
niu tych stali ilość niklu potrzeb· 
na do samochodu „Siar 20"' wy· 
n1es1e :i:aledw1e '·' kq, do moro. 
cykla potrzeba bedzre minimal· 
nych ilości teqo metalu. nato· 
miast przy produkcji ciąqn l<ow 
będzie można zastosować bezni. 
klową stal stopową. 

" Int. Tadeusz Jaworsl<I -
kierownik dzialu destylatów 
spóldz1elnl „Okęcie" w Warszawie, 
opracował metodt wy1<orzystan•a 
nie uprawianej dotychczas w ska· 
li masowe) rośliny - Nepet• Ca. 
taria do produkcji olejków etery. 
cznych. 

i Zalesie (33,4 proc.). Gromady 
te ciągną całą gminę do ty­
lu, gdyż , kułacy, którzy winni 

(Dalszy ciąg na str. 2J 

Zebrani.e 
pracowników 

kultury 
W niedzielę, 13 bm„ o go­

dzinie 10, w sali kina „Wi­
sła", odbędzie się środowi­
skowe zebranie pracowni­
ków kultury, organizowane 
prze:z. Komitet .l•~rontu Na­
ródowego. 

Referat nt.: „NASZE ZA­
DANIA w WALCE o I 
SZYBSZE PODNIESIENIE 
STOPY ŻYCIOWEJ MAS 
PRACUJĄCYCH", wygłosi I 
rektor Uniwersytetu Łódz­
kiego, prof. dr Jan Szcze- I 
pański. I 

strajkowało we Włoszech 1 

O północy z 10 na 11 bm. zastrajkowalo J.300 tys, pracowni­
ków państwowych w całych Włoszech dla poparcia wysunię­
tych żądań ekonomicznych i na zna.k protestu przeciwko 
rzą<lowemu projektowi ustawy, który zmierza do faktycz­
nego odebrania pracownikom państwowym prawa. strajku. 
Sparaliżowany został ruch kolejowy, uległa przerwie komu­
nikacja pocztowa, telegraficzna i telefoniczna, nieczynne są 
szkoły średnie i powszechne. Zaprzestały również normalnej 
pracy szpitale państwowe. ograniczając się do najpilniejszych 
czynności. Poza kolejarzami, pocztowe.ami, pracownikami 
Instytucji użyteczności publicznej zastrajkowali również 
urzędnicy wszystkich ministerstw, personel przedslc;biorstw 
podległych Ministerstwu Obrony Narodowej, urzędnicy 
skarbowi itd. 

Strajk ten proklamowany został na przeciąg 24 godzin, 

Deputowani francuS„l' • 
opuścili Polskę 

WARSZAWA, 11.12 
Na zakończenie •zostanie I Dnia 11 bm. w godzinach 

wyświetlony film. 
-------------------..: I południowych deputowani do 

francuskiego Zgromad1.en:a 
Narodowego po tygodniowym 
pobycie w Polsce odlecieli do 
Paryża. 

łóg robotniczych. 

li narada 
prucowników 
nnukowych 

Politechniki Łódzkiej 
z racjon1lizatorami 

Dnia 16 grudnia, o godz. 
IO, w X audytorium Poli­
techniki Łódzkiej, przy ul. 
Gdańskiej nr 155 odbędzie 
· ię li narada pracowników 
naukowych Politechniki z 
racjonalizatorami I przed· 
stawicielaml przemysłu. 

Na porządku obrad: re­
ferat prof. mgr inż. Skar­
bińskiego pt. „ROia Polite· 
chnlki w rozwoju ruchu 
neJonalizatorsklego", dys­
kusja i wnioski oraz poka­
zy w zakładach Polite­
chniki. 

Jak wykazały badania laborato· 
ry jne, z lodyq Jej rośliny ctrzy· 
mać można olefek etery-:zny 
zawierający cenny produkt do. 
tychczas nie wyrabiany w kraju 
tzw. c1tra1, mający zastosowan e 
w przemyśle kosml!tycznym jako 
niezbędny skladnik przy produk. 
cjl perfum, wód kwiatowych ltd. 

• W sali Centralneqo Zarządu 
Pr2amysłu Owocowo·Warzywneq„, 
odbyła się w dn. tO bm. tzw ue­
qustacJa nowych, wysokoq~tun­
kowych wyrobów teqo przemys!u. 

Przedstawlc1ele handlu ocen li• 
li smak nowych wyrobów teqo 
przemysłu. 
Wysoką ocenę wśród uczestnr. 

ków dequstacji uzyskał m.1n. qro. 
szek puree 2 wędzonką I fasolk'l 
• boczkiem w sos•e pom•doro­
wym_ kiełbaski warzywno-nllęsn„ 
w sosie pomidorowym, krokiety z 
mięsa • warzyw z sosem chrzd• 

I nowym ltd. 
I Uznanie zdobyły równld nowe, 

I wysokoqatunkowe odmiany w•n 
krajowych. 

I Wszystkie te wyroby zn;,jdą 
I się Już w przyszłym miesiącu na 
I pólkach sklepowych. 

I 

l r··ozi~·;„s:rR·o·N„.~ 
____________________ _..:. •.••.•••....••.•..•..•.......•... „ .....• 
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Dziennikarze prasy imperialistycznej, którzy w dniach 
4-7 grudnia bawili ria Bermudach, niełatwe mieli 

zadanie. Konferencja szefów rządów 1 ministrów spraw 
zagranicznych Stanów Zjednoczonych, Wielkiej BrytanLi 
i Francji odbywała się z zachowaniem najdalej posu­
niętej tajemnicy. Tym razem władcy mocarst.w zachod· 
nich woleli wyrzec się szumnych zapowiedzi, optymi­
stycznych okrzyków i beztroskich uśmiechów. 

Cóż pozostało sprowoz:dawcom? Zająć się zewnętrzny· 
ml akcesoriami konferencji, stawiając na ich podstawie 
horoskopy. Trze'ba przyznać, że trafne były sceptyczne 
wnioski, wyciągane na podstawie takich oznak, jak ko­
lejność, w której z lotniska podążały samochody, zacho· 
wanie się premie-ra francuskiego Laniela, który podob­
no nie zamienił ani jednego słowa z ministrem spraw 
zagrankznych Bidault, a następnie jego nagłe „zaziębie· 
nie", deszcz padający na odkrytą głowę premiera Chur. 
chllia itp. 

Góra zrodzHa mysz 
Ale nawet najbardziej pesymistyczne przypuszczenia 

komentatorów zachodnich okazały się jeszcze z.byt 
różowe w zestawieniu z rzeczywistością. Sprzeczności, 
o których mówiono głośno, sprzeczności między trzema 
partnerami zachodnimi nie tylko nie zostały usunięte, 
ale jeszcze bardziej się pogłębiły. Komunikat ogłoszony 
po zakończeniu konferencji bile wszystkie dotychc:ia· 
sowe rekordy pustosłowia, nie zawiera ant jednego do· 
słownie stwierdzenia o osiągnięciu porozumienia w jakiej­
kolwiek ze sP.raw znajdujących się na porządku obrad. 

Jedyną konkretną decyzją jest zaoda. co do odpowiedzi 
na notę ZSRR w sprawie odbycia ~onferencji prz~dsta­
wicieli czterech mocarstw w Berlinie. „Jednakze -
stwierdza burżuazyjny „Monde" - jest rzeczą jasną, że 
w tym celu nie trzeba było zwoływać szefów rządów, 
a v.ry&tarczyłaby zwykła droga dyplomatyczna. Komu­
nikat powtarza zatem skrajnie banalne twierdzenia 
o „pakcie atlantyckim" i „armil europejskiej". Ustępy, 
dotyczące Korei, Indochin i pokoju w ogóle, 1ą jeszcze 
bardziej ogólnikowe". 

Jednym słowem, góra urodziła mysz - jak stwierdr.a 
komentator ,,New York Times", Anna Me Cormick. 
„Konferencja była rozczarowaniem - dodaje „Washing­
ton Post" - przynajmniej z punktu widzenia Ameryka­
nów, Brytyjczyków i Francuzów, którzy ocze~iwali cze· 
goś bardziej decydującego". Ten komentarz me jest po. 
zbawiony pikanterii, jeśli się pamięta, że to była konfe· 
rencja szefów rządów tych trzech właśnie państw. Tylke> 
wniosek jest fałszywy, bo fakt, że trzem nie udało się 
osiągnąć postępu w kierunku utworzenia europejskiej 
wspólnoty obronnej, nie tylko nie jest rozczarowaniem 
dla narodów. Przeciwnie, utwierdza je w pewności, że 
walka przeciwko tzw. armii europejskiej, pod którym 
to szyldem kryje s.lę odrodzenie hitlerowskiego Wehr­
m:1chtu, przynosi owoce, że potęga rui-hu obrońców po­
koju paraliżuje dążenia organizatorów awantur wojen­
nych. 

Dla zatarcia • • wrazen1a 
Pustka ziejąca z komunikatu o konferencji bermudzkiej 

charakteryzuje również przemówienie prezydenta 
USA, Eigenhowera wygłoszone nazajutrz po powrocie 
z Bermudów w Zgromadzeniu Ogólnym ONZ. Niewat· 
pliwie przemówienie to, ~apo"."1edziane nieocze~lwanie 
w ostatnim dniu konferencJi, mtalo na celu zatarcie wra­
żenia po nieudanej konferencji. Prezydent Eisenhower 
chcl.ał mianowicie dowieść swym coraz krytycmlej od­
noszącym się do polityki rządu USA partnerom, t.e Stany 
Zjednoczone potrafią zdobyć się na „twórczą inicjaty. 
wę". --

Czy mu się to udało? Przypomnijmy tezy Jego ~rze· 
mówienia i przytoc1.my komentarze prasy uichodniej. 

Eisenhower zgodził ~lę z dawno dowiedzionym fak­
tem, że „jeżeli kiedykolwiek Stany Zjednoczone posl~­
dały to, co można było nazwać monopolem ?' <l:zledz:ln1e 
energii atomowej, to monopol ten przestał istnieć przed 
kilku laty". Dalej 1twierddł, że Związek Radziecki dy­
sponuje zarówno bombami atomowymi, jak l wodorowy· 
mi, że zatem w świecie istnieją „dwa kolosy atomowe". 
Cóż więc proponuje Eisenhower? Czy wobec tego sta­

nu rt.eczy przychyl.a się do wniosku radzieckiego, dorna· 
gającego się wprowadzenia zakaz.u broni ma110wego z.nisz.. 
cz.enta oraz międzynarodowej kontroli wykonania tego 
zakazu? Nie, prezydent USA wysuwa koncepcję powo­
łania międzynarodowego organu do spraw energii ato. 
mowej, któremu przekazano 'by pewną część zap11sów 
uranu i innych materiałów ulegających rozpadowi ato· 
mowemu. 

Korespondent „New York Times" w ONZ, Michael Js­
mes, omawiając wystąpienie swego prezydenta, zwraca 
uwagę, że „po kilku chwilach refleksji, delegatów ~· 
częły ogarniać wątpliwości co do tego, w jaki sposób no­
wy plan w sprawie międzynarodowej agencji do spraw 
energii atomowej mógłby być realizowany". Brytyjska 
agencja Reutera przytacza wypowiedź członka Izby Re­
prezentantów, Kerstena, który uważa projekt Ei~enho­
wera za naiwny. „Washington Times Herald" stwierdza, 
że „propozycja prezydenta nie stanowi próby przełama­
nia martwego punktu co do zakazu broni atomowych", a 
„New York Post" wskazuje, te w istocie jest to lnns wer· 
sja starego planu amerykańskiego Barucha, planu opar­
tego na dążeniu USA do zapewnienia sobie kontroli nad 
światową produkcją energii atomowej. 
Podobną opinię wyraża londyński „Times", podkreśla­

jąc, że od czasu przedstawienia planu Barucha. sytuacja 
w dziedzinie energii atomowej uległa olbrzymim zmia­
nom. „Zmiarnł ta - pisze „Times" - pole~a przede 
wszystkim na tym, że ZSRR posiada tajemnicę ato· 
mową". 

Stare pro11ozycje 
w· rze!como nowei szacie 

J ak się rzeklo, wystąpienie Eisenhowera w Zgr?ma­
dzentu Ogólnym ONZ me zdołało zatrzeć. wrazema 

po nieudanej konferencji ber~udzkiej: Podobnie frazesy 
na temat dążenia do utrwalenia pokoJu me są w stanie 
przesłonić prawdy o ~tanowisku rządu ysA wobe~ spra­
wy, która jest probierzem tych dązen, wobec i;prawy 
koreańskiej. 

Kilka tygodni manewrów amerykańsk.ich pol\tykóV.:, 
zmierzających do przeszkodzenia z.wołaniu konferenc)I 
politycznej w sprawie uregulowania problemu .korean· 
skiego zakończyło się złożeniem przez przewodniczącego 
delega~ji USA w Panmundżonie, Deana, „nowej propo­
zycj l" Ta rzekomo nowa propozycja nie zawiera w istocie 
nic n~we~o. W dalszym ciągu opiera się na projekcie 
przewidującym niedopuszczalne ograniczenie praw 
państw neutralnych, żywotn.ie zalnteres?.wanyc~ w przy: 
wróceniu pokoju na Dalekim W~cho~z17, panstw, któ 
rych udział jest niezbędny dla os1ągmęc1a celów kon~e­
rencji. Jest więc rzec7.ą jasną, że stron.a lud<?wa odrzuciła 
te stare propozycje w rzekomo nowei szacie 

Stanowisko rządu USA w sprawie koreańskiej ~oblt­
niej mówi o intencjach amerykańskich niż wszystk~e .ge­
sty, frazesy i deklaracje, W~kazuje o_no, że impenahścl 
amerykańscy ani na jotę me zmieniają swei polityki 
utrzy.mywania napięcia w sytuacji międz~naro?owej, dą­
żenia do wywołania nowej awantury woJenneJ. 

Rząd USA nie chce wyciągnąć nauk z faktów. A fakty 
mają nieodpartą wymowę. Wskazują one, że na .caly!ll 
świecie rośnie opór przeciw poli.tyce_ amerykańskiej, ze 
nawet wielu burżuazyjnych pohtykow wypowiada się 
przeciw polityce Waszyn~tonu. Przykładem tego jest 
m. in. stanowisko francuskle~o Zi;1romarlzenla Narodowe­
go w sprawie odrorlzenia hltlerowsk1e~o. Wehrmachtu. 
przykładem tei;:o są rozbieżności w stanowisku m?car<;tW 
zachodnich wobec polityki na Dalekim W~ch~z1e. Wy­
razem tych zaostrzających się sprzeczności między mo­
carstwami imperialistycznymi były m. In. Bermudy. 

GŁOS ROBOTNICZY 12 grudnia 1953 r. (nr 297) 

W trosce 
o poprawę 
warunków pracy 
sy~uacji materialnej 
robotników NR O 

Uchwaleniem wielu rezolucji 
Zgromadzenie Ogólne N Z 

u NASZYCH 
~ 

l,Rl.JYJACIOIA 
---... „-" ... _ 

Prawdziwa fabryka '\eczy\va 
Moskiewska piekarnia mechaniczna Im. Chruszczowa 

'est jednym z naiwiększych pl'zedsiębiorstw przemys;lu 
spożywcz2go w stolicy. Fabryka ta dostarcza codziennie 
do sklepów moskiewskich ponad 200 ton piec?.Y'iJa. 

Uchwała Rady Ministrów NRD 
wyczerpało porządek dzienny VIII sesji W fabryce im. Chruszczowa uderza nieskazitelna ezy• 

&tość, zadziwiają potę7.ne nowoczesne urządzenia. 
Oto cz.warte piQtro gmachu. Tu rozpoczyna slę nape\. 

ni:mie dzież surowcem: mąką, wodą, tłuszczem, cukrem, 
solą, wlfaminaml. Napdnienie dzieży wymaga z.aledwie 
kilka sekund. Pracownikowi obsługujacemu olbri:yml 
śnieżnobiały agregat wystarczy nacisnąć auzik, aby su. 
rowie<: po rucacb sam spłynął do dzieży. 

NOWY JORK, 11. 12. 
BERLIN, 11. lZ. 

Agencja ADN opublikowa­
ła tek•t uchwały Rady Mini­
strów NłemleckleJ Republiki 
Demokr&tycznej „W sprawie 

Jak już podawaliśmy, na posiedzeniu plenarnym 
9 bm. Zgromadzenie Ogólne NZ zakończyło omawia­
nie porządku dziennego uchwaleniem s:t.eregu rezo­
lucji. 

dalszej poprawy warunków Większością głosów uchwa· 
pracy t sytuacji materialnej lono m. in. ręzolucję, z.gloszo­
robotnlków ora.z w sprawie ną przez komisję powierni­
pr&w związków zawodowych". czą. Rezolucja ta potwierdza 

rezolucję VII 8esji Zgromadze-
Uchwała. ta pryjęta zosta- · 0 · 1 ła na posiedzeniu Rady Mini- ma IO nego, zalecającą wia-

trów w dniu 10 bm. Rada Ml- dzam sprawującym admin.i­
~lstrów stwierdza, że, w wy- strację na terytoriach powier­
niku szybk.fero WYkonanla. niczych, by w swych dorocz· 
narodowych planów gospodar- nych sprawozdaniach udzi~la­
ceych NiemleckleJ Republiki ły informacji o środkach nie­
Demokratycznej, rz~ mógł zbędnych dia przygotowania 
podj~ krokl maJą-0e na celu narodów terytoriów powierni­
poprawę warunków iycfa mas czych do samorządu lub nie­
pracuJiteYCh. zawisłości, jak również, by o-

kreślały w prz.ybliżeniu ter-
DalsrLa. poprawa warunków min osiągnięcia przez te naro­

pracy i sytuacji materialnej dy 58morz.ądu i niezawisłoki. 
robotników, J.ak również pod- Za rezolucją głosowało ł8 
niesienie ich politycznej i pro- delegacji, wśród nich delega­
dukcyjnej aktywności we cja ZSRR, USRR, BSRR, Pol­
wszystkich dziedzinach tycia ski, Czechosłowacji, Arabii 
naszej republiki - s.twler~z.a Saudyjskiej, Afganistanu, Fili­
uchwała stano~1 :-ivazną pin i innych krajów. Przeciw­
cz~ć składową pohtykt no- ko rezolucji głosowało 9 dele­
wego kursu. I gacji, w tym delegacja Au-
Podkreślając, te jednym z I stralii i Belgii; delegacje 5 kra­

r.as.adniczych obowiązków or- I jów, włączając w to delegację 
ganów państwowych i gospo- I USA, powstrzymały się od 
darczych jest stała troska o I głosu. 
stworzenie odpowiednich wa- za rezolucją Ulłecającą ra­
runk6w pracy dl~ robotni- dz.ie powierniCrLej zbadanie 
ków, Rada .Ministrow nakazu· I 9posobów usprawnienia mię· 
je, aby kierownictwa zakła- I dzynarodowego systemu po. 
dów pracy przestrzegały ściśle wierniczego, a w szczególno­
ustawodawstwa pracy. ści sprawy celowości wysyła-
Uchwał.a wytycz.a szereg po- nia przedstawiciel! ONZ na te­

sunięć przewidujących uspra- rytoria powiernicze w cha­
wnienie opieki lekarskiej l ra-kterz.e obserwatorów - gir.­
nakreśla odpowiednie zadania sowały delegacje 29 krajów, w 
Ministerstwu Zdrowia i Mi- tym delegacja ZSRR, USRR, 
nisterstwu Pracy NRD. Na BSRR, Polski, Czechosłowacji, 
rozbudowę sieci poliklinik, Egiptu, Iraku, Afganistanu, 
ambulatoriów i punktów se- Pakisfanu, Arabii Saudyjskiej, 
nltarnych w 19114 r. przezna- Boliwii i innych. Przeciwko -
cza się 100 millonów marek. głosowało 16 delegacji - USA, 
Przy większych układach Anglii, Francji, Belgii, Kana­
przemysłowych powstać mają dy, Kuby I innych, 14 delegacji 
sanatoria nocne i domy wy- wstrzymało się od głosu. Re­
poczynkowe. zolucja ta nie została uchwa-
Uchwała wyl!cza szereg u- lona, ponieważ nie uzysi<ała 

rządzeń mającyrh na celu wymaganej większoki dwóch 
podniesienie płacy roboczej, trzecich głosów. 38 głosa."lli 
zwiększenie zasllków dla e-
merytów, dalszą poprawę l 
potanienie środków transpor­
towych, rozszerzenie handlu 
itd. 

Rada Mlnl~trów NRD po­
stanowiła wyasygnować w 
1954 r. na budownictwo mie­
szkaniowe '764 miliony marek, 
aby popneC indywldualne 
budownictwo mieszkaniowe. 
Robotnicy l urzędńicy będ" 
mogli otrzymal! w 1954 r. kr~ 
dyty na te cele. 

Uchwała przewiduje budo· 
wnlctwo żłobków i przedszko­
li w okręgach, gdzie znajduje 
się stosunkowo duża liczba 
pracujących kobiet. 

Uchwała nakreśla konkret· 
ne kroki, sprzyjające rozwo­
jowi współzawodnictwa w za­
kładach pracy, popularyzacji 
ruchu nowatorów 1 racjonali­
zatorów produkcji, wymianę 
doświadczeń w pracy, rozsze· 
rzanlu wspćtpracy między in· 
stytutami naukowymi I za­
kładami przemysłowym! itd. 

„Profes.tu je my 
przPriwko temu, 

ab1 Ma2rndą Bob\a 
przyznawano 

za organizowanie 
• u 

WOJ ny 
Demonstracja 

w Oslo 
Z Oelo don06zą, że 10 'om., 

podczaa uroczystości wręcze­
nia b. sekretarzowi stanu 
USA gen Marshallowi Ndgro­
dy Nobla w ~li uniwer1>ytetu 
w Q,;lo, młodzież rozrzucał11 
ulotki wyrażające protest 

przy 12 wstrzymujących 11;: 
Zgromadzenie Ogólne uchwa­
liło rtnolucję komisji pow1er­

· niczej, która zaleca rządowi 
Włoch, aby w Somali podjął 
kroki w dziedz.inie politycz­
nej, ekonomicznej i soc.ialnej 
oraz na polu oświaty w cel·1 
przygotowania narodu tego 
kraju do uzyskania niezawisło­
ści w roku 1960. 

Delegacje ZSRR, USRR, 
BSRR, Polski i Czecho.;tawa· 
cji poparły tę rezolucję. Przed­
stawiciele mocarstw koloniai­
:oych wstrz~·mali się od głos1.1. 

N astępnle większość Zgro­
madzenia zatwierdz.iła za1ece· 
nie Rady Bezpieczeństwa, by 
uwzględnić prośbę Japonii i 
San Marino w sprawie przy­
stąpienia do statutu trybuna­
łu międzynarodowego. Delega­
cje ZSRR, USRR, BSRR, Pol­
ski. i Czechos.łowacji wstrzy­
mały się od głosu. Zgromadze­
nie przyjęło do wiadomości 
111Prawo7.d.ania Rady Gospodar­
czo-Społecznej i niektóre 
sprawozdania komisji do tpraw 
administracyjnych i budżeto­
wych. 

Z kolei uchwalono 11-z:ere1 
rezolucji komisji do 1praw 
.administracyjnych 1 bud~eto· 
wych w sprawie polityk! wo· 
bee personelu ONZ. Uchwalo· 
no m. in. dwie rezolucje w 
sprawie zmian regulaminu 
dotyczącego personelu orai; 
statutu trybunału .adminit1tra­
cyjnego ONZ. Delegacje 
ZSRR, USRR, BSRR, Polski i 
Czechosłowacji głosowały 
przeciwko tym dwom rezolu­
cjom, ponieważ upoważniajll 
one sekretarz.a generalnego do 
zwalniania pracowników se­
kretariatu ONZ bez dostatecz.· 
nych powodów. Więkuośc 
Zgromadzenia Ogólnego u­
chwalila rezolucję komisJi do 
spraw admlnlstracyinych l 
budżet.owych w sprawie z.mia· 
ny struktury sekretariatu 
ONZ, Delegacie ZSRR, 
USRR, BSRR, Polekf 1 Cze­
chosłowacji 51łoi;owały prze­
ciwko tej rezolucji. Gł060wa· 
ły one również przeciwko 
czterem reloluciom, dotyczą­
cym wydatków budtetowych 
ONZ na 19~4 rok. prellmina· 
n.a n1eprzew1dzianych i nad· 
zwycz..ajnych wydatków. tun­
du1zu środków obrotowych i 
dodatkowego preliminarz.a na 
1953 rok. 

Na tym ukończono oma­
wianie porządku dziennego 
VIII sesji Zgromadzenia O­
gólnego. 

W celu podniesienia kwali­
fikacji I stworzenia kadr 
przodujących robotników, Ra­
da Ministrów postanowiła u­
tworzyć w 1954 r. instytuty 
przemysłowe przy akademiach 
i wyższych. zakładach nauko­
wych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 

przeciwko przyznaniu tej na- I 
grody Marshall1>wi. Uroczys- I 
tości zoataly przerwane. Pqj,1· I 
cja przy użyciu sily usunęła I 
1 sali młodzież kolportującą 
ulotki. 

Pruwodnicząca Zgrom11dze­
ni.a pani Pandit przypomnla· 
ła, źe ZgromadzPnie uchwa­
liło rezolucję w sprawie 
przerwania prac VIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego, ta· 
leca.lącą pnt'wodn1oąrPmu 
wznowienie Ul -zgodą wlększnś· 
c1 krajńw należących do ONZ 
prac tej 1es.1i. jeśli będzie to 
u?..a11aclnione rozwojem wy­
padków dotyczących kwestii 
koreańskiej, 

W końcowej części uchwała 
Rady Ministrów potwierdza 
prawa i obowiązki związków 
zawodowych Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej w 
dziele obrony interesów ro­
botników i urzędników. Rada 
Ministrów podkreśliła, te 
związki zawodowe powinny 
aktywnie uczestniczyć w o­
pracowywaniu i realizowaniu 
wszystkich posunięć, które do­
tyczą interesów ludzi pracy. 

Ulotki stwierdzały, t.e I 
„Marshall .ie6t tym 1enera- li 
Jem, który w dużej mierze 
przyczynił cię do maoowego 
mordowani.a ludzi. Za pomo­
cą „planu Marshalla" I paktu 
atlantyckiego dążył on do roz· 
bicia świata na dwa wrogie 

Zarażone bydło 
i zgniłe ziarno 

-oto czym USA 
obdarowuią Iran 

obozy. Jego działalność -:- I Agencja TASS donosi z Te-
to wojna i przyg0Lowa.n1a I heranu: 
wojny. Protestu1emy przeciy,r- I Tygodnik Karzar" zamieś· 
ko temu, by nagrodę polwJo- I " 
wą Nobla przyznawano z.a or- c1ł artykuł na tern~~ zgubnyrcb 
&anizowanie wojny". li skutkó\\;' „pomoc! ame Y· 

kańskleJ dla rolnictwa Iranu. 
-------------------------- ~ Piamo wyraża n•ezadowole-

Z obrad sesji Akademii Nauk ZSRR 1 nie, że Mini5terdwo Rolnic­
twa poowala Amerykanom na 
dootarczanie Iranowi zaraża· 
nego rozmaitym! chorobami 
bydła i drobiu, a także i;gni· 
tego ziarna oraz nasion Sta~ 
ny Zjednoczone czyn i ~ to ce­
lowo - pi6Ze tygodnik - aby 
doprowadzić do upadku pro­
dt1kcję rolną I hodowlę w kra­

Biofizyka w walce 
o wzrost urodzajów 

MOSKWA. 11. lZ. Jach środkowego Wschodu, a 

W Akademii Nauk ZSRR rozpoczęła się sesja poświęco­
na osiągnięciom t zadaniom biofizyki w dziedzinie rolnictwa.. 

następnie uiobyć rynki tych 
krajów dla własnych produk­
tó\\<. 

SYTUACJA W IRANIE 
Bloflzyka jest jedną z najmłodszych gałęzi nauki radziec­

kiej. Zajmuje się ona wpływem róinych czyn~lków fizycz~ 
nych (promieniowanie światła oddziaływanie ciepła, energll 
elektrycmej, radioaktywnośch na organiz~y żyjące, Jak Agencja TASS don<>1i z Te-
również na procesy fizyczne i Clzyko-chem1czne w tych heranu· 
organizmach. . 0-Z'.ennlkl „Keihan" ! .,Ette· 

Prof. Aleksander Kuzln, dyrekt-Or Instytutu Biofizyk• laat" podały, że w dniach 7 l 
Akademii Nauk ZSRR, podkreślił, Jak ważne znaezenlc ma 8 grudn1a sttJdPnc1 uniwer­
racjonalne stosowanie sztucznego oświetlenia dla uzyskąnla sytctu teherańskiego nie sta­
obfitych plonów warzyw w cieplarniach w okresie zimy, jak wili się na wykłi1dy na znak 
również w północnych rejonach kra.in. W tym kierunku pro· protestu przeciwko przywró­
wadzone są poważne prace badawcze. Dodatni wpływ wy- cen1u ~tot;..tnków dyplorna· 
wiera stosowanie promieni ultratiolt>łowych na terma~h _ho· I tycznych między. I;anem I 
dowl\ ptactwa I trzody chlewnej Dzięki tym prom1t>ntom Ani;(lią. Jednociesnie odbyły 
poprawia się stan idrowła przychówka, wzrasta produktyw· się dem >n10tracje w szkołach 
ność świń I nieśność kur. Metody te stosowano już w wielu • ~retinirh .w Teheranie 
gospodarstwach z doskonałym wynikiem. DecyzJą l""lądu wprow11~zo· 

Na !łe!lji omawiano zagadn lenie naświt>tlanla pr-0m1r· ny został oa okreto 3 m_les1ęcy 
nlaml raclloaktywnyml na1ion rozmaitych roślin upr~wnych. stan wyjątkowy w mi.astach 

Na sesj( zostanie wyałoszonych ponad ZO referatów. Dżehrom i :Fesa. 

Zjazd· 
niemieckich 

bojowników o pokój 

w Weimarze I 
BERLIN, 11. 12. i 

Całkowicie zmechanizowany został proces zagniatania 
ciasta. Podobnie jak w innych Oddziałach fabryki, ręka 
ludzka ani razu nie dotyka ciasta. Mięszanie, zagniatanie 
i formowanie - wszyslko wykonują maszyny, 

Pieczywo w p iecach tej tabrykl-automatu wypieka się 
na... parze. Para przechodzi po rurach położonych pod 
trzonem pie<:a. Sam tr.zon pieca, na którym ustawia się 
formy z ciastem, nieustannie :;.ię obraca, co umożliwia 
równomierne wy-piekanie chleba i równomierne jego 
obrumienianie ze wszystkich stron. 

Następnie prz.enośniklem gotowe pieczywo wędruje 
do działu chłodnlc1ego, a jeszcze potem - do magazynu 
wyrobów gotowych. Wkrótce ułożone w specjalnych 
skrzynkach długie bułki paryskie, bochny razowca, bu· 
lecz:ki i inne pieczywo ładuje iię na 1amochody i rozwo· 
zi po mieście. 

Jak już donosiliśmy, w dn,u I 
10 bm. otwarty zostal w Wei- I 
marze zjazd niemieckich bo- I 
jowni.ków o pokój, w którym I 
bierze udział przeszło l.200 de- / 
legatów i gości z wszystkich 
części Niemiec oraz przedsta- I 
wiciele i; Polski, Czechosło- , 
wacji, Anglll, Austrii, Belgii, -------------------------­
Danii i innych krajów. 
Otwierając zjud, przewod­

niczący Nlemiecklej Rady Po­
koju, pro!. Walter Friedrich, 
oświadczył, fe zja2.d ten przy­
czyn! się do zaktywizowania 
walki narodu niemieckiego w 
obronie pokoju - dla dobra 
ojczyzny i całego świata. 

Uczestników zja7.dU powitał . 
serdecznie nadburmistrz mia· 
1ta Weimaru, dr Wiebemann. 

Krótkie przemówienie powi­
talne wygłosił pri:A!wodniczą­
cy Izby Lud<lwej NRD, Jo­
hannes Dieckmann. 
Następnie przemawiał prof. 

Friedrich, który wezwał na­
ród niemie<:ki do wzmożenia 
walki o uregulowanie nie roz· 
wiązanych problemów mię· 
dzynarodowych, a przede 
wszystkim o pokojowe roz­
wiązanie problemu niemiec· 
kiego, przeciwko realizacji u­
kładów wojennych bońskiego 
l paryskiei;o oraz aby 7.d.ecy­
dowanie poparł wysiłki i-z;ądu 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, zm:erz.ające do 
pokojowego zfednoczenia Nie· 
mlec przez osiągnięcie poro~ 

zumienia ogólnonlemieckiego. 

Amerykanie werbują jeńców 
du pracy w w11wiat1iie 

PEKIN, 11. 12. 

Jak don<>E:i korE-Spondent Agencji Nowych Chin, 
wojenny Wang •Jung - siang, któremu Amerykanie 
przekroezyć wojskową linię demarkacyjną w celach 
1owsklch, oddał się w r~e wojsk ludowych. 

jeniec 
kazali 
szpie-

Wang Jung - a!ang zeznał, 
te Amerykanie przetrzymują 
w dalszym ciągu wielu chiń· ' 
skich ochotników ludowych, 
aby wyszkolić ich w pracy 
czpiegowsklej, dywersyjneł i 
wywiadowczej, 

Wang Jung - $lang z°"5tał 
wzięty do niewoli w lipcu br. 
i umie«zczony w obozie je­
nleckim na wyspie Sankapdo. 

Na wyspie tej znajduje cię 
szkoła dla ezp!egów l dywer­
santów, w której wykładają 
oficerowie amerykańscy, 11-
synmanowscy kuomintao· 
gowscy. 

Sukces wybo1&11 
partii komun\~tvcznej 

\V Ausfrłłlii 
LONDYN, 11 12. 

10 dni grudnia 

Z Sydney donoszą, że w 
dniu 5 grudn !a w 1tan!e Nowa 
Południowa Walia odbyły się 
wybory do 11amorządu m;eJ· 
skiego. W wyborach tych 
uczestniczyła również Komu· 
n1styczna Partia Australii. 
Ost.ateczne wyniki nie są jesz­
ei.e n\ane, jedna\oi:że - ~~k 'I""' 

'daje dziennik „Tribune.' po­

wołując się na dane dotych­
czasowe - kandydaci partii 
komunistycznej r.ostall wy­
brani do samorządów 6 miast. 

w bawelnle \ wtłn\1' 
(Dokończenie ze str. 1) 

Znaczny wzrost pro<1ukcJi 
nastąpił również w Zakt„dzie 
„C" ZPB Im. Stal\na, w ZPB 
w Ozorkowie, w WZPB 1 Ma­
ja i w ZPB w Zelowie. 

Planów z.a pierwszą deka­
dę grudnia nie 'Zrealizowały: 
pnędzalnla cienkoprzędna Za­
kładu „A'' ZPB Im Stalina, 
przędzaln1a ZPB Im Szymań· 
skie&;o I ZPB Im. Okrzei. 
Wśród łódzkich zakładów 

przemysłu wełnianego · przo­
duje załoga ZPW li Maja. kt6· 
ra w pr1ęd1aln! wykonała 
plan w 125 proc., a w tkalni 
w 110 proc Znaczn1e wzro~ła 
produkcja w ZPW Im. Bar-
1 :ck iego l w ZPW Im Ossow· 
skiego. 

uekadowych zad;oń nie zre· 
alizowała prz~z.aln1a ZPW 
jm. Struga I przędialnla ZPW 
im. Ka&p!"Zaka. 

Wł,OKNIARKJ I WŁO-
KNIARZEI Od wlt-lklch dni 
Il Zjazdu nHlej partii dzieli 
nas JesLCze kilka tygodni 
Smielej i energiczniej mu11i· 
my walczy~ o produkowanie 

coraz większej Ilości tkanin o 
lepszej jakości, aby czynem 
produkcyjnym wyrazić przy· 
wiązanie do partii, która pro· 
wadzi masy pracujące do do­
brobytu. 

TOWARZYSZKI I TOWA­
RZYSZE! Walczmy coraz wy· 
da.iniej i ofiarniei o przedter­
minowe wykon.anie uidań 
czwartego roku Planu 6-le­
tniego, o godne powitanie n 
Zjazdu Poliikiej Zjednocz.onel 
Partii Robotniczej. 

Kierown'ctwa admini&tra· 
cyjne J po li tyc-zne poszczegól­
nvch zakładów muszą umożli­
.;ić każdemu robotnikowi 
pełne wykonanie podjętych 
zobowiązań przedzi.a7.dowych, 
muszą pomagać robotnikom 
w \ikw dacji przes7..kód I bra· 
k6w W walce o wysnką pro· 
dukcję „w\nnt przodować 

członkowie partlł, winni być 
przykładem dla całei załogi. 

ROCZNY PLAN PRODU­
KC'.Jt M11SJ BY(' WYKONA­
NY W KA?.OYM ZAKł,A­
OZIE, ODDZIALE I ZESPO­
LE! 

Prasa donosi, te w Sydney 
wybrany został do samorządu 
członek partii komunistycznej 
Wright, a komunista Me Cal· 
man w m!eścle Penrich. 

Konferencf a 
m\nistrów 

kratów Beneluxu 
• nie przyniosła 

„praktycznych 
rezulłał6w" 

PARYŻ, Il. 12. 

Powiat kutnowski 

W Luksemburgu odbyła t1ię 
10 bm. narada ministrów kra. 
jów Beneluxu (Belgii. Hol:an· 
dii 1 Luksemburga). 

Komunikat opublikowany 
po ukończeniu obrad &twier­
dz.a, że na konferencji prze· 
dyskutowano problemy han­
dlu zagranicznego i inne za· 
gadnienia polityki ekonom,cz­
nej. 

spłacić dług 
I 

musi 
wobec państwa Jak podkreśla dziennik „Li­

bre Belgique", konferencja 
nie i>rzyni06ła „pra ktycznych 

(DokońC?~nle ze str. 1) 

są państwu poważne ilości 
ziarna - sabotują skup. 

Do takich należą : Bronisła­
wa Machała ze Stanisławowa, 
która winna jest państwu 
(wraz z zaległośclamt z roku 
ubiegłego) 9.156 kg zboża, Mi­
chał Wiciński z tejże groma· 
dy, zalegający z dostawą 5.565 
kg ziarna, Władysław Podia­
sin, Wojciech Mordzak I Jan 
Marrintak z Wroczyn, któr1.y 
uchylają się zlośliwie od wy­
pełniania obowiąlku dostawy 
zboża. 

Aktyw gminy Krofoiewice 
musi wzmóc swą pracę, dema­
skować kulaków, piętnować 
ich wrogie postępowanie. Pre­
zydium GRN winno jak naj­
szybciej skutecznie łamać ku­
larltt opór, karząc przykładnie 
tych, którzy zło~liwie uchyla­
ją się od wvkonania ciążą­
cych na nich obowiązków. 

CZt.ONKOWIE PARTII 
MUSZĄ PRZODOW AC 

Również w gminie Kutno 
dustawy zboża przebiegają tle. 

I 

( 
\ 

rezultatów". Dziennik zazna­
Przyczyną tego jest w poważ- cza, ź~ więksr.ość t.Bgadnień 
nej mierze brak skutecznej przekazana została dla dal$'l.e­
pracy uświadamiającej ze stro- go przedyskutowania „eks· 
ny aktywu. Ale jak aktyw mo- P<!'rtom" i te taM.dnicze pro­
że pracować dobrze, kiedy je- bierny nie zOtStały rozw1ąza· 
szcze wielu aktywistów nie ł ne 
wywlą'Zalo się ze swych pia· · 
nów dostaw. Oto członkowie 
partii Walenty Napieralski i 
Antoni Grudziak, jak również 
sekretarz poclstawoweJ orga­
ni7.arji partvjnej, tow. Stani­
sław Wiech z gromady Malina 
- winni są panstwu znaczne 
llo§c1 zboża. Przvkladów ta· 
kich jest w gminie Kutno wię­
cej. 

Aby ttn stan zmienić 
Komitet Gminny partii w 
Kutnie musi pomóc organi­
zacjom partyjnym w groma· 
dach. Wszyscy członkowie par­
tii I aktywiści bezpartyjni mu­
szą wykonać swe plany do­
staw, gctrż tylko wtedy mogą 
oni ~kutecznie agitować za 
wypełnieniem obowią:r.kowyrh 
dostaw przez Innych chłopów 

Gmina Kutno ma pełne mo­
zliwości do wykonania w ca­
łości swych planów dostaw i 
plany te musl wykonać, 

Uokerzy w Karaczi 
przerwali pracę 

LONDYN. 11. 12. 

W dniu 10 bm. roi.począł się 
w KaracZi (6tolica Pakistanu) 
strajk prza;zło tysiąca doke­
rów Robotnicy domagają się 
po<lniesienia płacy i skrócenia 
dnia roboczego. W wyniku 
strajku przerwane ;:O;!ltały 
prace załadunkowe I wyła­
dunkowe na 18 statkach, znaj­
du .iących się w porcie. 

Dokerzy Karaczi od prze­
szło 18 miesięcy prowadzą U· 

porczywą walkę o uwzglę­
dnienie ich &łueznych żądań. 
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~zaiu jest - ale nie mużna 
iei otworzyt ! 

J'esteśmy, jak to rię mówi, „świeżo upiecronym mał­
teństwem". Najpoważniej sze problemy w tym okresie -
to sprawa mic>szkan:a i umeblowania. Mies7kanko mamy 
i to całkiem przyjemne, meble także, tylko ta szafa. 
Wielki z nią kłopot. Kupiliśmy ją ostatnio w PDT. 
Cóż z: tego, kiedy nie mo;i:na z niej korzystać. Dn:wi od 
szafy za nic me chcą 1ie otworzyć. Dorobiliśmy nowe 
klucze. Nic nie pomaga. Slu1arz proponował wyważenie 
drzwi, ale nie chcieli~my się na to zgodzić. 

Doszliśmy do wniosku, że najlepiej będzie ogłosić 
nasze zmartwienie w „Głosie". Na pewno wiadomość ta 
dotrze do pracowników Zakładów Przemysłu Drzewnego 
w Piotrkowie (Z tego bowiem przedsiębiorstwa pochodzi 
nieszczęsna szafa), którzy prl1'.yjdą nam z pomocą. 

Ma.łionkowle Rkower11cy 
ł:.ódt, Zgierska 73 

Skrzynki biura skarq 
wisząjuż w 5 slilepach łódzkich 

W celu umotliw!enla naezym Czytelnikom składania 
skarg i zażaleń na zł~ jakość kupowanych prz:ez nich ar­
tykułów, wywieszone zostały w kilku sklepach łódzkich 
skrzynki „Głosu Robotniczego". 

Konsumenci po stwierdzemu, te otrzymali towar złej 
jakości, mogą już w 1klepie wrzucić do skrzynki kartkę 
z zażaleniem. 

Skrzynki biura skarg I zażaleń umieszczono w na­
st~pujących sklepach: POT - Piotrkowska 60-62, ZSS -
nom Towarolll?' - PlołrkoWBka 53, ZSS - Dom Towa­

. rowy - Ruda Pabianicka, Sklep Mięsny Nr 11 - Kiliń­
skiego 1011 I MHD Nr 33 - Zachodnia 2&. 

GŁOS ROBOTNTCZY STR. 3 

Usunać braki w szkoleniu.ZMP-owskim . \ - piątka Z jakości 
1 119topada br. rozpoczął się 

w łódzkiej organizacji ZMP 
now-y ro~ szkolenia ideologi­
cznego. 

Dotvchczasowy przebieg 
szkolenia pozwala wyciągnąć 
już pewne wnioski. Powszech­
nym zjawiskiem jest fakt , że 
w bieżącym roku szkolenio­
wym, w p0równaniu z l:itami 
ubiegłymi, znacznie w2r0liło 
za.lnteresowanJe mlodzleiy 
treieiit pneprowadzanych za­
jęć. Stało się to w wyn 1ku po­
lepszenia całokształtu działal­

ności polityczno-wychowaw­
czej organizacji Zl\1P. Poważ­
nym czynnikiem potęgującym 
zaintereS<>wanie młodzieży 
szkoleniem jest również cie­
kawy i przystępnie opracowa­
ny program zajęć, podczas 
których młodzież uzyskuje od· 
powiedzi na wiele nurtują­

cych ją pytań. 
Ten wzrost ze.interesowania 

szkoleniem ideologicznym mo­
żna zaobserwować między in· 
nymi wśród młodzieży pracu­
jącej w takich zakładach, jak 
np. w ZPB im. Dzierżyńskie­
go w Zakładach im. Próchni­
ka: w Zakładach im. PKWN i 
w Łódzkich Zakładach Obu­
wia Gumowego. W wymienio­
nych zakładach młodzież. na 
zajęciach szkoleniowych jest 
bardzo aktywna, bierze żywy 
udział w dyskusjach. Ważny 
również jest fakt, że zajęcia 
odbywają się tam przy dobrej 
frekwencji. 

TRZEBA 
BlC NA ALARM 

Jest bowiem jeszcze do tej 
pory wiele organizacji ZMP, 
które szkolenia zupełnie nie 
rozpoczęiy. Do nich między in­
nymi należą organizacje w 
Zakładach im. Strzelczyka. na 
terenie Dzieln!cy ZMP Górna­
Prawa, w Zakładach im. Ró;i:y 
Lultsemburg, pozost<ijących w 
zasięgu dział<mia Zarządu 
Dzielnicowego ZMP Górna, w 
Zakladaeh im. Szymona H.n·­
nama i w wielu innych. 

Oprócz tych org.anlz.acjf. 
które w ogóle nie rozpoczęły 
szkolenia, jest i wiele tak;ch, 
które uruchomiły nieznaczny 
procent przewidzianych po­
czątkowo zespołów. Tak jest 
w Zakład.ach im. Marchlew„ 
skiego, w Zakladach im. Sta­
lina, w Zakładach im. Armii 
Ludowej, w ZPB im. Kunic­
kiego i w ZPO im. Małgona­
ty Fornalskiej. Przykłady mo­
żna by mnozyć, ale przecie.i 
nie o to chodzi, chodzi nato­
miast o to, aby za5ygnalizo­
wać, że stan taki jest niedo­
puszczalny i że tneba go na­
tychmiast zlikwidować. 

Sprawa nierozpoczęcia szko­
lenia w ogóle albo rozpoczę• 
cia go w minimalnej ilości ze­
społów nie wyczerpuje cało­
kształtu zagadnień związanych 
ze szkoleniem ideologicznym 
organizacji ZMP. Ogromne 
znaczenie ma tu równiei: 
problem . kadry propagandy­
stów. 

ZŁA PRACA 
Z PROPAGANDYSTAlm 

Trzeba jednak stwierdzić, 
że mimo tych pozytywnych Zarząd Łódzki ZMP stoi na 
przykładów, dotychczasowy stanowisku, że żaden propa-

gandysta nie może prowadzić 
przebieg szkolenia na tereni~ zajęć bez uprzedniego uczeot-
Łodzi nie jest zadow.tlaiący. niczenia w seminarium dziel-

nie przybywa na seminaria. 
Należy również zwrócić uwa­
gę na sam przebieg semina­
riów dzielnicowych, na przy­
gotowan:e propagandystów, 
na opracowywanie paez nich 
konspektów, na konsultacje 
indywidualne. 

Jeżeli chodzi o samą treść 
przeprowadzanych zajęć, to 
trzeba stwierdzić, że i na tym, 
odcinku sytuacja nie "przedsta­
wia się lepiej. Np. w Zakła­
dach im. Próchnika propa­
gandystka Zducińska n ;e po­
trafila wyjaśn ić młodzieży 
tak pods.tawowej rzeczy, że 
zasadniczym C'lynnikiem, de­
cydującym o rozwoju !)pole­
czeństw jest rozwój sił wy­
twórczych. Jeszcze gorzej w y ­
gląda ta sprawa w Łódzkiej 
Fabryce Zegarów, gdzie pro­
pagandysta absolutnie nie po­
trafi kierować dyskusją i ro­
bią to za niego słuchacze. 

ORGANIZACJE PARTYJNE 
WINNY 

POJ\1AOAC Mt.ODZIEŻY 

za rzadko, stanowczo za rzad­
ko zajęcia są wizytowane 
przez pracowników zarządów 

dzielnic, a w szczególności 
przez samych przewodniczą­
cych dzieln!cowych organiza­
cji, którzy nie troszczą s l ę o 
to, jak mlodzież przy~waja so­
bie przerabiane materialy, na 
j akie na potyka trudności w 
nauce, czego n ie może zrozu­
m: eć. Taki stosunek do za .Jęć 
szkolen:a ideologicznego ce­
chuje dotąd m iędzy innymi 
przewodnicz~cego Zarządu 
Dzielnicy ZMP $ródmieście -
Lewa. 

Zły stan w dziedzinie szko­
lenia ZMP-owskiego w dużej 
mierze obciąża i pod~tawowe 
organizacje partyjne w po~z­
czególnych zakładach. które 
stanowczo za malo uwagi po­
sw1ęc.ają temu uig:idnieniu. 
Na przykład: w Zakładach 

„Szyjemy odzież be? brak6.w i u~~erek" - pod tym hasŁem 
pracu.jq krawcy z tasmy Michala Szydłowskiego. 

im. Strzelczyka w trosce o I . W turkot maszyn do szy­
podniesienie wykonania pła- I 
nów produkcyjnych dużą wa- cia wplata się śpiew młodych 
gę przywiązuje się do szkole- I krawcowych, podręcznych i 
nia z.awodoweio, ale jak do- j pomocnic. S1yl>ko migocą igły, 
tąd organizacja partyjna naj- I spod żel:izek idzie opar z pra­
widoczniej nie docenia szkole- I sowanych części odzieży. Z 
nia ZMP jako niezawodnego I rąk do rąk przesuwają się ko­
oręża w tej samej walce i n ie I lejne elementy damsk'ch płasz­
robi nic, aby Zarząd Zakla- I czy, garniturów męskirh, pła­
dowy ~MP uruchomił zespoły I szczy i ubrań chłopięcych, 
szko!emowe. okryć dzi~cięcych. Praca wre. 

Omówione braki w szkole- W magazynie narastają stosy 
niu ZMP-owskim należy nie- gotowych ubrań. 
zwłocznie usunąć. Jest to Pracownicy Spółdzielni Pra­
sprawa tym bardziej paląca, cy Krawieckiej im. Samuela 
że zadania, jakie postawiło Engla osi~gają coraz lepsze 
przed organizacją Zfy'.IP-owską wyniki pracy. 

Fot. - M. Sz. 

trójkąty chorągiewek wskazu­
ją, że tu się realizuje Czyn 
Przedzjazdowy uzyskanie 
produkcji bez usterek. Przejęta 
Jest tym problemem cala zało­
ga. Wszyscy członkowie taśmy 
pilnie uważają, aby nie przy­
jąc kolejnego elementu choć­
by z najmniejszą niedokładno­
ścią. - Od tego przecież zale­
ży całość - mówi przodowni­
ca pracy, Irena Łosek, kierow­
niczka bezbrakowej brygady 
młodzieżowej. 

• konspektu. Zasada ta byla 
----------------------~---~------------~ I n~~m. ~P~~o~n~ 
Dla .wspo'lnego dobra ~;~~~~~udz~:a!y~:z~ą~riu~ 

Gdzie należy szukać przy­
czyn omówionych braków? 
Całkowitą odpowi<!dzialność za 
niepomyślny przebieg szkole­
nia ideologicznego ponoszą in­
stancje ZMP - zarządy r.a­
kładowe, a w szczeaólności za­
rządy dzielnicowe. Po pierw­
sze dl.atego, że w okresi~ 
przygotowawczym do nowego 
roku szkoleniowego nie prze­
prowadzono rozmów indywi­
dualnych z uczestnikami 
szkolenia. Po drugie dlatego, 
że nie wykazano dostatecznej 
troski o dobór propagandy­
stów, skutkiem czego do chwi­
li obecnej wielu z nich odpa­
dło. Przyczyny tego są różne, 
bądź to zbyt słabe przygoto­
wanie ideologiczne, bądź to 
powołanie do wojska, czy też 
jawna dezercja z powierzone­
go odcinka pracy. 

i przed• całą młodzieżą IX Czemu je zawdzięczają? -
Plenum KC PZPR, wymagają Zrozumieniu, że i od nich za­
od niej systematycznego pod- leży, i to w poważnej mierze, 
noszenia poziomu polityczne- zabezpieczenie 1aopatrzenia 
go. Je.;;t to bowiem nieodzowny pracującej ludności miast i 
warunek świadomego podno- wsi w artykuły konfekcyjne. 
szenia wydajności pracy, ja- Ze świadomośc tego jest po­
kości produkowanych mate- wszechna, dowodzi fakt, iż 
ri.~łów, jeszcze . otia_rniejszego I prawie wszyscy tu zatrudnie­
n!Z dotąd uczestniczenia w ni wysoko prz.ekTacz.ają nor­
n~~zym wielkim budownic-1 my. Niektórzy bardzo wys„-

- Nie produkujemy bra­
ków - mówi kierownik tech­
niczny &póldzielni Pracy Kra­
wieckiej irn. Samuela Engla, 
tow. Sztok. - Jedynie Cen­
trala Tekstylna przysparza 
nam wiele kło)X>tów. Otrzy­
mujemy bowiem często mate­
riały z błędami. Aby wypro­
dukować ubrania pierwszej 
jakości - musimy odrzucać 
materiały z usterkami, stąd 
mnó&two ścinków i resztek. 

Jesteśmy w przędzalni wóz­
kowej ZPZ im. N1edzlelskiego. 
Nie jest to wielki oddział, kil­
kanaście Zllledwie mauyn. 
Jednym spojrzeniem moż.na 
obj4c całą sali;, dostrzec ludzi 
uwi)ających się pn:y robocie. 
Od raz.u daje się zauważyć 
zapał do pracy. szybkoJć, wy­
liczone niemal do sekundy ru­
chy rąk. 

Podchodzimy do maszyny. 
Pracuje tu dwóch robotników 
- Roman Suczyńskl i Franci­
szek Kowalczyk. ::lbok. po 
przeciwne} stronie, pracuie 
syn Suczyńskil~go - Lucjan 
oraz Wladysław Przybyl,Jci. 

przędzalnia w dniu ·podejmo­
wania zobowiązań wykonała 
pl.an w 106,7 proc., a w dwa 
dni pófoieJ uzyskała 107,6 
proc., tkalni.a 103,2 proc., a te­
raz: 104, 7 proc. 

I jakości przeprowadzanych za-
l jęć oraz z uwagi na to, że od-

i powiedn!e przygotowanie pro-
. . pagandystów przyczyni się do 

Załoga ZPZ lm. Niedziel- I zlikwidowanla popełnianych 
skieiO pracuje z entuzjazmem I przez nich niekiedy błędów. 
- dla wspolnego dobra oby- I 
wateli Polskiej Rzeczypospoli­
teJ Ludowej. 

8.CZARNECKA 

Tymczasem dotychczasowa 
t.rekwencja propagandystów 
na seminariach jest często za­
-stra.swjąca. Mów!ą o tym cy­
fry. Na terenie Dzielnicy Wi­
dzew udzJał propagandystów 
na zebrani.ach dzielnicowych 

1 sięga 50 proc., na terenie 
Dzielnicy Sródmleścle-Lewa 
- około 30 proc., Górna 
4!i proc„ Staromiejska - 28 
proc. 

Charakterystyczny jest fakt. 
t.e wielu propagardy~tów z 
największych zakładów pracy 

~ 

Dotychc7..asowe nledocląg-
n:ęcia w szkoleniu ZMP-ow­
skim mają i inne żródla. Otóż 

t\V ie. ko. Na przykład podręczna 
HENRYK PIASKOWSKI Irena Łosek wykonuje 180 
za•tępca kler. Wydz. l'rop. proc. normy dziennej, podob-
Zarządu t.órlzk•ego ZMP. nie podręczna ,Tadwiga Ko­

walska. Maszynista ob Zy­
gier - 200 proc„ tyleż praso­

O 30~o zwi~kszona została 
waczka Krystyna Majchrzak. 
Wystarczy powied7.ieć, że co 
dzleslęó minut pr11cownię o­
puszcza rotowe palto. 

- Ale nam nie tylko o 
!lość chodzi - stwierdza kie­
rownik taśmy, Michał Szy­
dłowski. - Postawiliśmy so­
bie jako punkt honoru wy­
konywać produkcję najwyi­
szej jakości i od tego nie od­

produkcja mebli 
Już w lutym 1954 roku u­

każą się w 1pnedaży ratalnej 
I za gotówkę nowe wzory me­
bli Prze-mysi meblarski w Ło­
dzi zwiększa , 4c swoją pro· 

$tąpimy l 

Sltulr.m n11.w; y d1 arlvk ułów 

Nie są to słowa be7. pokrv­
cia. , „Plon bezbrakowy" tej 
~pó!dzii>lnl pracy pow'lteł z 
„brygad najlepszej jakości" i 
bi.ie ·wysokimi osią~nięciami 
nie tylko wytwarzające kon­
fekcję podobne zakłady w Ło­
dzi, ale l w całytn kraju Za­
jęcie pierwszego miejsca w 

• • • 
Stare zimowe palto już się 

wysłużyło. Należałoby sprawić 
sobie nowe. Tkaczka Anna 
Wiśniewska zatrzymała s!ę 
przed wystawą sklepu kon­
fekcyjnego, przyglądając się 
wystawionym płaszczom. Po­
dobał jej się jeden - s1.ary 

:z: fokowym kołnierze:n, skrom­
ny, ale szykowny. Weszła do 
sklepu. Przedstawiono jej kil· 
ka ładnych fasonów. Przymie­
rzyła płaszcz: szary, a potem :i: 
brązowego samodziału. Obej­
rzała się w lu~trze. Płaszcz 
lezał „jak ulany". . 

Inne . klientki, wyższe 1 tęż­
sze, również dobierały sobie 
palta. Oglądały je ze wszyst­
kich stron. Podobał Im się 

krój, staranne uszycie i wy­
kończenie. Na podszewce, pod 
wieszaczkiem, spostrzet(ły znak 
fabryczny „Spółdzielnia 
Pracy Krawieckiej im. Samue­
la Engla", 

- Dla uczcienia Il Zjazdu 
partii - mowi tow. Rom1m 
suczrński - Ja na swojej ma­
szynie \ syn na awo)ej pu~w­
nowlliśmy wyprodukowa(: do• 
datkowo po 100 kg pnędly. 
Takie zobowiązanie, to nie ba­
g~ telci. Trleba się doorze ric1u­

wijać. Ale mamy ambicję, a­
by nasze .tobow1ązanie wyd.at­
me przekroczyć. Jestem człun­
k;em partii. moim obowiąz­
k:em jest przodowanie w wal­
ce o wysoką produkcję. W 
tym też celu zebrali:imy się w 
czwórkę, razem i robotn1.c: mi 
z sąsiedniej maszyny, poga­
daliśmy i postat1owiliśmy pu­
mag.ac sobie wzajemnie pity 
obciąganiu. Daje to Już dubre 
rezultaty. Wydatnie skróc1h­
śmy postoje maszyn w ciągu 
dnia 

W rwtą1ku 1 nntalką, ~am1e­
sicwną w N1 271 „Głosu Ro­
bot ntct.l'i/.ll"" z d nta 12 11„toµa­
cta ble:i.ąn•gv rok u w rubryct 
pt. „KOLCK", dy1t>kt·1e Łóctz­
lrn·h ZHklarlów P11.emv"lu Pie· 
karnlr'lt"ltll n;.ir1„„1„111 WY IRADll'­
nie, w klórvm stw1e1cl1a. że 
pr1eprowari7one d1 wh·1d1f'nlP 
potwlerdz.iło w całości słusz­
ność krytyki. 

Mttrian Frątc1Rk, bęrłąr pf)a­
ny, jeździł furgonem z Ja­
kim~ obt·ym osub111k1em I do-
1m11rnł się w sklepach iprze­
iaoia wódki. 

dukcję o około 30 proc. uroz­
maici ją nowymi modelami, 
szczególnie poszukiwanymi na 
rynku. Produkowane będą 
meble w wy,:-0kil'h galunkach 
o tzw wysokim połysku, for­
nirowane orzechem, złotą brzo. 
zą. W sµrzedaży ukażą się 
komplety stołowe, roz.suwane 
stoły. szafy garderobiane, kre· 
densy stołowe, tapczany, lzw 
„amerykanki'" pojedyncze i 
podwójne, toaletki, sprężyno­
we tapczany I inne. 

skali krajowe1 za dobrą pra- ------------­
cę w III kwartale br. - to 

J. SAKOWICZOWA 

U prawdziwości słów tow. 
Romana Suczyńsklego m0wią 
cyfry. Przed roz.pocz~iem re­
alizacji czynu wykonywał on 
133 proc. normy, a w ostat­
n lch dniach osiąga ponad 13~ 
proc. Lucjan Suczyński osią­
gał dawniej 132 proc„ a ooec­
n\e podn\ósl wykonanie pliinu 
do 135 proc. 

• • • 
A w tkalni? Jak }e!lt w 

tkalni? Na każdym krośnie 
czerwona chorągiewka z bia­
lym napisem: „Czyn Przed­
zjazdowy". To umila prdcę. 
nie pozwala ani na chwilę z.a­
pomn\eć o przyrzeczeniu. 
Członkowie partii rozm.!11-

wi.ali z: Janem Nawojskim o 
wyLycznych IX Plenum, o ko­
nieczności produkowania ma­
teriałów pierwszego gatunku. 
Jan Nawojski wziqł do serca 
te sluwa. Postanowił jest\:Ze 
bardziej wzmóc walkę o j.a­
kość materiału. W ciągu ostat­
nich dni jakość produkowa· 
nych przez niego tkanin wy­
datnie się polepszyła. A w cy­
frach wygląda to tak: pl:.no­
wana jakość - dawniej 74 
proc., a obecnie - 7Q proc. 
Dużo zmieniło się w życiu 

Jana Nawojskiego. Niedawno 
jeszcie mieszkał w ciasnym, 
niewygodnym mieszkan iu. Te­
raz otrzymał za dobrą pracę 
ładny pokój z kuchnią, z 
wszelkimi wyiodami w no­
wym bloku. Nawojski zamie­
rza do nowego mieszkania 
spraw ić sobie nowe meble. 
I kupi je. Cieszy się teraz, bo 
potaniały i będzie mógł sobie 
kupić więcej potrzebnych mu 
rzeczy. 

Wiele można by jesu:ze m6-
wić o Janie Pawlaku, o Zorn 
Jarzynskiej, o Genowefie Ro­
siak i Innych, którzy ustawicz­
nie podnoszą ilość i jaJ<ość 
produkcji. 

Duma blje z każdej twarzy. 
Jest z czego się cieszyć, jest 
powód do dumy. Na szczycie 
fabryki czerwona gwiazda -
dar Komitetu Łódzkiego PZPR 
dla p1 zodującego zakładu, a w 
prezydium rady zakladowej -
sztandar przechodni zdobyty 
po raz drugi, 

Ta radość uderz.a z codzien­
n,ych cyfr. Ot, na przykład 

nie bagatela. 

Przod11jąc11 irubownik, tow. Roman Suczyń.qki prz11 pracy Woźnit:a furgonu Nr 110, ob. 

Za k111 v11.odny czyn, który 
wv11ąctiil t.akladom ~1koclę, a 
mógł <1tać 'lię puycnną po­
ważovch nastęµ~I w, dyrekcja 
p11!':tanuw1ła ob. Frątcrnka 
1.wnlnlć dv<1cypll narnie z ai L 
18 za pijaństwo podcza;i pracy, 

Zwiękł'zona zoetanle -rów­
nież produkcja mebli kuchen· 
nych zarówno pojedynczych 
jak I kompletów. głównie tych, 
które cieszą elę największym 
popytem. 

Współzawodnictwo, które ob­
jęło calą załogę, dotyczy nie­
dopuszczenia do powstawania 
braków w przebiegu '>roduk­
cji. Umieszczone przy maszy­
nrch I na stolach czerwone 

Umacniając spójnię 
podstawą ekonomiczną sojuszu 

robotnicz.o-c:hłop.-;kiego w okre­
,ię budownictwa socjalizmu jest 
„póJnla międ1y miastem i wsią opie­
rdjąca się na wymianie towarow ~j. 
W wymianie tej z jednej strony wy­
~tępuje socjalistyczny przemysł, sta­
nowiący własność całego narodu, 
dostarczający wsi niezbędnych ar­
tykułów produkcyjnych i konsump­
cyjnych, z drugiej zaś - drobnoto­
warowe w swej podstilwowej ma~ie 
rolnictwo. które zaopat.ruje w pro­
dukty i:ywnościowe ludność miast, a 
zakłady przemysłowe w surowce po­
chodzenia rolniczego. 

ROZSZERZA SI~ 
ZA;:,J.t;G &1·uJt\1 

Wysunięty przez IX Plenum KC 
wielki program walki o szybsze Pod­
niesienie stopy życiowej mas pra­
cujących stawia zagadnienie •P<>ini 
w szP.rszej niż dotychczas płcisztzy~­
nie. By nadążyć za potrzebami stale 
rosnącej liczebnie ludności miej­
sk:ej, rolnictwo musi podmeść swą 
produkcję, musi więcej artykułów 
żywnościowvch dostarczać do miast. 
Będzie to z. wielką korzyścią nie tyl­
kn dla robotnika ale również dla 
rolnika, którego dochody wzrosną. 

Na to jednak, by rolnictwo szyb· 
ciej mogło zwiększać swą wydajność, 
przemysł musi mu dostarczyć więk­
szych niż dotychczas ilości maszyn, 
nawozów si.tucznych, materialów 
budowlanych. Totei jednym z za­
dań, jakie przed klasą robotn iczą 
stawiają tezy przedzjazdowe je~t 
sp1'11wa podniesienia produkcjl tych 
!fałęzi, które pracują dla zaspokCl­
ienia potrzeb produkcyjnych wsi. W 
porównaniu z rokiem bieżącym pro­
dukcja maszy n i narzędzi rolnkzyc-h 
w ciągu dwóch naJb1!:7.szych Int 
w1rośnie niemal dwukrotnie, a war­
tość dostaw nawozów sztucznyC'h w 
tym czasie o około 35 proc. Podnie­
sie się też zaopatrzenie wsi w ma· 
ttrialy budowlane. Wykorzy~tuiąc 
~zerzej nowoczesne maszyny. stosu­
jąc nawozy sztuczne, wieś WIP.Ccj 
będzie produkować zboża, mięsa . 
ziemniaków. więcej produktów rol­
nych dostarczy c:lo miast. 

Zwiększone dochody obracać bę­
dzie chłop nie tvlko na inwestowa-

nie w gospodarkę, ale równld w 
dużej części na spożycie własne i 
swojeJ rodziny. 
Większa niz dotyrhczas Ilość ar­

tykułów kon11umpcyjnych l produk­
cyjnych na rynltu, większa ich at­
rakcyjność stanowić będą dla chło­
pa dodatkowe bod?.ce do zwięks?.e­
nia produkcji. Wykorzystując w peł­
ni pomoc państwa , przyswaja.ląc so­
bie nowoczesne metrx!y uprawy i 
hodowli, wieś polska podniesie w 
ciągu najbliższych dwóch lat pro­
dukcję rolną - jak to przewldujq 
tezy - o 10 proc. 

Wzrost produkcji rolnej oraz pro­
dukcji przemysłu dla rolnictwa oży­
wi znacznie wymidnę handlową mię­
dzy m iastem a wsią. zwla•·zrza 7.c 
przeprowadzona uchwalą Rady Mi­
nistrów obniżka cen umożliw'a 
chłopu nabywanie artykułów pne­
mysłowych po znacznie miżonyth 
cenach. 

ZWIĘKSZONY 
POTOK TOWARÓW 

Zadania wytknięte całemu narodo­
wi przez IX Plenum prowadzą jed­
nak nie tylko do nasilenia wymiany 
między miastem I wsią, do rozsz~­
rzenia płaszczyzny spójni. Bardzo 
istotne dla budownictwa soclahzmu 
jest to, by zwiększony potok i:.ro­
duktów rolnych popłynął do miast. 
W przeciwnym bowiem razie wy­
mianę między miastem a wsią mo­
gą zakłócić element.V kułackie i spe­
kulanckie, dążące do windowan:a 
cen i stałego bo~acenia ~ię kM7tem 
klasy robotniczej i chtopstwa pra­
cującego. 

„Do czego zmlerzaJ~ kułacy?" -
stawia pytanie w swym przttniów1e­
niu na IX Plenum towarzysz Sierut. 
I wyjaśnia: „Do te~o. by 7,agarnąć 
w swoje ręce zaopałrzenle miast, 
dylctować swoje spekulanckie orny 
konsumentowi micJsklt'mu, a w·ęr 
eałr.i kh1qle rnhntn:c7e.i. polloiorz:uł· 
kować s11bie chłopów mało I średnio· 
tolnvrh. nil'm'łt•· Pr•1ir w:1m••l" frh 
wyzysk, trzymać i<'h w nędzy I za· 
cofa.niu, urodzić w samo serce so· 
juszu robul111czo-chłopsklegu - uto. 
rować drogę dla przywrócrnla kapi­
talizmu i wszystkich jego niezliczo· 
nych plag", 

Zrozumiale, że państwo ludowe, 

• 

podnosimy dobrobyt Judzi pracy 
które stoi na straty interesów mas 
pr11cujących, do takiej sytuacji nie 
może dopuścić l przeciwdziała temu 
zapewnia.ląc ~obie reguluiąra roił: 
na rynku. Zwiększonej produkcji 
rolne.I towarzyszyć będzie, przy u­
trzymaniu niezmienionej wysokoRci 
obowiązkowych. dostaw, rozwqanie 
na korzystnych warunkach kontrak­
tacji, jak również skupu wolnoryu- . 
kowego nadwyżek towarowych. 

WZMOCNIMY DYSCYPLINĘ 
OBOWIĄZKOWYCH DOSTAW 

Obowiązkowe dostawy są pods•a-
wową formą, przy której pomorv 
państwo oddziałuje na wymianę 
towarową między miastem l w~i ą. 
Możliwość stosowania tej formy wv­
pływa z 1asadniczej zgodności inte­
resów chłopstwa pracująre~o 1 kla­
sy robotniczej. Ten w~pólny inte­
res - to wzmocnienie władzy ludo­
wej, dążność do całkowi tej likwi­
dacji wyzysku. Produkty, które 
wpływają na punkty skupu drogą 
do~taw obowiązkowych stanowią 
niezbędną dla zaopatrzenia kl:tsy rn­
botniczej rezerwę w rękach pań­
stwa. 

Utrzymanie w myśl tez wysunię­
tych na IX Plenum dostaw obow·ą7.­
kowych w ciągu najbliższych lat na 
n iezmienionym poziomie wzma„a 
zalntere~owanie chł.>pa w podno­
s'Zeniu produkcji. tworry bodziec do 
zwiększania wydajności gleby i roz­
woju hodowli z korzyścią dla mego 
i Cfl lej gospodarki. 
Wzro~t produkcji !(0<;podan: / 

warowe nie stały się przedmiotem 
spekulacji w rękach kułaków, han­
dlarzy 1 ulegającej Ich wpływom 
części średniaków, państwo rozsze­
rzać hędtle system kontraktacji. któ­
ry je~t poważnvm czvnniklem w U• 

macntanlu sp6Jnt. Nastąpi zwięk­
uenie na bardzo l~orzystnych dla 
chłopów warunkach zasięgu kon­
traktacji produktów roś1innych, 
trzody chlewnej l młodego bydla. 
Szrrokie stMowanie umów kon­
traktacyjnych powiąże ściślej drobną 
gospodarkę rhlopską z planami o­
gólnonarodowymi, ściślej włączy ją 
w zasię& oddziaływania państwa. 
Korzystne, przynoszące drobnej go­
spodarce poważne dochody, warunki 
kontraktacji za pe .vn!ą bazę surow­
rowa dla nr7emysłu i lepsze zaopa­
trzenie m iast. 

Aby nie dopuści~ do pośredn'ctwa 
handlarzy i spekulantów w wymia­
nie między mia5tem i wsią, bardziej 
operatywnie niż dotychczas działać 
powinien aparat gminnych spółrh.:eJ­
ni w skunie wolnorynkowvm Ap;i­
rat ten, by spełniać należycle swe 
zadania, musi systematycznie pro­
w11dz.1ć analizę podaży i kształtowa­
nia się cen, jak równ:eż starać się 
Jak najbliżej dotrzeć do wiej!!klego 
dostawcy. Organizowanie !'toisk sku­
pt1 na targach i jarmnkach, to jed­
na z form, która pov.,nna być jak 
najszerzej stosowana. 

W walce o zlikwidowanie speku­
brii w obrocie towarowym. o wyru­
gowanie nielegalneg'> handlu, po­
ważnym czynnikiem jest rówmeż (w. 
chwili gdy wywiąże się z obowią/.­
kowych dostaw i umów kontr:ikta­
ryjnych) umożliwienie ch1opu sprz~­
daż.Y towarów bezpośrednio konsu­
mentowi. 

LEPIEJ ZAOPATRYWAC WIE~ 
W TOWARY PRZEMYSLOWE 

mało I średniorolnyrh, zajmujących 
więk~zo~ć H7ytków rolnvrh podniP­
sie znacznie udział tych gospo­
dar~tw w produkcji tow:irowej. 
Dzii:ki tt>mu Hmocni się pozycia e­
konomiczna i polityczna mało 1 
średniorolnego chłopstwa , co pozwo­
li mu skutecznie przeclw~tawi ać się 
kułactwu. paraliżować iego P,1C'ZY­
nania i próby !'oabotowania obowiąz­
kowych dostaw I podnosić tym sa­
mym ogólną dysr:vplinę realizacj i 
• bowiązkowych uv;:taw. 

ROZSZERZY SIĘ ZASIĘG 
KONTRAKTACJI I SKUPU 

WOLNORYNKOWEGO 

Aby rosnące wraz z podnoszeniem 
wydajności rolnictwa nadwyżki to-

Sprawne przeprowadzenie skupu 
przewidzianego obowiązkowymi do­
stawami, rozszerzenie kontrak!;!cji i 
skupu wolnorynkowego - to tylko 
jedna strona zadań usi:-otecznionepo 
handlu, jaka powstaje w związlrn ze 
wzmożonym obrotem tow11rowym 
między miastem i wsią, w związku 
z pogłębianiem się spójni. Druga 
strona, to właściwe rozprowadzeni'a 

' 

zwiększonej masy artykułów prze­
mysłowych, które państwo przezna­
cza na zaopatrzenie ws!. Aparat 
!półdzielczości samopomocowej, na 
którym głownie spoczywa to zada­
nie, nie odegra należycie swej roli. 
jeżeli nle zwalczy dotychczas popeł­
nianych błędów. SklPpy wiejskie 
muszą być zaopatrzone w pełny a­
sortyment towarów, nie może w nicl'l 
braknąć, jak to się dotychczas zda­
rza, artykułów pierwszej potrzeby. 
Plany zaopatrzenia muszą być spo-
1'7ądzane na podstawie dokładnej a­
nalizy rynku, z uwzględnieniem 
istotnego zapotrzt>bowanla daneao 
terenu oraz nawyków konsumpcyj­
nych miejscowej ludności. Te i in­
ne zadania, sto.iące przed uspołecz­
nionym handlem wiejskim, jak np 
właści"1e rozwijanie s ieci sklepów. 
podnoszenie kontroli juko~c! tow:i­
rów, spełni on dopiero wtPdy, p,dy 
pozbędzie się biurokrPtycznego po­
dejścia do kon1;umenta. gdy oczyści 
szeregi swych pracowników z nie­
robów i kombinatorów i przede 
wszystkim oprze się w swej pracy o 
szeroki ii1<tyw członków gminnych 
spółdzielni. 

• * • 
Podnleslen!e produkcji rolnictwa. 

wzrost obrotów towarowych między 
miastem i wsią, to niezbędny wa­
runek reall1.acji zadań po~tawio­

nych przez parti ę na IX Plenum 
Wraz z uruchomieniem przez pań­
stwo potężnych dżwigni wzrostu 
wydajności gospodarki eh lopskiej, 
któremu towarzyszyć musi wzmożo­
ny wysiłek mas chłopskich. umac­
r:iać się będą więzy łąc7.ące go~po­
darkę chłopską z całą gospodarką 

narodową. wzmagać się będzie te­
gulująca rola państwa w obrocie 
W toku tej walki chłop praru.iący 
będzie się mógł przekonać o korzy­
ściach, jakie wynikają dla niego z 
ścisłej współpracy z państwem, a 
wraz z tym rosnąć będzie jego za­
ufanie do władzy ludowej Tą dro­
gą umacniać się będzi e ~pójnia. na 
której w okresie budownictwa so· 
cjalizmu opiera się sojusz robotni­
czo-chłopski. 

JANINA ,UEł.DUCKA 

O sprawach 
dawnych 

dzisiejszych • 
I . 
opowie nam 

film oświatowy 
A więc nie wyjeżdżając z 

miasta będziemy mogli zoba­
czyć, jak prcicuje pierwszy w 
Polsce teatr wiejski - Teatr 
Ziemi LódzkieJ. Zapoznamy iiię 
bliżej z Wojewódzkim Domem 
Kultury, zobaczymy, w jaki 
sposób oddz.iałuje on na życie 
kulturalne województwa łódz­
kiego. Wreszcie - poznamy 
„od kuchni" przodującą Bi­
bliotekę im. Waryńskiego w 
l:.odzi. 

Te trzy zagadnienia znajdu­
jemy m. in. w planie filmo­
wego przeglądu kulturalnego 
na rok 1954, opracowywanego 
przez Wytwórnię Filmów 
Oświatowych. 

W dziale filmów krajoznaw­
czych zaplanowane są m. in. 
następujące pozycje: Ziemia 
Opolska, Zleblia Kłodzka, Po­
jezierze Kaszubskie, Żuławy. 

Oglądając te filmy będziemy 
mogli lepiej poznać piękno 

naszego kraju, zabytki polsko­
ści na Ziemiach Zachodnich, 
przemiany gospodarcze, doko­
nujące się na wsi. 

Film oświatowy zbliży do 
nas sylwetki Adama Mlckle· 
wicza, Aleksandra Gierymskie­
go, Andrzeja Frycza Modrzew­
skiego, księdza Sclegiennego i 
innych. 

Inne znów filmy zapoznają 
miłośników kina ze zdobycza­
mi nauki polskiej, jak np. 
pracami archeologów nad po­
wstanil'm I kształtowaniem się 
państwa polskiego, z 1stoią i 
znaczeniem prac naukowych 
Marli Curie-Skłodowskiej itp. 

Szczególnie ważkie mie.isce 
w· planie działalności Wytwór­
ni Filmów Oświatowych zaj­
muj ą pozycje związane z no­
wymi metodami pracy w rol­
nictwie i przemyśle oraz po­
pularyzujące wiedzę ścisłą. 



STR. ł CŁOS ROBOTNICZY 

irAti kOREtPOtOlfti 
w--1E=>,U,~ - -----, 

Dla dzieci - fłlm, I K rv.tvkn nomogła 

a dl;~:~::~; I Poważnie obniżono ceny 
~:!~~~~r~~~~r~~~:~~! usług malarskich '"i zduńskich Nie spoczywają na laurach 
3e w n1edzieJę, 13 grudnia br. 

Gdy w ubiegłym roku mówiono o Łódzkiej Tkalni, wia­
domo było, że chodzi o zakład, który wlecze się na s~­
rym końcu w przemyśle bawełnianym. Dzisi.aj mówi się 
o Łódzkiej Tkalni, że kroczy w czołówce zakładów baweł­
nianych. W l istopadzie wykonała ona swój plan miesięcz­
ny w 108,5 proc. 

I to· 
6S'. 

Oto cyfry, które doskonale 
ilustrują, jak nas-za załoga waL 
czyla o plan jakości produk­
cji: w styczniu br. mieliśmy 
aż 24,8 proc, braków, obecnie 
zaś produkcja zaliczona do 
braków wynosi tylko 3,2 proc.; 
..t styczniu wykonaliśmy za­
ledwie 26,8 proc. tkanin I ga­
tunku, a w listopad:r.ie - 66,7 
proc. Na wykresie widać jesz­
cze wyraźniej systematyczną 
poprawę pod względem jako· 

o godz. 15 ciekawą imprezę dl.a Zam 
1
• a st 2 zł dzieci i rodziców. 

Dla dzieci wyświetlany bę­
dz;ie barwny mm rysunkowy 
produkcji radzieckiej - „Ko· 
nik Garbusek", a rodzice wy­
słuchają w tym czasie cieka· 
wego odczytu z cyklu prowa­
dzonych przez WDK pogada 
nek dla rodziców - „Rodzin.> 
burżuazyjna a socjalistyczna". 

80 groszy kosztować będzie 
wymalowanie 1 m kwadr. Rut.tu 

I 

60~ 

5F 
I 
60'. 

ści. 

~ t 3 'f J 6 1 I ! 10 11 12. Załoga Łódzkiej Tkalni nie 
spoczęła bynajmniej na lau. 

Wykres realizacji planu jako- rach. Na cześć n Zjazdu PZPR 
ściowego w Łódzkiej Tkalni. podjęła zobowiązanie skró· 

cenia o dalsze cztery dni terminu ukończenia realizacji z.a. 
dań rocznych. Obecnie trwa walka o dotrzyma.nie tego zo­
bowiązania. Przewodzą w tym s:r.lachetnym współzawodnic­
twie nasi czołowi tkacze, pracujący już na poczet przyszłe­
go roku. Są to m. in. Waleria Przybył, Sabina Lutek, Jó­
zefa Szymańska, Maria Małecka, Anna Dubielak, Alek­
$andra Kosałka i wiele innych. Na pierwsze miejsce wy­
sunęły się zespoły majstrów - członków partii, Jana Mi· 
chalskiego i Stanisława Kaczmarka, które ukończyły 20 
i 21 listopada plany roczne. 

ZDZISŁAW ŁUCZAK 

Ku uwadze działu lionlroli 
technicznej ZPB im. Marchlewskieqo 

Od dłuższego czasu Zduńskowolskie Zakłady Przemy­
ełu Zgrzebnego otrzymują przędzę przecewioną (10 /1 ma­
rengo) z ZPB im. Marchlewskiego. Mimo wielu interwencji, 
posiada ona różne odcienie i bywa zmieszana z czarnym 
wątkiem. Robotnicy mający do czynienia z tą przędzą 
głuszne krytykują pracę działu kontroli technicznej, 

Ostatnio np. otrzymaliśmy skrzynię niewłaściwej przę­
dzy 10/1 marengo, nr 77457, partia 430. Gdy tak dalej 
pójdzie, jakość produkcji w naszych zakładach nadal bę­
dzie kulała. A przecież nasza załoga dokłada wielu starań, 
aby dawać jak najlepszą tkaninę i chciałaby dobrze wy. 
konać zobowiązanie podniesienia jakości produkcji. Wsku­
tek niedbalstwa pracowników działu kontroli u dostawcy, 
realizacja tych ważnych postanowień jest utrudniona. 

JAN KAJL 

To ma być opieka'! 

Pogadanki dla rodziców 
opracowuje zespół 'Pracowni­
ków naukowych przy katedrze 
pedagogiki Uniwersytetu Łódz· 
kiego. W tę niedzielę odczyt 
wygłos.i dr E. Podgórska. 
Wstęp bezpłatny. 

Gdzie pójdziemy 
w niedzielę 
PORAN!K MUZYCZNY 

PDSWl{.CONY TWORCZOSCI 
JANA BRAHMSA 

W niedziel~. dnlll 13 ,,;rudnia o 
godz. 12, z okazji Tygodnia Pootę~ 
powej Kultury Niemieckiej w Pol­
sce, odbędz.ie się w Klubie MP,K. 
przy ul. Piotrkowskie,! 86, por.i­
nek muzyczny, po~wlęoony twór­
czości Ja.na Brahmsa. Slow(\ w1r.­
iące wygtoel red. Bolesla.w l3usta­
klewlcz. 

POGLĄDY HUMANISTOW 
NA POEZJ~ 

W niedzielę, dnia 13 qrudnia 
br., o godz. 12, w •all Muzeum 
Sztuki, prty ul. Wtęckow;klej!'O 
36, prof. dr Sterania Skwarczyrl· 
ska wygtml odczyt pt.: „Poglądy 
humanistów na poezję". 

l<ONCERT 
DLA PRZODOWNIKOW PRACY 

Dnia 13 bm„ o god~ 1.~.M w 
nil Zw. Zaw. Pracowników Buda­
wlanych, .ul. Piotrkowska 232 , cd· 
będr.le się organir.owany przez 
Zarząd Łódzlcl Towarzystwa Prr.y­
)aźnl Polsko-Rad7.ieckle) koncert 
dla przodownlkńw, sto.<!Ujących 
radzieckie metody pracy. 

KONCERT ROZRYWKOWY 

Komitet rodzicielski przy Pań­
•twowym Liceum Si-.;tuk Plas:yc:i­
nych w Lorlzl, w dniu 13. XI!. br., 
o godz. 16, w sati Filharmonii 
Łódzkiej, ul. Narutowicza :w, u­
rządza Imprezę artystyczną. w 
której udział wezmą arty~ci sce'1 
łódzkich, Przedsprzedaż: biletów 
w MOI oraz w dniu Imprezy w 

I ka.sle F!lharmonll Łódzkiej. 

Czytelnicy nasi pamiętają 

zapewne artykuł pt.: „KLIEN­
CI NIE CHCĄ PRZEPŁACAC 
ZA USŁUGI MALARSKIE 
CZY ZDUl'i'SKIE", zamiesz­
czony w naszej gazecie dnia 4 
grudnia br. 

Pisaliśmy w nim o tym, że 

ceny za usługi ' malarskie i 
zduńskie są stanowczo za wy­

sokie. Zw1·óciliśmy uwagę na 
fakt, że w rachunkach zda­
rzają się poważne rozbieżności, 

że dwie różne spółdzielnie pra­
cy wykonują tę samą usługę 

po odmiennych cenach. 

Przyczyną było to, że w po­
szczególnych punktach usłu­

gowych ustalano ceny według 
własnego uznania. W ten spo­
sób częslo powstawało zjawi­
sko szkodliwej „konkurencji" 
pomiędzy punktami usługo-

wy mi, co pcdrywalo niejed-

Wystawa plenerowa 
łódzkich plastyków 

Około 70 prac zgromadziła 
otwarta w dniu wczorajszym 
w lokalu Pracowni Sztuk Plas­
tycznych, Piotrkowska 102a, 
wystawa plenerowa członków 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków, Okręgu Łódzkiego. 

Wystawa czynna będzie do 
dnia 5 stycznia 1954 r. co­
dziennie w goclZinach od 10 
do 18. 

Wykłady 

na Studium Naukowym 
TWP 

nokrotnie autorytet spółdziel­
czości pracy. 

Sytuacja ta wymagała na­
tychmiastowej zmiany. 

W wyniku słusznej krytyki, 
zawartej w naszym artykule, 
odbyła się dnra 11 bm. w Wy­
dziale Przemysłu Pre:.1.ydium 
Rady Narodowej m. Łodzi spe­
cjalna narada robocza. 

W naradzie tej brali udział 

przedstawiciele Spółd.z.iclnl 
Pracy „Pokój", „Czyslośc", 

„Spóldz.ieln'i Pomocniczej·' o­
raz Izby Rzemieslniczej Zwią­
zku Branżowego, Wydziaiu 
Przemysłowego Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Łodz.l. 

Na naradzie. przeprowadzo­
no szczegółową analizę do­
tychczasowych cen, pobiera­
nych za usługi malarskie i 
zduńskie, w której wyniku po­
stanowiono dokonać poważ­
nych obniżek. Przedstawiciele 
poszczególnych spółdzielni 
przeprowadzili na naradzie 
szczegółową kalkulację i usta­
lili nowe, obniżone ceny za 
poszczególne usługi. I tak np. 
gruntowny remont pieca ku­
chennego, za który pobierano 
dotychczas 52,50 zł, obecnie 
będzie kosztował 29,80 z.ł. Mały 

remont pieca kuchennego bę­

dzie tańszy o 19,50 zł. Poważ:­
nie obniżono również ceny za 
usługi malarskie. Np. za wy­
malowanie 1 m kw. su!itu lub 
ściany farbą klejoną jasną, 
spółdzielnie pracy pobierały 
dawniej 2 zt, obecnie płacić 
będziemy tylko 0,80 zł. Za ska­
sowanie zacieków na tynkach 

II Wojewódzki Zjazd 
Korespondentów 
Polskiego Radia 

Dnia t 3 bm., o qodz. t O, w sall 
Mi,dzywojewódzkieJ Szkoły Par­
tyjnej, Al. Kośrluszkl 65, odbędzie 
się li Wojewódzki Zjazd Kore.­
pondentów I Aktywistów proqra­
mu terenoweqo Polskieqo Radia. 

sufitów i ścian na przestrzeni 
1 m kw. pobierano dawniej 
6,40 zł. Po 9kalkulowaniu no­
wych cen, placić będziemy za 
to samo tylko 2,90 zł. Wyko­
nanie deseniu wałeczkami 
na ścianie w dwu barwach ko­
sztowało za 1 m kw. 2.50 :r.ł. 
Cenę postanowiono obniżyć do 
zł 1,75. 

Kronika partytu 
Dzielnica Staromie]$k•: dzl~. 

dola 12 bm., o g odz. 14, w <ql' 
:<.onferencyjnej przy ul. Polurl­
nlowej 65, od będzie się nara<ia 
plerw-.ych se :.C re tarzy pni•tn· 
wowych organizacji party.1-
nych oraz przewodnlczącyci1 
rad zakładowych. 

Dzlełnlca Sródmldcle·L-a: 
dziś, dnia 12 hm., 0 goclz. 14. 
w saJi przy ul. 7'aru.owlcza 2b, 
Odbędzie się narada p1tJrw­
s1.ych sekretarzy podst.aWO· 
wych organizacJl Pa.rtyjn: ·ch 
prJewodnlczących r•d zak•~­
dowych. przewodnlczo,cych kul 
ZMP oraz dyrektorów, 

Dzielnica Ruda Pablanl~I<•: 
dziś , dnia 12 bm., o godz l'.l. 
w sati konrerencyJneJ KD, 
przy ul. Sopockiej 3-5, odh~· 
dzte ..się narada pterwszy ch I 
:iru.l{lch sek1-e1arzy pods:-.two­
wych I oddzlalowych o;·gan i­
zacjl partyjnych, pr1~wud:1• 
czących rad zakladów)ch oraz 
dyrektorów zakładów, 

Dzielnica Widzew: dziś, ctn•s 
12 bm., o godz. 13, w sali kon­
ferencyjnej prr.y KO Widzew, 
ul. Arml! Czerwonej 38. orlhę· 
dzle się narada sekretar-,· 
podstawowych I oddzialowyc'1 
organluicJI partyjnych, 1wze­
wodnlczących rad z:akłarl(\· 
wy.:h, przewodnlcz11cych iiól 
ZMP I dyrektorów. 

Dzielnica ~r6dmidcle-Pra-
wa: dziś, dnia 12 bm., o .11od~. 
14, w lokalu KD przy ul . Gda1·1· 
sklej 75. odbędzie .się narar'o 
sekretarzy podstawowych I O<i· 
dzlalowych or,l(anl7.acjl pa1·· 
tyjnych ze wszyslłclch Z'łkl11 
dów I Instytucji or·az dyrekt.~· 
rów naczelnych - czlonk1~w 
partii I przewodniczących kół 
ZMP cdookńw plłrtil z 
wlęk•zych zakładów pra.:.y z 
terenu D:r:lełnlcy , Sródm1eścte. 
Prawa. 

.„„„„„„„„„„„„ 

Załoga ZPP im. Zubrzyckiego ucieszyła się na wiado­
mooć, że pracą ambulatoriów zakładowych będzie się opie­
kował Wydział Zdrowia Prezydium RN m. Lodzi, bo są­
dziła, że działalność tych placówek będzie sprawniejsza. Co 
się jednak okazało? Na wstępie Wydział Zdrowi.a „skaso­
wał" 2 ambulatoria (mieliśmy ich 4). Nie będę komento­
wa.r, czy jest to słuszne, czy nie. Chodzi o to, że i te dwa 
ambulatoria przeważnie są nieczynne, bo jedna z pielęgnia­
rek albo przebywa na kursach, albo jest chora. Robotnicy 
zmuszeni są opuszczać na dłuższy czas swój warsztat pracy, 
by uda~ się do lekarza. Interwencja w Wydziale Zdrowia 
nie daje rezultatów. 

Taka sytuacja odbija się na produkcji. Nasza załoga nie 
szczędzi starań, aby wykonać Czyn Przedzjazdowy, by pro­
dukować dla ludzi pracy coraz więcej dobrych artykułów. 
Musimy pamiętać, że walka o plan łączy się ściśle ze spra­
wami bytowymi ludzi pracy. Widać za.pomina o tym Wy­
dział Zdrowia Prezydium RN m. Łodzi. 

I 

!Z życia ZBoWiD 
I W sobotę, dnia 12 grudnia, w 
j lt'kalu przy ul. Piotrkowskiej 4H, 

W nledzlelę , 13 grudnia, w -l~b I ID 
I gmachu Wyzszej S7.koly Et..ono- l]]jlDIU 
I m~cznej, przy ul. Arml! Ludowt'j I 

3-a, odbędą się następujące wy· - -
I kł11dy na Studium Naukowvm I , 
j TWP. O godz. 9 wykład pt.: I NOWY <" lęckowsklego Ili! - __ _ 
„Wszechświat, jego niesko1\czo. dnia 12 hm. !ffdz. 19 - „O~-odbędzie się zebranie sprawoz· 

dawcze członków Lńdzklego Od· 
działu ZBoWiD. 

noAć w czasie I pr1.estrzenl -1 w.'eść o Turcji' - przedstaw1e- SOBOTA, t2 GRUDNIA 1953 R. 
rzeczywl~tość materlaln11" - wy- •Ile zan~knlęte, d~la 11 l>m ŁóD;t - FALA 230,1 m 
J,!losl pror. Stanisław Lipko o I godz. I.~. „Dziewczyna z 
godz 10 35 pror dr Mn•eusz dzbanem • godz. 19 - ,,Spu- WIADOMOSCI: qodz. 5.05. 6.30. 
SI h lń kl ó lć ·b d I ' kra my modne". 7.SS, 12.04. 17.00. 21.0D, 23.SO 

KATARZYNA !ZBWC 

Początek zebran•11 o p:odz. 18 
Da.la 13 bm., o ~odz. lO. VI IO· 

kaltl ZBo\\lD; cdbędzte się po­
r!lnek dla dzieci członków związ­
ku. 

Jach demokracJJ JudoiveJ. Wst~P :JIJ - dnia 12 bm. I l:i u.n. „Na swojską Olitę". l2 45 Au•1~c;.\a 
· uc n 5 m w ę ze 0 . · I POW5ZECHNY (Obr. Staltni.i;radu 800 Muzyka rozrywkowa 12.15 

wolny. godz. 15.30 - „Królowa snl•· dla wsi. 13.00 Koncert or\d-t-~trv. 

• 
---------------------------------- ąu", dnia 12 bm. I 13 l>m. '(ndz. 13.4.0 Utwory klarnetowe. i:l .. ~5 

19.15 - „Awantury w Chloqq1" 1nrormacje. 14.10. Audycja szk'>f· 
IM. ST. JARACZA (Jaracza 271 - na. 15.00 Utwory skr„ypc.owe . 

. ' 
dnia 12 bm. godz. 15.l5 I lll - 15.10 Audycja flleracka. 15.3U All· 
„Chirurq", dola 13 bm godz. dycja dla dzieci. 16.00 Meiodle 
15 - „Bonaparte I Sułkowski", ludowe radzlecklei;!o ' Wschodu. 
godz. 19 - „Chfrurq", 16.20 Aud. dla mlodzletv. 16.3.5 SPORT~SPORT~SPORT f 

Oczekujemy dzielnej postawy pod ligowym koszem 
od łódzkich akademików 

Wergiliusz Tyru, kle· 
rownlk sekc)I slatkówld 
łórlzklego AZS. gdy wyp~d· 
nie mu mówić o iweJ dC'U· 
tynie ligowe). unika J~k 

ognia superlatywów. Ho 
też Istotnie, ze wzgto:du na 
JeJ lokatę (o•tatnte miejsce 
w rozgrywkacbJ, trudno Jl\ 
przedstawić w aureoli bO· 
haterćw. AZS posiada wie· 
Je warunkńw na dobrll, 
drużynę. Caly zespól sl<ta­
da się prawie z dwumetro· 
wych chtopc(lw, ale wsku­
tek braku opanowania ner­
wowego. zwłaszcza w kon-
~wycb razach spotka1\, Io 

dz.lanie ponoszą wiele po­
rażek. Potrafią jedna1< o:i 
cza.su do cz11su zroble ml· 
lą -niespodziankę. W Stall· 
cogrodzle aa przykład 

podczas rozgrywek o Pu· 
char Polski. !odziania nq I· 
nte.~porlzlew~nleJ w śWIO· 

cle wygrali z CWKS 3·1 I 

zepchnęli wojskowy~h z 
pierwszego na pląta ruleJ­
sce w turnieju. 

Rozpoczynający sio dzl 

ałaJ turniej kla!ly wydzle· 

loneJ o puchar GKKP', bę 

Mln11I złoty okl'M łódz­

kiej koszykńwkl. fak.a O· 

pinta panuje wśród tych 
wszystkich, którzy p:>rńw· 

oywall tabelki punktacyjne 

dzle doskonalą okazją 

poprawy reputacJl przez 

łódzkich akademików, W 

do z lat ubiegłych s tabelkq 
bieżących rozgrywek o 
punkty tlgowe. Owie dru· 
żyny łódzkie: Oanlwo I 
Spójnia walcrą obe::nfe o pierwszym dniu turnleJu 

utrzymanie elf) w ekstra· 
lda.•le. Niezbyt pomyśl'lf" 
układaJ11 ałę losy dla l<'>d7· 
kleao Włókniarza. Oruty­
na ta, Jako obrońca mis 
trzowsklego tytułu Polski 

w tej chwili znaJdu)e 
się dopiero na piątym 

miejscu. 

Oczywiście, l:t obecnie 

------------! pozycje w tabelce nie są 

8 spotkań 
piłkarskich 

Zimowy turnie} pil. 
karski, .zorą•nizowany 
dla uczczenia li Zjazdu 
PZPR, rozpoczyna sic 
w nledzl•lt, 13 bm., na. 
stępującymi 1potkania· 
mi. 

Olsztyn - Gdańsi<, 
Lublin - Warszawa, 
Koszałln - Bydqonc• 
Szczecin - Poznań, O­
pole - Kielce, Rzeszów 
- Kraków, ZIELONA 
GORA - LOD;t, Wro 
cław ..,. Stafmoqród. 

murowanymi miejscami. 
olemałeJ Jednak wlkuują 
na pewien, miejmy n!ldz:fe· 
Jo. przemlJaJący kryzys 
wśród koszykarzy o.lSz.e· 
ao mluta. 

W aledzlelt 
zmierzy 1lę a Og111wern. 
Ł!ędzle to niezwykle :i:aclę­

ty pojedynek, adyż I Jed· 
ne) 1trony chodzić tu bi;· 
dzle o wykazanie swej 
przewag) technicznej, z 
drugiej - o zdobyclit mts­
trzowsklego punktu, tal< 
potrzebnego dla od.iunli;· 
cła od siebie widma spad· 
ku. 

W lep.uej sytuacji rnsJ· 
duje się Ogniwo. Ten wy 

Jerzy Janczewski jeden z Na planszy raźnie odmłodzony zespól 

pomysłowych zszr•ń 

ko~ztem bombardowania 
kosza przeciwnika 1 t<ai· 
deJ pozycji. A wiemy z clo· 
śwtadczeota, Jaki wpływ 

na końcowy wynik spotkll 
ofa posiada dzień. w 1<tó· 
rym zespńl Jesl dysP'>no 
wany atrzałowo, 

SOBOTA 

GODZ. 18 - Nawrot 27 
„Pierwszy Krok Bok· 

serski". 
GODZ. ta MDK -

turniej klasy wydzielonej 
o puchar GKKF w siatków­
ce męskiej. Grają A'ZS 
(Łódź), Gwardia (Gdański. 
Gwardia ~W-wa), AZS 
(W-wa) I CWKS. 

GODZ. 19.30 - MDK 
klasyfikacyjne zawody ply· 
wackle kół sportowych 
Kolejarza. 

NIEDZIELA 

MAŁY (Tr·augntta I) - dnia 12 Kon. ork. mandolinlatńw LHPP.. 
bm. I 13 bm. godz. 19.15 17.15 ~\uzyka. 17.30 „Z m1:-roro-
„Rodzinka". nem przez mla~to I wieś" 17 ~O 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) „:\1uzyczny punkt usługowy· . 
dnia 12 bm. godz. 19. 15 I ta 17 . .50 Hadiowy l\otatnlk Kultura!· 
bm. godz. 15.15 - „Dona Jua· ny. 18.05 Muzyka taneczna. ló 20 
nita". „Historia Wojtuslowego pnl!a„ -

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - reportaż d7.wlękowy. 18.40 A•1-
dnia 12 bm. godz. 17 l 13 bm. dycja llleracka. 19.30 Muzyka I 
godz. 15 I 17 - „Smok w Nie- aktualności. 20.00 „Przy sobode 
swarowi•"· po robocie". 21.26 Wiadomości 

PINOKIO (t..opernlka 16) - dnia sportowe. 21.36 Muzyka tane<·z11n. 
12 bm. nieczynny, dnia 13 bm. 22.00 Audycja literacka. :.?2.?.0 
godz. 11 - występ w Ł11glP.w· Pieśni kompozytorów pol'lklcn. 
nlkach godz. 17 - „Jedzie po· 22.40 Muzyka rozrywkowa. 
ciąq z wo;qlem'', 

OśROUEK PKOPAGAl'IDY SZTUKI 

(Park Sienkiewicza) - dnia 12 Dyz· ury aptek bm. godz. 10-13 l l:S-18 I 13 
bm. godz. 10-16 - wy.stawa 
pt. „Karykatura polska". 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
- dnia 12 bm. godz. 19.30 -
XIV Koncert Symfoniczny. W 
programie muzyka dawna z o­
kazji Roku Odrodzenia. 

WOK (Traugutta 18) - dnia 12 I 
13 bm. godz. 16 - „Proces" !w 
w,·konan1u zespołu teatralnego 
w·DK). 

ISALTYK (Narutowicza 20) 
„Tajne akta firmy Solvay" 
godz. 16, 18, 20. 

GDYNIA (Przeju.1 2) - Proiram 
filmów dokumenlalnych I kul­
turaluo ośwlatow)ch: „W k.er• 
teńsklch lasach", „Nowiny p10-
n1erskl• nr 3'„ „M11łaria'' 
„Sport radziecki 5-53", PKF 
51-53" - god;i:. 18, Ul, 20, 
Program dla u11)111łorlt1zych· 
"Cudowny dzwoneczek", „Cza­
rodziejski kufu" - aodz. ltl, 
17. 

"1t.ODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Dziewczyna o białych wio· 
sach" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pablanlcl<a 173) - „Bo­
haterowie I bohalerkl" 
godz. 16, 20. 

PIUNIER (~C"liHCtsz:kansk• 31) 
„TarH Szewczenko" - iOdz. 
l 7, 19. 

POLONIA (Płotrkcwska 671 
„Lubow Jarowaja" I ser, 
godz. 14, 16, ld, 20. 

Dzisiejszej nocy dyturuj11 ""· 
sto;puj~c• apteki: Pabianicka 56, 
Piotrkow•ka 127. Przejazd 59. 
Zielona 26, Wschodnia 51, Lima· 
nowskiego 37, Al. Ko~cluszkl 4G. 

Jutro, tj. dn. 13.Xll. 53 r., dy· 
turuJ~ apt~ki: Przejazd 19, Wól· 
czar\ska 37, Piotrkowska 225, 
Zgle!'~ka 146, Nowotki 12, Woj· 
ska Polskiego 56, Dąbrowskiego 
24 b, Al. Kościuszki 48. 

Dy:tur poło:tnlczo-qłnekoloql-
czny: od godz. 8 do 20 dyżuru;e 
Szpital Im. dr H. Wolr. ul La· 
gtewolcka 34, od godz. 20 do 8 -
Szpital Im. dr Madurowicza, ul. 
Krzemieniecka 5. 

Jutro od godz. 8 do 20 dyżuru Je 
Szpital Im. Curle·Sktodowskir; 
ul. Curle-Sktodowsklej 15, od 
godz. 20 do 8 - Szpital Im, dr H. 
Wolr, ul. Łagiewnicka 34. 

Ważne telefony 
Poąotowł• Ratunkowe - 254-44 
Str at Potarna - 8 
MłeJska Kome"da MO - 253 60 
M1efskl Ośrodek lnform•cJI 

159-IS. 

12 grudnia 1953 r. (nr 297) 

Jedenasta lista 
nagrodzonych w konkursie 

„Co wiesz o Kraju Radł'' 
2151. l1ehl'lakt Jerzy, zachodnia 50-komplet rondli małych, 215l. 

Wal.:ck• Mana, Wołowa Il-flakon perrum, 21SJ. WóJcik Piotr, To­
maszOw Maz„ Czysta 4 - zabawka-ryba. '.ll54. Kucharczyk Wlady· 
sław, Sr·ebrzyr\ska 85-komplet do golenia. :.!155. Lesiak Jan, Wr:>­
blewsk1ego :.14 - pończochy steełonowe. 2L5tl. Chmielewski Zenon, 
\\'óJtowsk« 2 - wfecwe p1ó1'0, 21G7. Wożniak Zyqmunt, \larysll1· 
s1<a 12 - rondel do pieczenlll, 2158. Zubert Edward Pal>laniee 
Karnl;;zewlcka 75 - punczochy steelonowe, 2t59. Modrzejewski 
RHdzhlaw, śwlerezewskiego 64 ll6 - sznur perele\<. 2Lll0. Kn1tkow­
ska Krys1yna, Zgle1·2, Limanowskiego 5 - lalka anvsrvczna, 21tH. 
Szymałkowskl Lech, Ja1·aa..t 59 - kslą:l.l<a, :.l I tl:.1. Sulikowska Sa· 
bina, Gcla1wka 10:.l - garnek emaliowany, 2163. Fabijańska Kry· 
styna, Sreh1·zy1\ska 87 - u1i,ka emal1uwa~a. :.ll64. Ktul<owskl Lu· 
cian, Teiefon1czna 41J - stotik nocny, :.!165. Modze1ewska Danuta, 
:ome.s~o~ Ma,. Lunauowsklego 10·18 - komplet rondli malych, 
2166. Kw1atkow1k1 Władysław, Zarzewska 31 - torcik czek-01a,\o­
wy. 21ti7 Gajewska 8ernardetta, Głow110, kolo t.O\\fcza Mlckie"I· 
cza :li - hu•tawka, :.111m. Andrzejczak Ryszard, Klllńsklego 178 
- wladi'O emahowane. 2169. Mii<olajewskl Boqdan, Ozorkow. Trau-

• gutta I;} - kompiet śniadaniowy, :.H7U Toka'T"eit Teresa, Zgierz, 
S talina l6 - sukienka. :.1171. D•nlefuk Lonq1na, l\opcliisklegu 5!) 
- rondel. 2172. Jd Stefan, wieś Rajsko Małe, p ta Mierzyn, pow. 
Piotrków - mi~ka. 217;J Osińska Maria, W~chodnill 32 - garnPk 
2174. M1kohaj•wskl Bronisław, Pabianice, Nowotki 24 - męskie bu: 
l)I gumowe, :.li 75. Szczepaniak Stet an, Towarowa L.59 - porlkoszul· 
ka , 217(j. T~czyk Barbara, Piękna 15 - pralka. 2177. Osumelc 
Zyąmunt, Y..oh1 Jertliilska, gm . Ład:r.tce, pow. Radcms.<o - serwis 
obl~dowy, 21?8 Kuc !'arian, Zimna 4 - l<omplel bielizny, 2179. 
Sion Julian, 1argowa .~9 - war'!lztat do tkania sz11llków. 2180. Lis 
Zofia, Prr.1:ctzalnla11a :SJ - komplet na biurko 2181 Zwierzchowski 
Stefan, Al. Unii 18 - lu3tf'O, '.Ho·i W1de~ska 

0

Janma Zachod111a ~2 
- 2 tabl czekolady, 218a. Mdllnsi.a Helena, Parzv~zew gm. Pi:t 
skow1ce, po.w. Łęczyc11 - miska, 21S'1.. t.uczyńska Anna, Pabianice, 
Pomatowsk1ego 11 - 81allk welnla11„. 4t!!5. G.-•lk Jan, p ta vo­
b_ry~zyce. pow !U'<tomsku - powłoczka. 'l\86. Hadrow1c1. Dorota, 
Kons:aotynńw, Kopern\1<11 30 - garneK, 'lun Jabtonska bdwiqa, 
Klflń.~kfego 223 - narzęd111t storar"SkJe. 21M. Janeczek Zd'l1sła•„, 
Pabian!~•. Traugutta 18 - bombonierka czekoladek 2189 Kłosek 
Henryka, \~ól<.:Ułr\ska 24 - męska ko.szula nocna, 2rnu Brałkow· 
ska Boqum1ła, Tomaszów, Spalska Ll-ł - steelony. ·~llll. Łapucha 
Blandyna, Hutora - .szal welniany. 2t92. Kunin Hotlena, tamorska 
50 - komplet ping pouga, 2193. JKkow1kl Józef Nawrot '14 _ 
bezręk11wnik damski 21!ł4 Wojciechowski Tadeusi Nawro1 l4o -
skarpety, 2195. Maqdz1ń1k1 Jan, Pabianice, W~1'..izawska 42 -
teczka. 2191l Tomczyk Alicja, Miedziana 16 - koszula męsk~ 
2197. Sajda Halina, Pabianice. Moniuszki 30 - wiatrówka męska· 
:.ll98. Kwiatkowska Lucyna, Laglewnlcka 48 - komplet narzędzi 
r-zemle~lnl L~Th. 2199. Plwonskl Tadeusz, PrzędułnlanB 11 - ron­
del emaliowany, 2200, Tutak Jan, Piotrkowska 14 - maszynka do 
chleba. 

,-- 2201. Kullsz Alina, Potudnlow1, 29 - pudełko mydłll toaleto­
wych, 2202 G•Jhtsk1 Bolesław, Tomaszów Maz„ Szosa Spalska .21l 
- powłoczka, 2:.!03. Slubowska Jadwląa, Zduńsl<a Wola, Al. 11.o­
śclu•:r.kl l I - rękawk:r.kt welr11ane, 2204. Pawłowska Helena, l'ł· 
wada, gm. Topola. pow. Łęczyca - broszka. 2205. Mlttmann Ger· 
h,ard, Teklln 9, am. Wld:r.ew, pow. Łask - tefaz.(<O elektryczne, 
2201l. Mallnow1ka Halina, Klllńsl<1ego 40 - szalik wełniany. 2207. 
Cfu~a Graiyna, Odyńca 60 - •erwis obladow), 2208. Głuszkowska 
Mana, J. Str:r.e\ecl<lego 6 - sn\ wełniany, 2209. Nlzio-N1rska Jo•n· 
na, Rzgowska 59 - IO biletów do kina, 2210. Adami•k Urszula, 
Próchnika 17 - aalater·ka k1•ysztalowa, 221 I. Pawelec Barbara, 
M. Buczka 24 - szft<:hy podróżne, 22\'.l PZPO w Pabianicach, Sek· 
cJa Przyqotowanla PrOClultcjl, PstrowBklego 22 - aparat do księ· 
l!OWo~cl przebltk. , 2213. Krzytanowakł Wacław So.snowlec Mo­
dr-tejowska 211 - bluzka tr)l<otowa. 2214. H•rc 'Henryk, Zdtulsl<a 
\~ota. Worlna t3 - kupon materiału (gabardma t.5 m 100 proc.:, 
2215 Stępniak Roman. Plolrk01nka 18 - termos. 2216. Perczak 
Bronisław, \\!,kimo, pocz1a Pajęc1.no, pow. Rarlom11ko - szkatut· 
ka ludowa, 2217. P•k•la Zdzisława, Obr. Stalingradu 30 - \<.osr.11-
la męska popelinowa, 2<!18. Lewandow1ka Nirosława •. Nowy ~wiat 
3tl - koszula m,,.,;k11 popelloowa, 2:.119. Hofman Sabma, Beniow­
:1klego 8 - pończochy steeloaowe, 2220. St,1>l•n Antoni, Radom• 
si<o, Warszaw„ka 32 - podu•zka lurlowa, 2221, ZaJczek Euqeni:l, 
Wófczai'1ska 105 107 - :i:abawkll - .. Mały rzemles\ntk·', 2222 Ste• 
pień Alfreda, Pabianice, Armil Czerwonej 11 - pudełko mydeł 
toaletowych. 2223 Senenko Józef, Pabianice, Skłodowskie) 6 -
pudełko konserw ml1:!<nych. 2224. Masfikowska Leokadia, \'vlerzbo­
we 41-sznur per-eł, 2225. Waszczyl<pwakl Romuald, Laznów pow 
Brzeziny - czajnik. 2226 Król Jań'na, Limanowskiego 24 :.... ro'. 
werek dziecięcy, 2227 Rajski Stanisław, Betonowa 26 - 10 b!letów 
do kina. 2221!. Jaquazawska Olylia, Lutomierska 24 - pudełko my• 
del, 2229. Niepsuj Kazimierz, Urząd Poczt. Moszczeutca kolo Plot!'• 
kowa - komplet l'011dll. 2:rno Biernaś Wiktor, Koluszki Spalska 3 
- komplet do golenia, 2231 Krupiński Józer, War;ńsklel!;o 9 -
garnek, 2232. Burek Stanisław, Miechowice, Gńrnlcza 4, WOJ, sta· 
llnogrod2kte - broszka. :naa. Słomińska Ann•, P.embielińsktego 
39 - poplelr1tca kryształowa, 2234. Bek Julianna, Za><l\tOa 28 -
llecr11e1ta na suknio:. 2235 Chojecka Wanda, Tomaszów. Polna 40 
bransoletka arebrna. 2236. Bielecka Zdzisława. Swterczewsklego 50 
- 2 p. kawy, 22:17 N1cińsk1 Edward, Pfot1·kńw S:allua l - ramii 
do riraneK, 22:u~ Szyda Teresa, Plotrkow~ka d3 - 3 m kretonu, 
2219. Brywer Irena, Piotrkowska 85 - 2 p . kako, 2240. Annykiel 
Boądan, Zapas.rn·za 52 - butv !lumow~. 2241 Wolak Slefan, Mary­
oars1<a l'i7 - ,11a1·11e1<. 2242 Pretrzak Roman, Kor1.en1ow~kle110 13 
- bluzka. 224;! Pawłałc Krzysztof. R11rlom!lko, Heymonta 20 -
rfakoo kryształowy, 2:.144 Glod Stanisław, l\ruklanka, p ta Kruklsn­
ka, pow Wąi;irr.ewo. woj Ul"Ztyn - l..ie1·et fffcowy, 224.'i. Urbanelc 
lfa:ir.•mlerz, 7.rt11ńs11a Wola, Srebrna l - kompte1 Jft·..,,l>lenl, 2246. 
Z•ełlnskl Andrz•J. Pedli 5 - talka. 2247 St„wońslca Barbar.._ Prze­
IT\~5.tnwa. 44. - u~"""\((~ rtaf"C"\..-.''"3"'~· ·2.~"°"· ''łh\c.~a'-' 't\~'C'\Y'yl<, 7„~;er2. 
lląhrOW'lklei:to a - C'7.lllnlk. 224!! Wojtczak Ryszarrl, Sejmowa R -
4 p. herbaty, 2250. Nowak Teresa, Wójtowska 1 - 6 chusLecze:<, 

Dalsze listy nagród w numerach następnych. 

P;ętnasta lista ofiarodawców nagród 
Komitet Miejski PZPR w Tomaszowie; Komitet 1>m1nny 

PZPR w Kolumnie; Rejonowa Zbiornica Ja)czars1<o·Droo1arska 
w Tomaszowie; Gminna Społdzleln1a „Samopomoc Chłopska" 
w Lutmierzu z siedzibą w Zq1erzu; Wo1ewódzkre Przedsi~b•or• 
siwo Hurtu Spotywczeqo - Hurtownra w Tomaszowie; Mazo­
wreckle Zakłady Przemysłu Wełnraneqo z s1edz•b~ w Toma· 
szowta; Miejski Handel M1o;sem w Tomaszowie; Prezydium 
M1e1skr•J Rady Narodowej w Brzezlnach; fomaszowskle Za­
kłady Włókien Sztucznych w Tomaszowie; Ma:r.ow1ecka Spoi· 
dz••ln1a Pracy im. I Maja; Spótdzleln1a Rzem1•slnicza „Przy. 
szło~ć" w Tomaszowie; Tomaszowskie Zakłady Przemyslu Weł· 
nianeqo w Tomaszowie; Polskie Towarzystwo dla HanOłu W~ 
qlem „Węqlobok": Zakład)' Przemysłu Dz1ewlarsk1eąo ""· 
T. Rychhńsk1eqo: Zespól Adwokacki nr 1; SpOl<lz•el"'a 1nwa11-' 
dów 1m. St. Martyki, Huta „Kara" w P•otrkowie; ŁOdzk•• 
Przedsięb1or1two Handlu Spr2o;tem Medycznym; Zarząd Prze­
mysłu Sprztru Motoryzacy lneqo; Przeds1fb1orstwo Robót Ko­
letowych; Społdziełnia lnwalldów „Pokoi"; Łodzk1e Warszta• 
ty ffapr.aw Maszyn Drukarsk•ch; Spóldzl•lnta Pracy 81et1tn1ar. 
sko Konfekcyjna; Pab1an1cki• Zalcłady Metalowe Przemysłu Te• 
renoweqo w Pab1an•cach; Z.aklady Przemysłu Pasmantery1ne-
110 Im. St Lenartowskieąo; Centralny z„rząd Przemysłu Gu· 
z1karsko-G1lanteryjneqo; SpOłdz1ełn1a Pracy „Naprzód"; La· 
kłady Przemysłu Terenoweqo M"tertatów Budow1anych; 
M1•Jsk1e Zakt.ady S.ton1arsk1e; Społdz1eln1a Pracy •m. W. Wró­
blewsk1eqo; Powszechna Spóldzletn11 Spo:tywców w t.ęczycy; 
Centrala Handlowa teina 1 Stali; Łódzka Wytwórnia Pap••· 
rosów; Łódzkie Zakłady Metalowe Przemy$łu Terenoweqo; 
Przedsltb1ors1wo Remontu Samochodów nr 2; Łódzkie lakta­
dy Przetwórstwa Owoców; Rejonow" Zb1orn1Ga Jajczar1ko­
Drob1arska w Kutnie; Zakłady Przemysłu Dz1ew1arsk1eąo 1m. 
E. Plater; MPB; - Powiatowy Zw0111zek Gminnych Spotaz1efnl 
„Samopomoc Chłopska" w ł.ęczycy; Społdz1ełma Pracy Wyro· 
bów Tworzyw Sztucznycn •m. I Maja; Powszech„a SpO!dz1etn1;i 
Spotywców w Brzezinach; Miejski Zarząd Budowy Mieszkań 
w Kutnie; Spóldz1efnia Pracy Szewcow I Cholewkarzy w To­
maszowie; Spółdzlłlłnia Pracy "Wrorcobut", Centrala Teksty!• 
na Hurtownia Wyrobów Jedwabn1czo . Dcikoracy)nych; 
Przedsitb1oratwo Obsluq1 Ruchu Z11qran1czn~qo •. Orbis": 
Centrala Odzieżowa; Spoldz1eln1a Pracy Szewców I Cholewka· 
rzy im. 1 Maja w Pabianicach; Spóldz1etn1a Pracy „C.erown1a"; 
Piotrkowskie Zakłady Przemysłu Piekarntczeqo w Piotrkowie; 
Robotnicza Spółdzielnia Pracy „Nasza Przysztoić" w Piotr· 
kowle; Polskie Towarzystwo Turystyczno-Kraioznawcze; Pre­
zydium Miejski•} Rady Narodewe): Woiewódzkl Ośrodek Do· 
skonalenta Kadr Ołwiatowych; Spółdztełn11 Pracy Kuś"1el'· 
akie}; Zakł•dy Przemysłu Oz1ewiarskleqo Im. Glażewsk1eqo: 
Połączone Teatry Muzyczne; Centralny Zarz4d Przemysłu 
Gumoweqo; Przo;dzalnia Pr:z.mysłu Tkanin Dekoracyjnych 
Im. PKWN: Miejski Oqród Zooloq1c:rny; Spoldz1~tn1a „lntrcll­
ąator" w Piotrkowie; Usłuqowa Spoldzfelnła Pracy /m, t 7 
Stycznia w Ząierzu, 

J t O h
odalsk·1 I zawodników AZS. w Krakowie ~a~e~::ie~· ,me::ur:~=o~e~· u ro c lf ~~z~~~I: d~::~m ~ę~~a:. Wszystko więc przern;iwta 

KRAKóW, za tym, te SpóJnla ofa zdo 
„aalaku•1e dlą warszawską. Spraw:!, ła odeprzeć ataku swego 

PR.l.EDWIOSNłE (?.Homskiego 74) 
- „Przyqoda na Morzu Czar· 
wonym" - goclz. 18. 20. Prze larg 

„ honoru będzie dła alrh W dalszym ciągu druży-

rekofd Polski powtórzenie zwycięstwa nowych mistrzostw szer· rywala. Ale to są tylkc 
Rad zespołem woJ~\<owym mlerczych Polski rozgt•y. teoretyczne rachuby, Jak 

Słusznie czyni tńd1ka no I.„ wyg1·una z Gwai-dl~ wano walki pó!Cinalowe w że często uw-O<lne. Nie bę 
Gwardia. że niemal co ni~ ubydwa te zwycięstwa nte szpadzie. dziemy wtęc zask:iczeof 
dzielę orgaofzuJe dla teżą w srerze czczych ma Wyniki byly następują Jeżeli końcowy wynik te 
swych pływaków spotka ce·. I I I I 
nta z coraz to Innymi pr·ze rzeń. Są zupełnie realri11. ao spotkana wo es e we 
clwnlkaml. Trening Jest gdy~ do turnieju łodzianie Grupa I: Górnik - le radości do obozu Spój 
rzeczą ważną. to prawda . bardzo starirno•e aą przy Gwardia 9:5, AZS - Kole ni, która )ut w ostatnim 
ale ćwlr.zenla na tren•nQu d _, k k Jarz 8:8 (zwyciężył AZS meczu 11 Wtńknlarzem wy 
stlil!I się nurlne. 11:dy zo· gotowani, a w ouar 11 ta 
wodnicy nie m~Ją oka0 J1 tyka Ich zupełnie ole ,,Je lepszym stosunkiem tra· kazała pewqą poprawę ror 

GODZ. IO - MDK - 1.a­
wody w i;latkówce I koszy­
kówce żeńskiej I nwsk1el 
rer.rezentacjl szkolnych 
(\~ )ldzlałńw Oświaty) t.od1i 
I Zielonej Góry. 

GODZ. 1 t MDK -
zawody pływackie Gwar· 
dla (Łódź) - Gwa1·dia 
(Wrocław). 

GODZ. 15 - Moniuszki 8 
- zawody szachowe Star: 
(Łódź) - Start (Stall11u 
gród). 

GODZ. 16 - Próchnika 
16 - tenis stołowy Srar1 
(ł,ód:I.) Start (Stalin<: 
gród). 

MAJA (KlllMl<lego 176) 
„Zakazone piosenki" - godz. 
17, 19. 

REKORD tRzgowttk8 2) - „Blysi. 
przed łw1tem" - godz. 18. 20 

ROMA !Hziiowska 84) - „Arena 
śmiałych" - gcrlz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe ZłotnoJ - „Maksy 
mek" - godz. 18.30. 

SWIT (Ł!aluc:kl Rynek) - "Pomy· 
słowy sprzedawca" aodz. 
l8, '.!O. 

rATRY (Sienkiewicza 401 
„Czekaj na mnie" - godz. 16 
18. 20. 

Miejski Zakład Mleczarski w Tomaszowie 
Maz. przy ul. Ochotników Wojennych nr 12 

ogłasza przetarg aa wyrl\b, zwó1kę l składo­
wanie lodu naturalnego w ilości 500 toa, ze 
stawu w Starzycach. Termin składania ofert 
upływa z dniem 15 grudni.a 1953 r. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 16 grudnia br. o godz. 

11. Zastrzega siE: dowolny wybór ofertantów. 

Zoołecbnlka \nględnie dolwladczonego ho­
dowcę królików z długoletnią praktyką oraz 
kslęgowege do Ośrodka Hodowli Króhków 
w powiecie łęczyckim <miesi.kanie zapewnio­
ne) zatrudni Spółdzielnia Pracy Kuśniersk 1ej 
„Kuśnierz''. Warunki do omówienia w Łodzi. 
prty ul. Piotrkowskiej 83 w Referacie Kadr. 

3139-K 

Gł6woero mechanU1a, technika budowlane­
go, łerhnika - elełlromontera i zastępcę głó­
wnero kslę11owe10 oraz robotników cospo­
darcz:ych uitrudnli;, natychmiast Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego im. J. Stalma Za­
kład „D" t..ódź, ul. 8 Marca 5-7. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuJe Dział Personalny. 3121-K 

do sprawdzenia reLUltatów ty" drutynom wu 1·sz11w rteń 64:55). my. 

swej pracy. sl<łm. Akademtcy poprawt11 Grupa li: CWKS - Wtńknlan: ara z Bu'.lo· 
Jutro lńc:lzcy gwardLfśc l Gwardia 9:1, Stal - Kole· -lanymi (Toruń). I w•nt"u 

na basenie MDK. 0 qodz. ponarllo konrlyc)ę tł:t)·czna 

1
" , ~ 

1 L zmierzą się z Gward"1 1 znacznie urozmatclll a jarz 9 :9 (zwyclętyła Stal tego apoti<anla nie można 
(W'roclaw). w ramach tycli tal< lep.szym stosunkiem tra- przesądzać :i: góry. Budo 
Zawodńw , odhęrlzfe fllt: • r1 ń 66·61) 

k A oto sl<lad, w ktńrym e · · wlani waJduJą alę n" 
próba poprawtenla re or· Do nnalów zakwallrtk<J· 
du Polski w konkurerl'!ll wystąpią oasl akademicy wały aię drużyny: AZS. !'>rzedostatolm mfejs.:u "' 
juntor(>w Prńby tej <loko 
na Uchęrlalskl. w sobotę I w nle~z•eię CWKS. Górnik t Stal. tabelce. 

Ponarllo go~cfe zapf'wle lfrontczal<, Janczew~k1. W .pierwszych spotl;11 Nie mają więc 010 d< 
dz ieli pr7 y,•1•nle na!•finlel nlach rtnalowych CWKS •tr·acenta, • wszystko d< 
szego sklarlu, co por..wola Szumarowskl, StawsKl zyskania W takich w~r11•• 
przvpu(;clć. t.e nledt ·PI••" Szypowski. Kociołek, Sko pokonał AZS 9'4 · 8 Stal wy- 1<ach drutyna rezy11·1u1• 
poJerlvnek dwu Gw~rdli grata z Górnikiem 1·ówniei 
d<l~l<ii·czy widowni duio e wrońskl 1 Czarniawski. 9:4. riajczęścleJ z erektow·1yr• 

GODZ. 16 MDI< -
kontrolne zawody w pły 
waniu kadry. 

GODZ. 16 MDK 
dalszy ciąg turnieju 1<fnsy 
wydz ielonej w sia1k11wr.e 
męskiej o puchar GKKF. 

GODZ. 18 - Północna 36 
mecz o mistrzos two ł 

ligi w koszykówc e 1w;skie) 
'lpójnla (ł.ódi.) - Ogniw ' 
(Łńd?). 

GODZ. 19 MDK 
mecz o ml~t1·zo.~two I !tg' 
w kMzykówce męskie.I 
Włókniarz (ł,ńd ź) - Budo 
wlani (Toru1i). 

WISŁA (Przejazd l) - „Jeqor Bu· 
łyczew" ł I II ser w wet"Sj l ory­
gina·l nej - godz. 14. 17, 20. 

NLUKNIARZ Cl'n>ch11tka 16) 
„Niezwycio;tenl" - aodz. 16 
ld. 20. 

NOLNOSC (Przyby~zewsklego lfl , 
- „Lubow Jaro ... aja" Il 9er. -
l(Orlz. 16, 18. :lO. 

tACH~T A (Zl!ler·•ka 261 - „Re 
wizor" - ~or1z. 18. 20. 

>W0Rl0WE (łJW•H 7eC' K"llskl) -
"Mistrzostwa zimowe", „Pod 
wodną karpą", „Przyroda 1 
technika", „Maminsynek", PKF 
49-53 - godz. 16, l 7, 18, l!l 
20, 21, 22. 

3180-K 

Pracownicy poszukiwani 
St. kslęeowego oraz kierownika działu zatru­

dnienia i plac zatrudni od zaraz Zakład Sieci 

Elektrycznych, Łódż • Województwo. Zgło­

szenia kierować do Oddziału Personalnego. 

t.ódż. ul Piotrkowska nr 58. 3095-K 

GlóW'lleco kslęcoweco zatrudn! od dnia 
l atycznl.a 1954 r. Warszawskie ZJednuczenle 
Wodno • lniYnleryJne, Zan~d Buchlw1 w 
Tomas'l.owle Ma:&, Warunki z.godnie z umowlł 
zbiorową w budown1ctwle. ZRloszenla osobi­
ste oraz na piśmie przyjmuje Sekcja Kadr 
w Tomaszowie Maz. ul.Południowa 971103, 
tel. 361, 773. 22-35. so111-K 
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12 grudnia 1953 r. (nr 297) 

Artur Sandauer 

Gałc.zyi1ski 
N i&naw!dzę wszygtkiego, oo martwe; uwielblam 

wszystko, co źywe" - mówił o sobie niegdyi 
'' Majakowski; mógłby tak o t<>bie powiedzieć i 

Gałczyński. Wróg wszelkiej teatralności i brązownic­
twa, nie wspinał się nigdy na wiesz.czy piedestał, aby 
przemawiać do czytelnika; wolał rozmawiać z nim na 
równej stopie. Czytelnik, nienawykły do takiego trakto­
wama i ni€-CO z począ bku za:i:enowany, rozpogad?:ał się 

stopniowo i rozchmurzał, a:i: wreszcie na twarzy jego po­
jawił się uśmiech porozumienia. Gałczyński - jak nitkt 
Jnny - pojmował, ie najlepszy sposób przekonywania -
to humor. Nie dajmy się jednak łudzić po:>:orom: grotes­
ka kryła tu najgłębszą powagę; nonszalancji! - najsu­
row~ą dyscyplinę. Gałczyński był Stańczykiem poezji 
Polskiej. 

Bo tei łąozył w 50ble cechy, które zai:wycz.aj bywa­
ją rozdzielone pomiędzy różnych i zwalczających się na­
wzajem poetów. Ten nowator - roz.miłowany był w tra­
dycji , ten poeta trudny - trafiał bezpośrednio do serc: 
kaidy jego wiersz - najbardziej nawet skomplikowany 
- miał w JObie coś z pio~nki podchwytywanej natych­
miast przez tysiące ust. Był piewcą cichych wnętrz i 
zgiel'lcliiV)'ch ulic, aa-tystą kameralnym r.arazem i maso-
1.1-ym. Ten poeta - dziś martwy, niewiarygodnie martwy 

- był pełen sprzeczności - jak samo tycie. Nawet jego 
błędy wynikały z miłości do człowieka. Był okres w jego 
życiu, kiedy - w szlachetnej ambicji, aby ~tać się poetą 
masowym - wziął głos zabłąkanego drobn·.mlieszczań­
!twa za głos polskiego ludu. Trzeba było dopiero do­
świadczeń okupacyjnych, aby zrozumiał, że - jeżeli za­
daniem poety jest rzeczywiście mobilizowanie mas -
to jednak nie wolno mu zapominać w imię czego. 

· Gałczyński znajdował się w pełni rozwoju. Opubli­
kowane niedawno jego wiersze należały do najlep5Zych, 
jakie kiedykolwiek n.cpisał. Cz.yl.ając je, czuło się, że 
poeta ten długo jeszcze nie wypowie ostatniego sło­
wa. Wśród retleksji, jakie śmierć: jego budzi, nie naj­
mniej bolesną jest myśl o jego twórczości możliwej, o 
t.wórczości, której nie będzie. 

Poeci w ogóle są niepowtarzalni. Każdy z nich -
jeśli jest naprawdę twórczy - posiada wlas.ne widzenie 
świata, którego naśladować nie pat.rafi nikt. Oryginal­
ność poezji Gałczyńskiego była jednak tak duża, te tę 
Jego niezastąpioność czujemy podwójnie: strata, jaką po­
nieśliśmy, jest naprawdę niepowetowana. 

Niepowetowana tym bardziej, że spotyka nas w 
chwili, gdy literatura poll'łka, oczysz<:"Zając się ze sche­
matyunu i deklaratywności, odzyskuje stopniowo wdzięk 
i n~turalność, gdy więc przed tym poetą, który byi 
wdziękiem i naturalnością wcieloną, otwierało si~ szcze­
gólnie szerokie pole działania. śmierć zaskoczyła go w 
trakcie owej dzialadności - w chwili, gdy z.asiadal do 
wiersu, który miał być gQ!.ów na wieczór. Zmarł więc, 
jak z.marł Molier,, jak zmarł Balzac - przy warsztacie 
pracy. 

Widziałem go na pM"ę dni przed śrniercJą. nie podej­
rzewając, ie ową jedyną w 9WOim rodzaju atmosferę, 
:r.łoioną z serdeczno5ci, 8tarych sztychów, muzyki i recy­
tacji, jaką roztaczał dom i obecność Galczyńs.kiego, prze­
żywam po raz ostatni. Ileż to spędzilismy taki~h wieczo­
rów, Podczas których Konstanty - bywaio - zapalał 
się nagle, u:ywał i stając za krzesłem wypowiadał myśli 
olśniewająco proste i nowe zarazem, myśli oparte nie tyle 
na teoretycznych rozważaniach o sztuce, co na technicz­
nej jej znajomości. Jak każdy wielki poela, był prz.ede 
wszystkim empirykiem; prz.e:z. praktykę dochodził 
do zasad. 

tnl>S ttOBOTNTCzY 

,,Fur Polens Freiheit" 
- „Za wolność Polslti" 

wlernu „Do Mickiewicz.a", w 
wiersz.u zakończonym słowa­

mi: „Noch ist Polen ni~ht ver­
loren" - „Jeszcze Polska nie 
zginęła", 

• * • 
Na przestrzeni czterystu 
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i::tron antologii rozmieszczone 
zostały liczne wypowiedzi Ka­
rola Marksa, Fryderyka En­
gelsa, Róży Luksemburg, Er­
nesta Thaelmanna, Wilhelma 
P iecka w sprawach polskich. 
Są to najcenniejsze kartki tej 
pięknej ksiąźki. Ileż w tych 
wypowiedziach i notach r'e­
bokich myśli, ile:i: niezłomnej 

wiary w jasną przyszłość pol-

·Eugeniusz Pietrzyk 

f )lbrzymia była to praca - zabierało 
przewertować tysi::ice Polski. 

sprawie głos w 

książek, w iekowych manu­
skryptów, po:i:ółkłych folia­
łów, aby wydobyć z nich cen­
ne wzmianki, notatki, uwagi, 
przemow1enia, proklamacje, 
wiersze i poematy poetów, po­
lityków J myślicieli niemiec­
kkh, poświęcone spra\\.om 
polskim na przestrzeni o~tat­
nich ośmiu wieków historii. 

Tragedii narodu polskiego 
w czasie rozbiorów, w czasie 

powstań n'e przypatrywali sic: 
obojętnie poeci niemieccy. 

„Nad dalekim Wisły brze­
gi em piorunowy huczy bój'' -
śpiewał Ludw:g Uhland w 

chce żobaczyć teatr 
skiej klasy robotniczej. l'ł1 ielHmy niedawno w re-

dakcji znamienną inter-
N a zakończenie - jeszcze wencję. Nasz koi e pondent z 

jeden tekst - mało znana Prqdzewa w pow. iask.im, Eu­
dotąd u nas: uch'Yała Komi- geniusz Pietrzyk., . zwrócii siP, 
tetu Centralnego Niemieckiej do nas z następu1ącą sprawą: 
Partii Komunistyczne· dni \ . „Pob.liskie i:ia.,ze aromady, 

. • ' . J z I 1ak Widawa i Szczerców od~ 
h1tlerowsk1ego na.1azdu na wiedzil w miesiącu paidzier-
Polsk~ - wzvwaiąca niemiE-C- niku Teatr Ziemi Łódzkiej. 

ką klasę robotniczą do nie- ' Mieszkańcy naszej gminy Dq­
ubłap;ane· walki z bandyckim · browa ~usieck.a, pow .. Łask, są 

J . I ogromnie oburzeni, ze gmmu 
terrorem gestapo, w obronie irh zostala pominięta. Zadaje-
uciskanych Niemców, Czecho- I my sobie pytanie: czyżby dla-
~łowaków Austriaków Po- I tego nie odwiedził nas teatr, 
Jaków ' I że dobrze wywiązujemy się z 

· • * • obowiązków wobec państwa? 
Przecież mamy ku ~mu wa­

Piękna książka Manfreda runk.i. Jest w gromp,dzie Ru­
Haeckla jest jeszcze jednym 
<!owodem stale rosnących u­
czuć przyJazn1 niemieckiej 
klasy robotniczej do narodu 
polskiego. 

siec Dom Ludowy, a w nim 
piękna sala.„" 

Jeden fakt. Je<len list, który 
najpełniej, be.z zbędnych ko­
mentu rzy, wyraża glód teatru 
na wsi. 

Teatr Ziemi Łódzkiej znaj-
duje się pod obstnalem zapro­

glych podróżv, w wvmaga;ą­
cym nie lada ;akiego zapału i 
hartu, próbowaniu sztuk. przv 
równoległych, ciągłych wy­
jazdach. Dodajmy, że za tymi 
cyframi, które mówią same 
przez się, kryje się wydatna 
praca spoleczna zespołów za­
równo aktorskiego, jak tech­
nicznego: pomoc artystyczna 
dla zespołów amatorskich, po­
pularyzacja k.siqżki, konkursu 
czytelników wiejskich. 

kiej. Wvdaje 3i~, że niesłusz­
nie. Na pewno niesłusznie, jeśli 
zważvć pot-rzeby kulturalne 
naszego wojewodztwa. 

Istnieje w na.~zym wojewó­
dztwie ok.oto 250 sa!, zdatnych 
w zasadzie dla teatru. Okolo 
100 z tych sal j•~i obecnie znaj­
duje się w stanie do użytku, 
nawet w okresie zimy. Pozo­
stałych 150 można przy stara­
niach prezydiów gminnych rad 
narodowych przystosować do 
użytku. Będzie rzeczą Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej - które dotąd oka­
zywalo Teatrowi Ziemi Łódz­
ldej ba-rdzo wiele pomocy -
zająć się planowo tym zayad­
nieniem. 

Tyle, jeśli chodzi o sprawy 
gospodarcze. 

Pracy tej uokonał Mantrad 
Haeckel, autor pięknej „anto­
logil spraw palskich w lite­
raturze niemiecltiej": ,.Vuer 
Polens Frelheit" - „Za wol­
ność Polski", która ukazała 

Ilię niedawno w Niemieckie; 
Republice Demokratyczne). 

'Wybory w 
szeń i podzięk.owań. Kierowa­
ne ~q one ze wsz11stkich po­
wiatów lódzk.iego woj ewó­
dztwa. Zaproszenia - 3tam­
tqd, dokąd teatr nie zdąż11l 
jeszcze dotrzeć, a podziękowu­
nia zewsząd, gdzie teatr zdolat 

Teatr Ziemi ł.ód~ki11i •.. ; .•-; 
również perspektywę przyszlo­
śri, rosnące potrzeby widzo. 
wiej:;kiego. Wyrazem tego jest 
inicjatywa stworzenia w tea­
trze dwóch zespołów, dwóch. 
scen, które by wyetawialy rów­
nolegle dwie sztuk.i w różnych 
stronach województwa. Wzro­
słaby wówczas co najmniej w 
dwójnasób częstutliwość wy­
stępów teatru w aromadach i 
gminach. Do wielu miejscowo­
ści móglby teatr zjeżdżać dwa 
razy do roku, a me jak. dotych­
czas raz na rok. Zresztą zespo­
hl tak.ie już fak.tvczni.e pow­
stały. 

Słów parę o i;prawach arty­
st11cznych. Mtody, dzielny ze­
spól Teatru Ziemi Łódzkiej u­
czynH krok. mitowy od przed• 
stawienia „Dam i huzarów" do 
premiery sztuki Baituszisa 
„Ptejq koguty", jeśli chodzi o 
poziom a-rtystyczny swoich wi.­
dowisk. Ale zespól ma trudno­
ści. Pracuje się w nim za ma­
lo po nowemu, wedle wzorów 
radzieckich. Przydałby się 

bliższy kontakt z doświadczo­
nymi zespołami lódzkich tea­
trów. Choćby w formie kon­
sultacji i dyskusji. Jedynie 
Teatr im. Ja-racza sprawuje o­
piekę nad beniaminkiem 114-

uych teatrów. Nie okazaly mu. 
natomiast należnego zaintere­
sowania pozostale teatry. A 
trzeba. Nie dlatego, jakoby z 

• * • ' 

bawić. 
Wszystko więc świadczy o 

rosnącym glodzie teatru na 
wst. Wszystko dowodzi, ja~ 

sluszna. byla. konceppja stwo­
rzenia stalego zawodowego 
teatru objazdowego dla wsi. 

W dyskusjach pospekta.k.lo­
wych chlopi wyrażają wdzię­
czność wladzy ludowej za to, 
że dala 1m możlio.~ korzysta-

/ 
nia z dóbr kultury Słyszy się 
w tych dy~kusjoch: „ Widzte-

1 
liśmy teatr po raz pierwszy w 
życiu To wspaniale. Nie za­
pomnijcie do nas przyjechać 

Inicjatywa stworzenia dwóch 
scen leży u podstaw planu 
Teatru na rok 1954. Plan ten 
przewiduje S premier (m.in. 
„Sprawę rodzinną" Lutowskie­
go, „Swiętoszka" Moiiera, 
„Mlodość ojców" Gorbatowa), 
zwiększenie o dwa i pól raza 
(W stosunku do planu br.) ilo­
ści przedstawień i widzów, 
przy niewielkim, wysoce o­
płacalnym zwiększeniu kosz­
tów. Niestety, plan ten ni• 
spotkał się, jak dotąd, z apro­
batą CentralJl.!QO Zarządu 
Teatrów. CZT w11auwa r6ine 
obiekcje wobec -rocjonalizator­
sk.iei, śmiałej i uzasadnione:! 
inicjatywy Teatru Ziemi Łódz-

poziomem artystycznym w 
Teatrze Ziemi Łódzkiej mia.w 
być niedobrze. A[e dlatego, 
żeby byto 'coraz lepiej. 

Wracałem wtedy dobrze Po północy - od Gakzyń-
9kich nigdy nie wychodziło &ię wcześniej - !)ustymi ale­
jami_, j ~gie PCJCZ_'!lem, że ~idzę. tę noc, te samochody j 
·lmM9fa. maCLe), n'.z. zwykle, ze widzę Je „po gałczyń&ku". 
ów świait. Gałc7ynsk\eg-0, pełen starych sreber, grających 
puiytywek, ŚW1ec, gubiących &we pro:nienie, w~pania­
łości lunaparkowych, zaraził mnie jakby, nałożył się na 
mój WZJrok i przez chwilę widziałem te mżące latarnie, 
te płynące bezszelestnie samochody - jak gd_vby wysreb­
rzone jego spojrzeniem. I - czy mam się przyz-nać? -
poczułem, źe i przechodnie są bardziej pociągający i za­
gadkowi niż zwykle. Pociągający był ów stró:i: nocny 
przy budowie, zagadkowy - ów szofer, który wychylił 
lię, zapraszając mnie do taksówki. Lepiej, r..iż kiedykol­
wiek, z.rozumiałem w tej 'Chwili, na czym polega rola 
poety: na tym, że rozszerza on .naszą zdolność przeżywa­
nia świata, że uczy nas patrzeć po ~wojemu, że czy\Oi 
przeży<::iem Powszechnym to, co było je~o przeżyciem 
O&Obistym. Na tym wreszcie, że uczy nas kochać świat 
i ludzi. 

Ze wzruszeniem bierze do 
ręki. tę książkę · czytdni!t 
polski. Oto na pierwszyrh 
stronach antologii - p:i?ŚI). 

żołn'ierzy cesarza Henryka V, 
śpiewana podczas odwrotu z 
Polski, Pieśń sławiąca bcha­
ter&two Bolesława Krzywo­
usteao, który „bil napastników 
na iłowę". Oto znów dla od­
m.lany ludowa pieśń niemiec­
ka, zanotowana w 1520 roku 
przez Simona Grunau w jego 
„Kronikach", pieśń potępiają­
ca okrucieństwa krzyżackiego 
zakonu. Kartka po kartce -
coraz to nowe niespodzianki. 
l"ragmenty dramatów, poema­
tów, pieśnt ludowych. Naj­

więksi poeci - Goethe, Schhl­
l~r. Heine, Uhland, Herder -
setki pomniejszych autorów 

z nuwą sztuką" Chłopi pod-----------------------------
kresla.jq przy tym: „To nasz I 
teatr" Mówią to dumnie, w 
poczuciu, że teatr jest nową 
zdobyczą ich Żj.icia, dobrem. 
które dala im Polska Ludowa. 

Kochałem Gałczyńskiego.„ 

czy wiecfe, fłe biegunów liczy 
nasza północna polkula? Spoj­

rzyjcie na mapkę, zam1~c.-zoną nad 
nauym tytułem. A teraz uwaga -
llC'l.YtJly„. 

BIEGUN GEOGRAFICZNY-POŁ­
NOCNY - to b iegun znany każd~ 
lllu \ltzniowi czwartego oddziału 
Slltoly P<lwszechneJ - kraina zimna, 
Wichrów i lodu gdzie na sankach, 
ciągnionych p~ez psy wędrują po­
dróżn"icy - odltrywcy. ' 

Biegun północny (geograficzny), 
Przez który przebie~a wyobrażona oś 
'Zienska, odkryty został przez Rober­
ta Peary w 1909 roku. Był to jednak 
raczej wyczyn sportowy, a nie nau­
kowe odkrycie. Podrói.nik amerykań­
QI bowiem nie marzył nawet o na­
ukowych badaniach. Po Pearym wę­
~ali na biegun Norwegowie, 
"'osi, Austriacy, Amerykanie, An­
Rllcy, Niemcy. Droga na biegun za­
•lana bJla kośćmi podróżników, któ­
I'lf Padli ofiarą wichury i mrozów. 

1
'0opiero w maju 1937 roku udało się 

..._°'!'lkom radzieckim wysadzić na 
'"'"lunie, na samym szczycie północ-

ne1 półkuli, grupę uczooych, którzy 
w ciągu dłuższego czasu badali bie· 
~un pólnocny, c1okonując licznych 
doświadczeń naukowych. 

Biegun północny - to najciekaw­
szy zakątek świata. Przebywający w 
tym punkcie ziemi człowiek, w któ­
rąkolwiek spoglądałby stronę - zaw­
sze widzi przed sobą południe. Tam 
,.północ" już nie istnieje. Tam oba 
końce strzałki kompasu wskazują już 
tylko - południowy kierunek. 

„Doba" w naszym rÓzumieniu 
trwa na biegunie cały rok - przy 
czym słońce świeci tutaj bez przer­
wy 186 dni i 10 godzin, a noc polar­
na trwa 178 dni i 14 godzin. 

• * • 
Jest jeszcze jeden biegun na na!':zej 

północnej półkuli„. To BIEGUN 
l\fAGNETYCtN°Y - powiecie. I ra­
cja. Ale oo to jest właściwie ów bie­
gun magnetyczny? 

Otóż - ziemia nasza, to olbrzymia 
bryła, składająca się w znacznej c:z.ę­
ści z wszelakich metali. Te metale 
właśnie tworzą z naszej ziemi coś w 
l'Odzaju gigantycznego magnesu. A · 

Na olbrzymim terytorium Chińskiej Republiki Ludowej odby­
ły si, niedawno wybory do władz terenowych, w których po 
raz pierwszy w historio narodu chlńskleqo wz1ęlo udział robot­

nicy I chłopi z wszystkich zak11tków kraju, wybierając deleqa· 
tów do rad narodowych . Były to równocześnie wybory, w któ­

rych, po raz pierwszy w historii świata, wzięło udział ponad 
200 miloonów ludzi. 

NA ZDJĘ:CIU: robotnicy Jednej z fabryk w Szanqhaju czytają 
wspólnie plak;rt przedwybon:zy. 

przecież - jak wiemy - każdy mag­
nes ma swoje dwa końce, dwa bie­
guny, z których jeden przyClląga, a 
drugi odpycha. To włafo1e nasz pół­
nocny biegun magnetyczny - ;irzy­
ciąga maleńką igłę magnesową ku 
sobie. Tę igłę kompatou, która pro­
wadzi po dalekich szlakach mórz i 
oceanów tysiące okrętów. 
Północny biegun magnetyczny od­

kryty został w roku 1830 przez eks­
pedycję Jamesa Rossa. Biegun ten 
znajduje się na zachodniej krawędzi 
półwyspu Boothia - Felix w Kana­
dzie - i oddalony jest od b ieguna 
geograficznego o 1.600 kilometrów. 
Mała strzałka kompasu, wskazują­

ca północ - w pobliżu północn1!go 
bieguna magnetycznego „traci orien­
tację" - „wariuje" - jak mówią 
marynarze. \\yjęta z kompasu i u­
wiązana na nitce - zwraca się nie­
bieskim końcem do wnętrza ziemi. 
Marynarze, żeglujący w okolicach 
bieguna magnetycznego, kierują się 
dziś raczej falami radiowymi, a nie 
zawodną w tych shonach strzałką 
kompasu. Nawet samemu Amundse­
nowi, słynnemu badaczowi okolic 
Podbiegunowych, biegun magnetycz­
ny sptatał raz figla ... 

W roku 1926 Amundsen pożeglo­
wał rur biegun na sterowcu „Norwe­
gia". W chwili przelotu nad biegu­
nem Nonvegowie zrzucili .na lody 
sztandary swej ojczyzny - a potem 
wzięli kurs na Alaskę. Na pokladzie 
„Norwegii" było kilka kompasów -
a więc lot powinien się by! odbywać 
prawidłowo. Niestety , po wielu go­
d zinach żeglugi lotnicy znów u.JrLeli 
pod sobą norweskie sztandary rnz­
rzucone na lodzie. To \Vłaśnie bie­
gun m::ignetyczny tak zawiódł aero­
nautów. Sterowiec „Norwegia" po 
zakreśleniu olbrzymiego koła - za­
m iast nad Alaską, znalazł się ponow­
nie... nad biegunem. 

Wypadek powyzszy świadczy o 
ważności bieguna magnetycznego dla 
żeglugi morskiej i powie trzne]. Jego 
miejsce na mapach ulega bowiem 
częstym, choć niewielkim zmianom. 

* * „ 
Czy wiecie - co to takiego „bie­

gun niedostępności"?, zwany rów­
nież „ostatnią białą plamą kuli 1:1em­
skiej''. Jest to jedyny na naszym glo­
bie obszar, na którym do ·roku 1941 
nie postała noga człowieka. 

Ten obszar, leżący na północny­
wschód od wyspy Wrangla, rozmia­
rami swymi przewyższa nieco po­
wierzchnię Francji i Hiszpanii ra­
zem wziętych. Jeszcze do niedawna 

• 
uczeni twierdzili, że w tym miejscu 
złlajdują się jakieś nieznane lądy, o 
czym miały świadczyć stada przelot­
nych ptaków, lecących z wyspy 
Wrangla J z Alaski ku tej „Ziemi 
Nieznanej" . Inni znów twierdzili, że 
wspomniane wyżej obszary, to „bie­
gun śmierci'', na którym nie ma żad­
nych Istot żywych. 

„Biegun niedostępności" został od­
kryty i zbadany p1·zez uczonych ra­
dzieckich - Akkuratowa i Czere­
WiC?..I1ego, którzy w kwietniu i maju 
1941 roku przeprowadzali w tych 
dziewiczych okolicach ziemi liczne 
badania naukowe. 
Okazało się, że i na tym „biegu­

nie śmierci" istnieje życie. Wśród rn­
chomych lodów przebywają ptaki, 
foki i białe niedźwiedzie. Jeden z 
tych niedżw1edzi zaprzyjaźnił się z 
uczonymi, przy czym o mało nie l>tra­
cił języka, który przymarzł do ma­
sztu stacji radiowej w chwili, gdy 
biały miś chciał poli:z.ać ów dziwny 
przedmiot. 

* * , Czwarty biegun północnej pótkuli 
- to BIEGUN ZIMN A. To miejsco­
wość, w której zanotowano najniż­
szą na kuli ziemskiej temperaturę -
73 stopnie mrozu. · 

D ziwnym trafem biegun zlmfil..a nie 
leży ani w pobliżu bieguna ge<)gra­
ficznego, ani w pobliżu bieguna nie­
dostępności. Leży on daleko na po­
łudnie od tych północnych części 
świata, w miejscowości Ojm1ako11, · 
polożoneJ nad rzeką Indigirką na 
Syberii, w JakuckieJ Autonomicznej 
SRR. . 

Jeszcze do niedawna rekord mro­
zu posiadało mia>;teczko W1ercho­
Jańsk, położone również w kraJu Ja­
kutów. W Wierchojańsku naJw.>ższe 
mrozy nie przt!luaczały jednak 70 
stopni. Obecnie rekord ten został po­
bity przez wspomniany wyżej Oj­
miakon, który .iest na 1bardziej mroź­
ną okolicą naszego globu. 

W Ojmiakonie zimno jest tylko 
podcz;is zimy - w lecie za to panu­
ją tutaJ nierz11dko upaly do!·hodzą­
ce dCJ :S5 stopni Cels jusza. Kwitną 
kwiaty 1 drze\\ a, nad polami unoszą 
się piękne cr.o{yle, śpiewaJą ptaki. 
Różnica temperatury w lecie 1 w 

zimie w Ojmiakonie wynosi więc 108 
stopni - je.>t to również rekord, nie 
.notowany w żadnej strefie naszego 
globu. 

Na podstawie pracy 
W Akkuratowa 

opracował 

U. R. 

Dzi§ po półrocznych do- I 
św.iadczeniach Teatru Ziemi I 
Łódzkie3 nie wystarczy prze-1 
to mówić tylko o potrzebie je­
go istnienia. Dziś trzeba mó­
wić o perspekt1rwach 1ego roz­
woju. O tym, 3ak. zaspokoić 

rosnące pożądanie teatru na 
wsi, jak. pomóc Teatrowi Ziemi 
Łódzkiej w załatwieniu dzie­
siątków i setek. interwencji i 
próśb w rodzaju interwenc3i 
Eugeniusza Pietrzyka. Trzeba -
o tym mówić, fll.r..jqc na uwa­
dze calq wielkq tt eść wskazait 
IX Plenum KC naszej pa-rtii, 
przenikniętych na311lębszq tro­
ską o szybsze, pełniejsze za-

l 
spoko1enie materialnych i kul­
turalnych. potrzeb Ludzi miast 
i wsi. · 

W Teatrze Ziemi Łódzkiej 

I 
istnie;e zrozumienie zadań. 
Istnieje entuzjazm pracy w 
tym teatrze nowego typu dla 

I nowego widza. Mówią o tym 
osiągnięcia. 174 wzedstawiemt.1 
w 140 miejscowościach w cią­
gu półrocza, punad 52 tysiqc.? 
widzów w województwie w 
tym ok. 45 tysięcy widzów 
wiejskich, to cyfry wywalczo­
ne w trudzie pr:edsta.wień na 
nieprzystosowanych scenach, 
w ponoszeniu niewygód i;iq-

Z wysta.wy karykatury polskiej 
Wystawa karykatury polskiej, otwarta obecnie w Ośrod• 

ku Propagandy Sztuki w parku Sienkiewicza w Łodzi, zgro­
madziła kilkaset rysunków satyrycznych, obrazujących roz­
wój karykatury od XVI wieku Po dzień dzisiejszy. 

Rozpoczynają ją reprodukcje dzieł Wita Stwosza, a koń­
czą dobrze nam znane karykatury Zaruby, Piotrowskiego, 
Lipińskiego, Charlle, Ha-Gi, Lenicy, Kiulina i innych. 

Specjalna salka jest poświęcona karykaturze polskiej okre­
su międzywojennego. Znajdujemy tam m. in. rysunki za­
mieszczane w „Kaczce Republikańskiej" - lewicowym piś­
mie, wydawanym w 1928 r„ redagowanym przez Władysława 
Broniewskiego, rysunki z „Trybuny Robotniczej" itp. Ostrze 
satyryczne tych 
rysunków jest 
wymierzone w 
wyzyskiwaczy i 

faszystów 
wszelkiego ro­
dzaju. 

Obok zamie­
szczafny trzy 
karyk;itury, po­
~')stałe radzimy 
obejrzeć osobi­
ście - na wy­
stawie. Czynna 
jest codziennie, 
wstęp - bez­
płatny. 

U.S.A. 

Jakub Sokolowski (1784-1837) Karykatury oby­
czajowe 
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Kibic ma eło.'ł Jak powstało życie na Ziemi Pojedynek na ... loczki 
O jej, już pląta! A ja przed 

siódmą chciałabym jeszcze 
wskoczyć do fryzjera. 

No właśnie, dziś do fryzjera 
0,skacze się" na pół godzinki, 
na trzy 1<:wadranse. A daw-

Nessler zbudował ulepszony 
znacznie aparat, który zy:tkal 
mu sławę w świecie fryzjer· 
skim. 

To już stare historie - po­
wiecie. Przecież dziś mamy 
trwałą ondulację robioną na 
z.imno. Rzeczywiście, jest to 
wynalazek ostatnich lat. Sztu­
ka polega na tym, że przy sto­
sowaniu odpowiednich chemi· 
kaliów wystarcza już zwycz;,j­
na temperatura ciała ludzkiego. 

Zacząć od· trenerów Czy może z kurzu wylęgnąć Się pchła ? 

Fryzura rzymska z 1-Z w. 
p. n. e. 

n1eJ„. Spójrzcie tylko na tę 
„kokardkę"- ile to czasu trze­
ba było, · ile anielskiej cierpli· 
wości! Tylko że, prawdę mó­
wiąc, na takie uczesanie po­
zwalały sobie niewiasty, które 
niewiele poza tym miały do 
roboty„. 

, ..• 
1 

. 
t 
i 

r 
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Fryzura z r. 1830. 

Zaletą tego systemu jest to, 
że nawet słaby czy rozjaśniony 
włos się nie niszczy. Oczywi· 
ści&, jeśli ondulację robi dobry 
fryzjer. 

Pod tym względem łodzianki 
nie mają kłopotów. Przecież w 
ubiegłym roku na ogólnopol­
skim konkursie fryzjer~kim 
Łódź zajęła I miejsce, dystan· 
sując nawet Warszawę. 

I miejsce W kategorii uczesa­
nia fantazyjnego zajał Stani­
sław Kabat, w uczesaniu hi­
storycznym - Bruno Ekier. 
Również w konkurencji ucT.e~a­
nia żelazkowego, męskiego o­
raz w grupie uczniów na I 
miejscach uplasowali się Io· 
dzianie, zdobywając ponadto 
dwie III nagrody. 

Zdenerwowało to nieco war­
szawiaków, którzy obecnie we­
zwali swych łódzkich kolegów 
na turniej na„. loczki 1 fale. 
Spotkanie, odbedzie się 14 lute 
l!O w Warswv.rie. A potem -
rewanż w Łodzi. 

Nie wiemy, kto w tym poje­
dynku zwycięży. Ale jedno jest 
pewne, że obie strony solidnie 
się przygotowują. A więc pod­
noszą swoje kwalifikacje, 
wzbogacają swe umiejętności 
fachowe. A to już jest z korzy­
ścią dla tysięcy łodzianek I 
warszawianek, które od czasu 
do czasu „wskakują" do fry­
zjera. Z korzyścią również dla 
łodzian i warszawiaków, bo 
przyjemnie jest patrzeć na ład­
nie uczesaną koleżankę, żonę 

czy narzeczoną ... 
IR. B. 

~ adne 1uź dziecko nie po- Może wychować mistrzów Eu. 
~ pe!ni btędu mnożqc 2 przez ropy. Najmniej chyba btysko· 

Z. Wystarczy, gdy przypomni tliwą karierę ma za sobq Fe­
sobie, ~akie to wyniki uzyskała lik$ Sztam, a.te za to iLe ten 
nasza piłkarska reprezentac1a człowiek w życiu widzi al, ile 
w dwu meczach w Albanii. się uczy!. Pół świata zjeździt 
Możemy mówić co chcemy o tej w poszukiwaniu najskutecz. 
drużynie, ale konsekwentna to niejszych środków nauczania 
ona jest. Ani jednej brarnl.:i boksu. Może prowadzić druży­
więcej, ani jednej mniej, każdy nę do pierwszego w Europie 
mecz przegr)Jwa w tym samym miejsca. 

Sztam. Wlaśnie m1Ja 30 lat 
od jednej z nielicznycn jego 
walk.. B11lo to w Warszawie. 
Tygodnik „Stadion" zorganizo­
wal zawody bokserskie z udzia. 
lem pięściarzy Poznania i Slq­
ska. 

stosunku 0:2. Można z tego wy­
ciągJUlĆ wniosek, że reprezen­
tacja osiągnęła nie byle jaką 
stabilizację formy. Ale bylby 
już czas zreformować tę form<: 
pilkarzy. Nie ch.cemy uczyć 
dzieci liczyć na takich .. albań­
skich" w1inikach, chcielibyśmy 
móc liczyć na nasz futbol. 

Z tvm liczeniem znów nie Odbylo się 5 walk, a: oto co 
taka prosta sprawa. Jeden 2 pisała o nich prasa: „Zawody 
trenerów, który optekowal się staly na bardw niskim pozio-

mie za wyjątkiem pary 
naszą reprezentacją juniorów Sztam ·- Kaminek. Po 4 run­
na meczu z Rumm1iq w Buka· 
reszcie zdradzH 'poważne braki dach ta walka skończyla się 

Jest rzeczą nader poucza ją cą 
• prześledzić, jak rozwijały i 
zmieniały się poglądy na za­
gadnienie powstania życia. Po­
zwala to ocenić warunki, w 
których myśl naukowa osiąga 
płodne wyniki oraz dostrzec 
przyczyny, które hamują jej 
rozwój. 

fo myślano o fym 
w starożytności •/ 

Yl ciągu bardzo dlugiero 
ctasu nieznajomość praw roz­
woju przyrody oraz niski stan 
wiedzy o niej przyczyniały się 
do tego, że na temat życia 
zwierząt l roślin snuto najfan­
tastycimiejsze wymysły. Przez 
mgłę riabobonów 1 przesądów 
z trudem przedzierały się fak­
ty naukowe i przez wieki ca­
łe wie<ira musiała wypierać 
nieuctwC\ w umiejętności rachowania. wynikiem nie rozstrz)Jgniętym . 

Zabrał mianowicie na boisko w I zupelnie slusznie, bo o ile Kaminek był czę§ciej w ofen. Nieznajomością fak.tów ~a1;1-
dniu meczu tylko 10 za.wodni· sywie, 0 tyle Sztam waiczyl kowych tlumaczy się tez, ze , 
ków. Źle obliczył. poprawnie i dobrze. Technika obok pagl~dó.w na temat po-

I jak tu Uczyć na takich, u obu pozostawia jeszcze dużo w~tania zyct.a, .opartych na 
którzy mylq się w liczeniu? do życzenia, 0 ile praca nóg I yv1e:zenia~h, przyJmowano n~­
.l_uniorzy do dziś pękają ze stoi dobrze, 0 tyle ręce pracują 1wn~e mmhwość powstawania 
śmiechu na wspomnienie owej zupelnie bez pomocy tulowia". rośhJ?- . bezpośre<imo z gleby, 
bukareszteńskiej przygody, po- 1 ryb i zab z mutu rzecwego, 
ważnieją dopiero wówczas, sztam musial sobie bardzo I myszy iz:e słomy, a owadów z 
gdy zastanawiajq. się nn.d przy· wziq.ć do serca te ostre uwagi I gnijących reS2ltek organicz­
sztościq. Czego ich moźe nau- spi-awozdawcy. Bylem p„zed nych. Być moż~, ~ ech3: tyc.h 
czyć taka znakomitość? rokiem na ireningu naszych ka- ??~lądów odnaJdU_Jemy i dz1-

Zdaje się, że nadeszła pora, drowiczów. Sztam „s.zparowat" siaJ w przekoi:amach .:iaco!.a­
kiedy można ;uż skończyć z kolejno z Kukierem, Stefaniu· n~go umysłu, ze pchły lęgną 
teoretyzowaniem i filozofią. w kiem, Krużą„. Widziało się róż. s~ę z kur~, a . karaluchy z o­
futbolu. A .zaczctć solidnie szko- nicę klasy w umiejętnościach.. , b1erzyn z1emmacz.anych. 
Hć. TnelJn mlod.zież11 po}(azy. Natu-ralnie na" korzyść ~ztnma. I Tym poglądom naiwnego 
wać dobre wzory. Usiłował to Dobrze. „stala praca nog, ręce . ,,samorództwa" hołdował na 
kiedyś robić pewien trener, w pe'ni kor~ysta!y „ po~·ocy •. „ v ,,.. „. ~· ogół świat starożytny. Nie by-
który z zawodu byt instrukto- tu~owia , ale w s~czególnoś~ i ły one ani wynikiem doświad­
rem gimna•lyki. Opowiada! za1.mponować musrnla p1'aca czeń, ani naukowego badania 
więc juniorkom, jak się gasi mozgu Sztama. I wówczas, pod- fAktó 
piłkę, jak ja, bez ptLdla podać czas sparringów, i później w Ha- w. 
lub też 'strzelić nią w róg li Mirowskiej, gdy prowadz1l 
bramki. Pokazać nie umi•1l, naszych pięściarzy dlugim pa. 
więc kredo, rysował ch.lopcom smem zwycięstw. Nic dzi'l.1.•ne­

Wieki średnie 

prof. dr Benedykt Halicz 
dziekan Wydz. Blologtc:r.nego PWSP w Lodzi 

Srednlowleczne wyobrażenie 
„owczego" drzewa. 

pochod1lić z „drzew gęsich", a 
jagnięta z „owczych". 

Odrodzenie 

Przełomem w dziedzinie 
n'łuk przyrodniczych był wiek 
XV i XVI. Był to okres. w 
którym równocześnie z kształ­
towaniem się nowych stosun­
ków ekonomiczmych i nowej 
struktury społecznej tworzyła 
&ię nowa kultura. Krystalizo­
wały się nowe poglądy. Roz­
poczyna się zwrot ku bada­
niom naukowym i obserwa­
cjom przyrodniczym. Wpłynę­
ły na to praktyczne potrzeby, 
jakie wysuwa życie w związ­
ku z wielkimi od.kryciami geo­
graficznymi, dalekimi podró­
żami morskimi, rozwojem 
przemysłu i koniecznością u­
lepszania narzęd2li produkcji. 

Ciągły wzrost nauk przy­
rodniczych musiał w końcu 
położyć kres teorii samoródz­
twa w jej naiwnej, przekaza­
nej przez starożytność postaci. 
Chociaż jeszcze w XVII wieku 
utrzymywał się pogląd, że 
można wyhodować samemu 
rój pszczeli za pomocą „bar­
dzo prostej" recepty. „Zabić 
młodego byczka, pochować go 
w pozycji stojącej, a po upły-

wie miesiąca z rogów jego 
wyfrunie rój pu.czeli". 

Ale były to już chyba ostat­
nie echa średniowiecznych ba­
jeczek. 

Mikroskop odkrywa 
nowy świat 

Dzięki wynalazkowi mikro­
skopu, a właściwie zastoso­
waniu go do badań przyrodni­
czych, odkryto nO\.Vy świat 
żywych organizmów, nie<io­
sti-zegalnych gołym okiem. 

Pierw.size d<>niesieni.a o tym 
pochodzą z końca XVI! wieku 
od przyrodnika-samouka An­
toniego Leeuwenhoeka z' Ley­
dy. W ~ropll wody desu:zowej 
lu~>. zródlanej, w mule, w ja­
mie ustnej człowieka -
wszędzie dostrzegał on ślady 
iycia w postaci drobnych or­
ganizmów, poruszających się 
żywo z.a pomocą rzęsek. 
Wkrótce różni badacze rozsze­
rzyli krąg wiadomości o bak· 
teriach i innych drobnaustro­
jach. Badano i poma.wano 
warunki ich życi.a. 

I oto co uderzyło badaczy. 
Obserwując jakąś świeżo 'ugo-

r-" 
I 

A-·-······' 
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Pierwszy rysunek bakterii 
Leeuwenhoeka ( 1683 'I'.). Przed­
stawione są bakterie z ;am11 

ustnej. 

towaną pożywkę, nie znajd< 
wano w n iej ani śladu jakici 
kolwiek organizmów; ale jt 
w kilka dni potem ta sam 
pożywka roit.a się od drobno 
ustrojów. To nagłe pojawien 
s ę żywych organizm ów, i 
takiej ilości, dawało wiele d • 
myślenia. Fak ty te spowodo­
wały, i.e teoria samorództwa. 
organizmów ożyła na nowo. 

Nowa teor·a 
samorództY..a 

Nikt już w tym czaS'\e nie 
wierzył w głoszone dawnie 
poglądy, że muchy lub psz.cro 
ły mogą powstać z gnijąceg~ 
mię.~a - bo znano jui: rozwój 
owadów. Ale o bakte'!"iach 
wiedziano jeszcze niewiele. 
Toteż zaczęto głosić, że drob~ 
noustroje, które posiadai11;1 
bardzo pros.tą organizację, p< ,; 
wsta;ą na drodze samoród , 
twa, z podłoi.a, na którym ży­
ją. Dla rozwiązani.a zagadnie• 
nia życia na Ziemi była to 
sprawa ważna, gdyż. można 
było sądi.ic, że pierwsi.e orga­
nizmy, podobne do bakterii, 
powstały drogą samorództwa, 
Rozgor.zał spór międ.zy zwo­
lennikami i pn.eclwnikaan1 
teorii samoródi.twa. 2.a~dnie­
nie to poddano licznym pró­
bom, które szalę zwycięstwa 
przechylały to na ~ą. to na 
drugą stronę. Paryska Akad 
mia Umiejętności ogłosiła 
roku 1863 konkurs z nagrod 
2 500 franków: za rozwiązan\t 
spornego problemu. Roz:strzyg. 
nął go Ludwik Pasteur. UdOj 
wodni! on, że drobnoustro~· 
nie [powstają ~ podłoża, n 
którym je 2'l.'1ajdujemy, 1 
przedoo.ta:ją się na p<Y}yw 
z .zewnątrz. Nie ma więc 
morództwa bakterii, tak ja 
nie ma i samorództwa organ 
zmów, widzialnycli gołym 
ki.em. -

Stanowcz.o wolimy uczesAnla 
mniej skomplikowane, a rów­
nie ładne i twarzowe. 

Skoro zahacz.yliśmy już o 
dawne czasy, warto wspomniec 
to i owo z historii fryzjerstwa. 
Historia ta ma również: swoje 
małe „wielkie wydarzenia", 
swoje daty przełomowe. Na 
przykład rok 1848 upamiętnił 
się jako data wynalezienia on• 
dulacji żelazkowej przez fran. 
cuskiego mistrz.a sztuki fry­
zjerskiej nazwiskiem MarcclL 
Trzeba przyznać, że wynala­
zek okazał się bardzo przydat­
ny, skoro utrzymał się aż do 
dzisiejszych czasów. „Natura!· 
ne fale" robione przy pomocy 
rozgr zanych żelazek przez dlU• 
gie lata były „krzykiem mody". 

nn butach miej3ca, o k.tóre pil· go - ten wielk.i trener nieu- nie wnoszą do tych poglądów 
ka powinna się prz11 kopnięciu stannie uczy się i tylko dzięki I nic nowego. Zamykano oczy 
odbić. Widzieliśmy już trene. temu może dobrze uczyć in. I na · zjawiska przyrodnicze, 
rów z: różnymi przyrządami, nych.. Chyba jest to jedyna , świadomie uchylano się od ba­
ate pierwszy to chyba. raz w wskazówka, jaką można bez ;zn- ' dań n.ad przyrodą. Zadowala­
świecie zdarzył stę taki teore- strzeżeń przenieść także do na· no się bajkami, np. w rodzaju 
tyk wyposażony ;edynie w kre· · s;;ego pilkarstwa. tych, że gęsi i kaczki mogą 
dę. Wniosek jest prosty - trze. 
ba zacz'tć uczyć najpierw tre. -------------------­

A może życie spadło 
„skąrlś" na zkmię? 
Odrzucenie ogólnej zasad• 

----------------------------------··samorództwa wywołało oczy' 
wiście po'Mjtanie poglądóv 

nerów. 
Jednq z glównych „tajemnic'' 

wysokiego poziomu poL~kiego 
bok.lu ;es~ właśnie liczna ka· 
dra trenerów o nieprzeciętnych 
kwalifikacjach. Większość z 
n.ich uprawiała kied11ś czynnie 
boks. MaJchrzJJckt byt śwtet. 
n)Jin technikiem, wiceml.~trzem 
Europy, 5 razy zdobyl tytuł mi­
strza Polski. Może poka;:ać, jale 
się wyprowadza leWJJ prosty t 
blokuje ataki przeciwnika 
Szydlo boksował w Poznaniu, 
potem widziały go male salki 
w Par)JŻLL, studiował boks Car· 
pentlera l na pamięć :ma cal~ 
abecadto techniki piękla.rskiej 

Rysza1 d Brudzyński 

Aż sławę Marcella przyćmił 
drugi wynalazek - aparat do 
trwałej ondulacji, dzieło lon­
dyńskiego fryzjera, Niemca z 
pochodzenia - Karla Nesslera 

W roku 1909 Nessler zebrał 
całą ówcz.esną elitę fryzjerską 
i zaciet:awionym i zapewne z.a· 

Uczesanie z 1. 1953 

wistnym kolegom zademonstro­
wał - aparat elektryczny do 
trwalej ondulacji. Niestety, nie 
zyskał on aprobaty. 

Dopiero 6 lat później , prze. 
bywając już w Ameryce, Karl 

Uczesanie z r. 1953. 

Półka z książkami 

Bojownicy wolności · 
sq braćmi 

O statnlo na p6łkaeh kslęqar­
sklch znalazł się tom opo-

wladal'r Anny Seqhers pt. 
„Bunt rybaków". Pozycla 
tytułowa napisana w roku t928 
była debiutem Anny Seqhers. 
Opowiadania - , Wesele na H;ii· 
tl" 1 „lak przywrócono n•ewoln1, 
ków na Guadelupie" - napis<>ne 
zostaiy w okresie wojennym, pod· 
czas pobytu autorki w Meksy„u; 
cyl<I nowelistyczny - „Linia" za­
dedykowała Anna Seqhers Józe· 
fowi Stalinowi na 70-lecle uro­
dzin: • wreszcie - . podobny cyrd 
- „Dzieci" wiąże się z !wiato· 
wym Ziot"m Młodi ety w Berlin P 

(r. 1951). Mimo że opowiadania ze­
brane w tomie pcwstały w roż­
nych okresach, le ich 1ematyka 
jest b.iordzo różnorodna, mimo od­
mienności środków wyrazu plsar­
skleqo, coraz doskonalszych I bo· 
qatszych w miarę wewnętrzneqo 
wzrQstu autorki, istnieje przecież 
wyraźna nić przewodnia, łącząca 
wszystkie apow1iłdi1nla. TOI n1c14 
Jest qłębokie umiłowanie krzyw­
d?:oneqo ; wyzysklwaneqo - w 
ustrolu kapitalistycznym - czło­
wieka, qorące pr-łqnienie, by Jeąo 
wolność stała się wreszcie rzeczy-

wlstośdą - I corilz bardziej ""1a· 
dome. coraz bardziej zdecydow'· 
ne I aktywne uczestnictwo w Will· 
ce przeciwko Qt'lębicielom i wy· 
zyskiwaczom mas pracujących -
przeciwko Imperialistycznym wro· 
ąom ludzkołci. 

W opowiadaniu „Bunt ryb•· 
ków" te dążenia nie są jeszcze 
wyra:tnil! zarysowane, cl\ot autor 
ka qlęboko odczuwa uc:1s0< 1 nę· 
dz, rybaków, wydanych na tup 
chciwych i bezwzqlędnych przed· 
siębiorcow, zajmuie jednak wo­
bec opisywanych wydarzeń posta­
w, racze1 obserwatora. Millując 
z n1ezwykl<1 suqestywnośc1ą cięz­
ką I ponurą eqzystencję biedaków 
z Santa Barbara. autorka odrywA 
się jednocześnie od konkretnycn 
wanmk6w życia, nie wskazuje 
qdzie I w jakim czasie toczy się 
akcja. Orqanizator I przywódca 
WillCZOICYCh - HUii jest samotni· 
kiem, lndyw1duał·stą, a motywy 
Jeqo działania nie są dostateczni.? 
wyraźne I konsekwentne. 

Zupełnie inaczej, Już z całil 
prze1rzystośclil, zarysowuje się 
ideolcqiczne i św1atopoqlądowc 
stanowisko autorki w opowiada­
niach z cyklów „L1n1a•• i 0 Dz.1ec1„. 
Seqhers lfaJe w nich wyraz swe-
mu pr.&0konan1u, że tylko rewolu 
cyjna klasa robotnicza I jeJ awan 
ąarda - partia komunistyczna 
jest tą nlezwyclę:łonil silą, któr• 
zdolnil jest poruszyć z posad 
świat krzywdy i ucisku, by ludz­
kość pchnąć na nowe, zbawcze 
tory. 

Pod redakcią mistrza klasy 111iędzyRarodowei K. !Aakarmka 

W parze z dojr:u1łośclą ldeolo­
qlczną autorki, z okrzepnięciem 
Jej markslstowskieąo poqlildu nil 
swłat, idzie również ewohJcła sty­
lu pisarsk1eqo1 zmierzająca ku 
Jasności, p~cistoc.e l bezposred· 
ntoścl. · 

PARTIA 
ąrana w to rundzie turnle)u o 
mistrzostwo Polski w Krakowie 

w listopadzie br. 

Białe: J. Gadallńskl - WtOknlan 
Lódt. 
Czarne: K. Pla~r - Ogniwo -
Warszawa. 

G•mblt hetmana 

,. d4. dS 2. c4, c6 3. Sf3, Sf6 4. 
Sc:3, e6 5. GqS, de. 

Ostatnim ruchem przeciwnicy 
z~odzlil się na wyhńr ostrego wa· 
rlantu Botwlnn ika w obronie sio· 
wla1\9l<leJ. czarne utrzymują pl1· 
na. dając blalym szanse ataku. 

6. e4, bS 7. e5, h6 8. Gh4, q5 9. 
ef, qh to. Se51 

Ooskonałv ruch czesklesto mi­
strza Pachinanna. ktOry zmu~M­
do 10„„ Hxr6. g-iyt na IO„„ Srl7 
nMląplloby 11. Sxf71l I nastfpnte 
12, HhS+ z wyirr11ną,. 
10„ •. Hxf6 11. q3. 

Wcbooz! w ra~llubo l 11. Ge2 
tt.„. hq 
Plater spleBzy z wymianą Izo. 

lowanego piona. c< nie ok.a7.e się 
dobre. ;irtyż biała wleł.a będzie 
wywleruta silny necl!lk nn linii h 

u. hq, Sd7 13. He21 Sxt5 14. 
~. HdB t5. Gq2, Hb6. 

Na \:>„„ Gb7 mci,:łoby na5tąplć 
16. Sxh.5. 

t6. O·O·O. Ge7. 
Nalet.ało l«lnleł)tnle mnblll~o 

"ać natychmta.'ll skrzydlo h&t-
1Dańskle np. 16„„ Gd7 

t 7. Hd2, GqS. 
W tr udnej sytuacji czarne chcą 

ratować piona h, przyspieszając 
decyclujące przegrupown·nie b1a · 
tych ri2ur. 

18. f4, Ge7 19. Se<&, Hc7. 
l:llale: J. Gadalll,skl 

Anna Seąherl, walcząc o wol· 
ne, zjednoczone, demokratyczne 
I po'kóJ miłujące Niemry, nlejed· 
nokrotnl• daje wyraz swej ąo· 
rą~J przyjaźni dla nilrodu pol­
skleqo, który buduje podstawy 
socJallstyczn•J przyszłości swej 
ojczyzny. Czytelnicy polscy z nle­
zwyklem zainteresowani.,.., i 
wzr115zenlem ziilł)Oznają sio z tro· 
łcią opowiadania - „Córka de· 
leqatl<I" ( z cyklu ,,Dzieci"), w 
którym ilutorka z qodnil podz•­
wu trafnością odtworzyła atmo· 
sfero robomłczeqo środowiska 
przedwojennej t.odzl, opisując 
przeżycia małej Jozl, córki robot 
nicy - komunistki, deleqowanej 
na zjazd związków zawodowych 
w Moskwie. Podobny motyw 
wczesneqo dojr-zewania umy-
słów I charakteró"" dzieci prol• 
tarl~klch, dzieci rewolucJonl­
atów, znajdujemy równie:t w O · 
powiadaniach - „Z..qublenl •Y· 
nowie" I „Schronienie", 

Z uznaniem trzeba podkrdllć. 
Czarne: K. Plater te wydawnictwo z11op1trzYło a:biór 

Po~yc)a po 19 posunięciu czar· opowiadań Anny Seqhers w ob· 
nych. szernil I rzeczowil przedmowt 

Teraz białe os•ągają wygraną I któfa pomaqa nam bliżej poznać 
pozycje. twórczość znakomitej pisarki -

20. SdG ~. G>cd6 21. ed, Hd7 11. I zasłużonej bolownlczkl o post'p 
Hd<&I Wq8 23. Hf61 Gb7 2<&. f5. pokój I socjalizm. 

Mo:>.na byto O'l ra7ll 24 Wxh6, 
ale I tak czArne ~a he:r.hronne. 
24.„, Kt8, 25. Hxh6 i , Ke8 26. Hq7l 
Wf8 27. Wh8 I c-zarne się po<lclu 
ty. gdyż nie ma ratunku od mD 
la. 

B. D. 

Anna Seqhers. ,.Bunt ryba­
ków" I Inne opowl~dania. „Czytel· 
nlk" t 953, str. 344. 

~ gląd do kuchni 
- Czy 1t111z:ala moja pani„ 
Jak problem urasta? 

• 
- Jaki problem? Co %<' problem? 

- N o walki do cicutal 
Taka drobna rzecz, drobnłutka, 
Taka ntby rzecz głuptutka, 
Ale jak pierogi zrobić, jak. -
Kiedy walka brak? • 

- Swięta racja, moja pa:nl 
Problem mi jest bliski 
Gorzej, kiedy wiadra brak 
Albo nie ma miski.. 
No, na przykład, pani ma 
Jakieś wielkie pranie -
Wody nie ma, czym ją, brać? 
No i praca 1tanfe. 

- No, faktycznie, przykra rzecz, 
Ale chyba gorsza 
Kiedy miele pani mięso 
Albo kawal dorsza, 
A tu nagle nożyk pękł 
I maszynka stanie, 
A nożyków w sklepach brak, 
Bo nie było w planie. 
No, nie mówię, żeby nożyk 
Byl problemem w staraniu o byt, 
ALe gdy go brak, to złości. 
Mała rzecz, a wstyd. 

- Oj prawdziwie trudna 'rzecz 
Dzisiaj z gospodarstwem 
I dlatego mówiq coś, 
Ze idą z Lekarstwem. 

- Kto z lekar!twem? Co z lekarstwem? 
Co mi pani baje? 

- Prawdę mówię, nic nfe klamtę, 
Słowo pani daję. 
Zeby gospodyniom dać, 
To co dać potrżeba 
I do prania, do mielenia, 
Do ciasta i ch.Leba -
Maja, zacząć produkować 
I walki do ciasta, 
Noże do maszynek 
DLa wsi· i dla miasta, 
Różne rzeczy aospodarskie 
I wiadra, i. miski 
I na rynek to w1muszczq. - r 
Termin bnrdzo bliski. 
Tak to, tak to, moja pani 
Nasz ludowy rzq.d 
Nawet o tym też pamięta, 
Ma w te sprawy wglq.d. 

FRASZKI 
BONN I KULTURA 

Apel „Ku.tturbundu" w sprawie zje­
dnoczenia Niemiec spotkał się z ha­
łaśliwą nagonką prasy adenauerow­
~kiej . 

W prasie Adenauera rozbrzmiPwa j&k dawniej: 
„Słysząc słowo „kultura" odbezpieczam brau­

ning!" 

HORACY SAFRIN 

O PREl\tlACH HODOWLANYCH 

Wytlano asygnaty na treściwe pa.sze, 
lecz ich nie ma. w składnicy, kiedy byś nie 

zaszedł 

żala się na to chłopi, wywled7tnł w pole: 
Jak Je karmić papierem? Krowy, to nie mole. 

BRONISŁAW CHĘCl~SKI 

Opowiadanie żótwia 

Spotkałem wcrora1 pół god'Zinie wręcz<>n-O 
żótwi.a. Strasznie zmar- przewodniczącemu spót­
twiony i wzburzony. - dzielni telegram. 
To niesłychane! - krzy. - No i powiedz.cie sa­
cz.al. - Nikt dotąd nie mi - żalił mi się żółw 
pobił rekordu mego żół- - czy nie mam powodu 
wiego tempa, a tu nagle do zmartwienia t czy 
z.nalazł się ke>nkurent i mogę obojętnie o całej 
to grożny konkurent. tej sprawie pomyślec, 

_ Kto to taki? _ z.a- skoro moJe rekordy po­
czta pobija. Nie wiem, 
czy powolniejszy ode 
mnie jest Urząd Poczto­
wy Łódż 4, czy Główey 

pytałem. - KLóż mógł­

by się wolniej poruszać 
niż włw? 

- Po prostu poczta. Urząd poczto,vy w. Lo-

- Jak to? - spytałem 

- Czyżby poczta tak 
wolno pracowala? 

dzi, czy poczta w Maze­
\\.'ie, ale wiem, że prze­
grałem. Nie należę jed­
nak do żółwi zaskoru · 
p1ały<;h i za.cofanych. 
Owszem, uznaję postęp. 

- Są takie urzędy 

t.acy pracownicy poczto­
wi, skoro moj rekord 
zost.al pobity. A było tu I dlatego zgłaszam tą 
tak: drogą wymienionym 

Dnia 26. X. br., o wyżej urzędom poczto­
godz. 9 min. 30, nadał w wym nowy pomysł ra­
Urzędz.ie Pocztowym cjonalizatorski. Propo­

Lódż 4 ob. Józef Maj- nuję mian-Owi.cie, aby 
chrzycki telegram do urzędy te zakupiły ciąg-
Siedlewa, poc21ta Ma· niki marki „Steyr" i 

zew, pow. Łęczyca, z.a­
wiadamiający, że dnia 
następnego tj. 27. X. 
przyjedzie ciągnikiem 

poshtgiwały się nimi 
pr:iy przesyłaniu tele­
gramów, a uzyskają w 
ten sposób przyspiesze-

nie pn.esytania 1 doT"e;­
c:zania pn.e&yłek tele 
graf1C7.nych. Ja.ko wnio-
9kodawca tej nowej me­
t<>dy S'l.ybkościowej pl"O· 

szę, ewentualną premię 

z;a to usprawnienie prz.y· 
znać ob. Majchrzyokie 
mu jako poszkodowane­
mu w całej tej historii. 

Tu otarł iólw 
bo w gruncie rzeczy -
cóż on jest winien, te 
niektóre urzędy poczto· 
we wolniej od niego 
pracują i prosił mnie 
jeszcze na za.kończenie, 

abym w 1m1eniu Za­
rządu Rolnimego Zrze­
szenia Spółdz.ielczego 

„Przyjaźń" w Siedlewie 
pow. Łęczyca złożył tą 

drogą serdeczne podzię 
kowanie Zakładom 

Dziewiarskim im. E. 
Plater w Lodzi, ul. Wól­
czańska 66, za wypoży­
czenie oiągnHta, dzięki 

cz.emu - wbrew meto­
dom stosowanym w wy­
mienionycli urzędach 

pocztowych - ~ózka 

puraka cukrowego do­
konana została szybko 1 
sprawnie. 

Wg k1Jresponrlencjl 
Majchrzyck;ego oprac. 

L. ZBIK 

J 

celem dokonania zwóz- .---------------------­
ki buraka cukrowego. 
żeby wiadomość przy­
szła na cz.as i była pew­
na, poprosU ob. Maj­
chrzycki urzędniczkę. 

by nadać telegram jako 
„pilny" i uiścił w 
związku z tym opłatę w 
wysokości 14 zł 60 gr, na 
oo dostał pokwitowanie. 

Następnego dnia rano 
przyjechał ob. Maj­
chrzycki ciągnikiem do 
Sie<ilewa. Przewodni· 
czący spółdzielni wy­
trzeszczył oczy. 

Człowieku! Skąd 

ten ciągniki 

- Jak to skąd? Tele­
grafowałem, że przyja­
dę ciągnlkiem do zwóz.lu 
buraków cukrowych. 

- Kt-0 telegrafował? 

Co tele-gl'a fowal? Gdzie 
jest ten telegram? 

SŻuka l i , szukal i tele ­
gnunu, aż dopiero po 

W muzeum egipskim 

To w ten sposób starożJJtnl Egipcjanie 
„go home'\ 

pisali 

różnych. Pojawiły się głos) 
że życie istnieje wiecznie, 
2'JWią.z.ki żywych organizmó, , 
unoszą się w przestrzeniac 
międzyplanetarnych. Stąd -
we<iług tych pofilądów - pn:ft 
dostały się one kiedyi na Zie 
mię i dały początek organi 
zmom ziemskim. Różni uczeli 
-p>OO.awa\\ Tóine przypuszcze 
nia na temat środków „tran 
portu" życiu - na <hefe"r~ 
tach, pod działaniem ciśnieni 
światła ibp. 

Rozwój nauki oba'lł 
przypuszczenia. W dodatku n 
tłumaczyły one samego zaga 
nienia, tz.n. jaok powstały na 
prostsze iywe organizmy? 

Zr()ZUmienie tego problem 
stało się dopi~ro możliwe n 
gruncie zdobyczy naukowy 
XX wieku i właściwej, mat 
riallstycznej ich ocenie. ________________ ..... 
Rozrywki umysłow~ 

(183, 184) 

Oo kratek figury muezy w 
S)'WIJĆ slowa w ro1:blc lu syla• 
wym według podanych ok1·eśi 

Poziomo: 1-a) Mała kokarda, 1·1 
uroczysty obchód, delilada, :.I ' 
mlłosnik gry w szachy, :J-a) sk . 
1 up1aki, ;J-fJ wyk117, cen, 4-b) Il i 
wlelkicn rozmlarow wz01• rze · 
by, budynku itp ., 4-e) zwiereo 
e1111., 5-d.J wielka rzeka s:ybel')·Js l 
5-LJ tkanina Jedwabna, przetyl -'ł 
na _ zloLem lub ~robrem, per 
wtansk1e zwierzę ractcowe, 6-
f.Odz1<J wyrobów t,\lon!Ow> cl 
, -111 kajuta okręwwa, / · e) prz)·r, 
da. 

Pionowo: a-1) Za~lona z clę 
kle! tkaniny, a 5) naz \I 
odnogi \\'isiy, b-~) barwń 
ubio1·y ll'Schoonio a.zia1yck1e. c-1 
nazwa al'lylmlu sµozywczego, c-1 
mel.al, d -:.!1 wielkie panstwo a zj 
cyckle, d · ..i) przyrz<id d o w~ ~ 111 
cz.a n ta cięzaru c l1ia lub przei 
mio tu, e-lJ środek. przy pom0 
ktm-ego nadaiemy obuwiu poiy.s 
e·u/ .sKalecreme, f -;,J gló,vny 
1·z1td luo Insty tucja po.siadaJąę 
C111e albo oddzlaly . g-11 s temfJ 
pocztowy, g-5) S\\<1ade..: iwo Uń:v . 
czema .szkoty średnleJ. 

SZARADA 

cot to za dwa-trzecia-czwarta 
W społllllala i Ż) zn-i'/ 
Plerwsza-druqa-trzecla-czwarta 
- Szewcz.enld ojczyzna. 

Termin nad5yłan1a rozwl-tza 
28 ąruonla br. 

ROZWIĄZANIE ZADAil t 74, 1 

Rebu5: Co wiesz o Kraju Ra d 
Wyb1eranki: B1oniew.;l.:1, · ::>z 

watd. 
NHgrody książkowe za p ra 

dlowe rozwiązani„ przyna1mn 
Jednego zadania rozrywkowe 
(nr 172-17:.IJ. wyfoeowały nas 
µujące c.soby; 

1. Ryszard Opolski , Plotrkć 
TTJ b., Zakłady Stklers k le ,.Hol'lEI 
s)a". 

2. Bolesław Bednarek, 
Nowota rska -ł. 

3. Wiesław Szymczak, 
Al. l ~latd 70. 

'· Zofia Slech, Zgierz, Reym 
ta 26. 

5. Włodzimierz Rotnowskl, 
meszów Maz„ S:-.eroka 32. 

6. Boqdan Tomaszewski, 
Ba.rdowsktego 50. 


